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Atmosfera gabinetów.
Afera owych panów z ,,historycz­

nemu" nazwiskami, na których p. min.

Zarzycki w gorącości użył (później na

zimno" częściowo wycofanego terminu

,,szmaty") — rzuciła nam jaskrawe
światło na istnienie pewnej specjalnej
mentalności (umysłowości), która się
w pewnych warunkach i w pewnych
sferach aż nazbyt łatwo wytwarza. Mo-

żnafoy to nazwać ,,atmosferę, gabinetów
dyrektorskich". Składaję się na nię
czynniki różne: przedewszystkiem u-

rok pieniądza i potęgi. Jest coś w na­
turze ludzkiej z ducha niewolniczego,
co każe płaszczyć się przed temi, od

których się czegoś spodziewać można.
Siła ma też swój urok swoisty. Łaska­
w'ość tych ,,wielkich" dziwnie zniewala.
Iluż to już czerwonych krzykaczy ,,kla­
sowych" zmiękło jak wosk w przyciszo­
nej, dymem hawańskim przepojonej
atmosferze gabinetów. Im wspanialszy
gabinet, im więcej przedpokoi, tem

większe onieśmielenie i tem większy
urok tego, który za takicin biurkiem
siedzi. Urokowi temu ulegają dziw­
nie łatwo nietylko agitatorzy socja­
listyczni, lecz i wielkości aktualne i

,,historyeznees, różni ,,panowie z panów",
którzy zawsze — od dziada pradziada
trzymali się zasady: być wielkim wo­
bec mniejszych, a małym wobec więk­
szych. A dziś nawet dla numerow'anych
panów na Nieświerzu czy Ołyce, którym
njgdyś monarchowie zagraniczni za­
zdrościli fortuny, taki pan dr. Elick,
obracający milionam i niezamrożonej
gotówki jest wielkością, której się w

najgorszym, razie prawo równości przy­
znaje (z cichym ukłonem w stronę szafy
żelaznej). Do takiego ma się zaufanie...
Toć jesteśmy ,,między sobą". Tu star­
czy słowo... Mój Boże, ktoby się tam

wyznał na książkach tak skompliko'wa­
nych... Od tego są rewizorzy. A prze­
cież, jak taki pan coś powie, i ,,jako
statysta" prawdziwy wytłumaczy swoje
posunięcia (niczem Janusz Radziw'iłł

Kmicicowi) — to przecież więcej warte,
niż ,,obrzydliwa demagogja" ludzi ,,nie­
wtajemniczonych"... Toć zawszę — ,,w
interesie państwa" leży, współpraca z

przemysłem"... ,,Zgoda buduje"... jak
wiadomo. A jeśli się za ułatwienie tej
zgody pobiera jakąś tantjemkę... mój
Boże, toć robią to wszyscy. Prawo to

przewiduje. ,,Wsio w parjadkie" ... Pie­
niądz zapachu nie'ma, a przytem na

tych banknotach są emblematy i napi­
sy czysto polskie (chyba, że ktoś w oli
brać w innej walucie...)

Daleko sprawy dojść musiały, skoro
ci panowie jednak... pocichutku — te

gabinety opuścili. Nie zmieni to je­
dnak faktu, że tak długo pokrywali to

wszystko swemi nazwiskami... Pokry­
w a li wołający o pomstę do nieba wyzysk
robotników, pokrywali tę legalna gra­
bież, którą są pensje, sięgające dla je­
dnego dyrektora zarobku setek do ty­
siąca robotników. Pokrywali obsadza­
nie stanowisk wrogami państwa i naro­
du. Dopuścili do sprzedania w ręce
jawnych już wrogów tak doniosłych
placówek przemysłowych. Po'krywali
sabotaż tych przedsiębiorstw przez wro­
gi kapitał niemiecki. I wyszli dopiero,
gdy już sprawy dojrzały do rozmia­
rów światowego skandalu.

Owi panowie ,,historyczni" z rad nad­
zorczych nie byli odosobnieni. Atmosfe­
ra gabinetów dyrektorskich - to zja­
wisko znacznie szersze i powszedniej-
sze: To jest caly system — a raczej je­
dna z zasadniczych chorób naszego u-

stroju. Pozwólmy jej rozwijać się da­
lej, a możemy bye pewni, że stanie się
ona przyczyną śmierci całego systemu,
opartego na własności prywatnej.

My jednak chcemy ocalić własność

Harnssenie postanowień Traktatu Wersalskiego.
Strassbwrg, 11. 3. (PA T.) . Około tysiąc

hitlerowców, uzbrojonych częściowo w

karabiny zajęły w czwartek po południu
koszary dawnego 170-go pułku pionie­

rów w Kohl miejscowości, położonej na­
przeciw Strassburga po prawym brze­
gu Renu. Hitlerowcy obsadzili również

magistrat, demagająe się dymisji bur-

PolsHa nie ma zamiaru
MMMercić(*Gdcmslca.

Za bezpieczeństwo w porcie Jednak Jest odpowiedzialna.
Londyn, 10. 3. (PAT.) ,,Manchester

Guardian" omawiając sprawę Wester­
platte, uważa, że jest absurdalną prze­
sadą mówić, jak to czynią niektóre
dzienniki niemieckie, o zamiarze Polski
anektowania Gdańska z setką ludzi.

Rząd polski twierdzi, że istnieje niebez­
pieczeństwo ataku na polskie składy
amunicyjne przez oddział hitlerowców,
który, jak stwierdził ,,Manchester Guar­
dian" panoszą się w Gdańsku i są za­
chęcani przez senat gdański.

,,Manchester Guardian" podkreśla,
że rząd polski byłby przecież odpowie­
dzialny za wszelkie straty, jakie spowo­
dowałaby ewentualna eksplozja na We­
sterplatte.

Rozsądny stos francuski.
Paryż, 10. 3. (PAT.) ,,Le Journal" po­

święca sprawie Westerplatte artykuł, w

którym zestawia wzburzenie umysłów
w Niemczech panujący tam chaos i

rozpętanie antagonizmów z bezczynno­
ścią Ligi Narodów. Wystarczy jednak,
aby Polacy wysłali kilkudziesięciu żoł­
nierzy dla ochrony swoich składów a-

municji na przyznanej im Westerplatte,
by zrobiono z tego sprawę przed Ligą
Narodów. I cóż takiego zarzuca się
Polsce? Nic ponadto, że powiadomiła
wysokiego komisarza Ligi w Gdańsku
o powziętej decyzji zamiast oczekiwać
na jego zezwolenie. Zawsze jedna i ta

sama historja. Niech się dom raczej
spali a nie wolno przywołać straży o-

gniowej bez uprzedniego zezwolenia.

Legendy o przegrupowaniach
wojsk polskich.

Kłam ią i nie prostują., .

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 11. 3. Wczorajsza prasa ber­
lińska rozpowszechnia wiadomości o

gromadzeniu się wojsk polskich na Po.
morzu i wielkich transportach broni.

Tylko ,,Vossische Zeitung" m iała od­
wagę twierdzić, że wiadomości te są nie­
pr'awdziwe i zaprzeczono im nawet w

Gdańsku.

Dzisiejszego zaprzeczeriia rządu pol­
skiego większość prasy nie zamieściła.

Wczorajszy atak był wymierzony z

wyraźną chęcią zaszkodzenia Polsce w

Lidze Narodów w momencie gdy będą
ro zpatrywane sprawy gdańskie. St. Ro.

prywatną, bo kapitalizm państwowy —

to większa jeszcze niewola i... niedola,
Lecz ocalenie to będzie tylko wtedy
możliwe, jeśli przełamiemy ,,atmosfe­
rę gabinetów" i wprowadzimy tu świe­
że powietrze, które wywieje te ,,ha-
wańskie dymy".

Jaka do tego wiedzie droga, nad tem

zastanowimy się osobno. Dr. N.

Hitler interesuje sie

sprawą Gdańska.

Zjazd konsulów niemieckich.

Berlin, 11. 3. (PAT.) ,,Angriff" do­
nosi, że wczoraj w południe przyjęci zo­
stali przez kanclerza Rzeszy dla omó­
wienia ważnych spraw wschodnich, nie­
miecki konsul generalny w Poznaniu

Lnttgen oraz bawiący w przejaździe do

G-enewy prezydent senatn gdańskiego
dr. Ziehm. Pozatem donoszą, że bawi
również w Berlinie niemiecki konsul

generalny w Gdańsku baron von Thaer-
mann.

olbrzymi sztandar
mistrzu Luthmera. Na budynku magi
stratu zawieszono
hitlerowski.

Paryż, 11. 3. (PAT). W związku z za­
jęciem przez hitlerowców koszar w Kohl
władze francuskie zarządziły czuwanie
nad odnośnem miastem na Renie.

Komentują ten fakt, że Kohl, podob­
nie jak Rastatt i Freiberg Brisgau leży
w strefie zdemilitaryzowanej, gdzie w

myśl art. 43 traktatu wersalskiego nie*
wolno Niemcom dokonywać żadnych'
aktów militarnych.

Wszelkie przekroczenie tych posta­
nowień będzie uważane za akt wrogi
wobec mocarstw sygnatarjuszy trakta­
tów pokojowych i zmierzające do zakłó­
cenia pokoju światowego.

S kaln a redaktorka ,,goDotnikaił
Warszawa, U . 3. (Tel. wł.) Redaktor o4h

pow iedzialny socjalistycznego ,,R obotnika*'

za zniesławienie, wiceprezydenta m. Łodzi

w pierwszej instancji został skazany nai

3 miesiące więzienia.
Wczoraj w drugiej instancji zapadł osta­

teczny wyrok, skazują-cy tym razem na 6

miesięcy więzienia i na 300 zł grzywny.

mięiiiiiiMnrlaHieiiteni
m w Mnsirfi.

Projokf ograniczenia praw parlamentu.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 11. 3. Donoszą z Wiednia, ze

zatarg między sferami parlamentarne­
mu i Dollfusem, tj. między chrześcijań-
sko-demokratycznymi i socjalistami a

hitlerowcami z drugiej strony przybiera
coraz ostrzejszą formę. Urzędujący pre­
zydent parlamentu Straffner zwołał po
siedzenie parlamentu i grozi, że w ra­
zie gdyby rząd Dollfusa nie dopuścił do

zebrania się parlamentu, zwróci się do

prokuratora ze skargą na tego rodzą,pi
gwałt publiczny.

Rząd Dollfusa chce w'ydać ustaw'ę,
któraby ograniczyła prawa parlamentu.-
Kwestja czy parlament zbierze się czy
nie, jest narazie nie rozstrzygnięta.

St. Ro.

W Berlinie

Pod czapką Hitlejra — buty Kajzera.
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Doniosłe norodg
francusko-angielskie w Paryżu.

Opinia prasy paryskiej o wizycie Mac Donalda.
Paryż, 11. 3. We czwartek przybył do

Paryża premjer angielski Mac Donald
i angielski minister spraw zagranicz­
nych Śir John Simon.

Prasa paryska przywiązuje duże zna­
czenie do tej wizyty i bardzo szeroko ją
omawia. ,,Ere Nouvelle'* pisze, że za­
równo w Londynie-jak i w Paryżu pa­
nuje żywe zaniepokojenie z powodu sy­
tuacji politycznej w Niemczech i nie­
powodzenia konferencji rozbrojeniowej.
Pismo wyraża przekonanie, że porozu­
mienie francusko-angielskie wywrze
nacisk na elementy niespokojne.

Podobno Mac Donald wystąpi z pro­
jektem , który spowoduje odprężenie
sytuacji i umocni na pewien czas sto­
sunki pokojowe w Europie. Podczas tej
konferencji rozstrzygnie się czy przy­
najmniej Francja i Anglja mogą dojść
do zuoełnego porozumienia.

,,Petit Parisien" zapytuje, czy można

jeszcze uratować konferencję rozbro­
jeniową, i odpowiada pesymistycznie. —

Mac Donald chce podobno uchronić

konferencje od fiaska aby z jednej stro­
ny powstrzymać zbrojenia Niemiec a z

'drugiej bv zaoszczędzić Anglji wydat­
ków na zbrojenia. Pismo uważa, że jest
mało prawdopodobnem, aby doszło do

konferencji pięciu państw (t. zw . z

Niemcami i Włochami) gdyż następ­
stwem tego rodzaju rozmów jest roz-

dźwięk między Francją a jej sojuszni­
kami, jak Polską, Belgją i Małą En-

tentą.
Wobec wyraźnych tendencyj nie­

mieckie1-, którzy chcą zapewnić sobie
możność nieograniczonego zbrojenia się
,,Petit Parisien" wskazuje na koniecz-

ną politykę zupełnej solidarności mię­
dzy Francją, Anglją i Stanami Zjedno­
czonymi, gdyż tylko to jest gwarancją
pokojn.

W piątek Mac Donald odbył w Paryżu
szereg narad a w sobotę wyjeżdża do

Genewy,

Dyplomatyczny raut.

Warszawa, 11. 3- (Teł. wł ). Wczora
wieczorem odbył się raut w Prezydjun
Rady Ministrów, wydany przez pan;
premjera dla posłów i ambasadoróv

obcych państw.

Zgon dowódcy okręgu korpusu 1

Przemyśl, 11. 3. (PAT). Wczoraj (
godz. 13,15 po kilkudniowej chorobń
zmarł generał brygady śp. Tessaro, do
wódca Okręgu Korpusu Nr. 10 w Prze

myślu. Generał Tessaro zachorował v

sobotę w nocy, a wezwany lekar
stwierdził zapalenie płuc i opłucnej
W poniedziałek przewieziono go d(
szpitala garnizonowego w Przemyślu
gdzie w południe zmarł. Jak stwierdzę
lekarz bezpośrednią przyczyną zgoni
był udar serca.

lydzi niemieccy uciekała do Pofsk
Warszawa, 11. 3. (Teł. wł.) Prasa górno

śląska donosi, iż na Górny Śląsk w ostat
nich dniach przyjechało z Niemiec okol(
240 rodzin żydowskich. Ta masowa uciec?
ka żydów tłomaczy się obawą przed ro?
ruchami antyżydowskiemi w Niemczech
Najwięcej żydów przybyło z Berlina i Sak
sonj i. Osiedlają się oni przeważnie w Ka
towicach i Królewskiej Hucie.

Powstaje niepokojące wielce pytanie
dlaczego dopuszczamy do powiększania su
ilości żydów w Polsce i na jakiej zasadr.it
ci uciekinierzy osiedlają się właśnie u na;
i te na Śląsku?

-~~-H--.,. .

Zangara będzie stracony.
Miami, 11. 3. (PAT). Zangara został ska

zany na śmierć. Zostanie on stracony m

krześle elektrycznem.

N a skutek śmierci ofiary zamachu bur
mistrza m. Chicago Czerniaka nastąpiła ra

wizja procesu. Wynikiem jej jest wyroi
śmierci.

Odezwa kanclerza. Lekkie upomnienie. - Policja nie

potrzebuje bronić żydów. - Bojkot spali na panewce.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 11. 3. ,,Vółkischer Beobachter"
zamieszcza eć%zwę Hitle ra do człon­
ków S. A. i S. S. W odezwie Hitler pod­
kreśla, że szpiedzy komunistyczni usi­
łują skompromitować partję. Przede­
wszystkiem można zauważyć wypadki
napadów na cudzoziemców, którzy jeż­
dżą autami ozdobionymi chorągiewka­
mi zagranicznemi.

Wobec powyższego Hitler zwraca się
do swoich podwładnych o przestrzega­
nie dyscypliny. Równocześnie wzywa by
nie przeszkadzali w życin gospodar­
czemu Ten ostatni zwrot jest lekkiem
zwróceniem uwagi na próby zamykania
i bojkotowania żydowskich domów to­
warowych.

Jednocześnie z tą odezwą H itle ra w

Essen wygłosił ostre przemówienie kpt.
Goering, mówiąc m. In., że urzędnikom
z partji socjal-demokratycznej nie nale­
ży wypłacać emerytur, ostro wystąpił
przeciwko żydowskim domom towaro­
wym, twierdząc, że jego policja nie

jest siłą obronną dla żydowskiego
handlu.

Abstrahując od tej odezwy Hitlera i

mowy Goeringa należy stwierdzić, że

bojkot domów' towarowych został za­
wieszony. Przed wielkimi domami sta­

ły w dniu wczorajszym auta policyjne.
Hitlerowcy zaprzestali akcji. Jedynie
na prowincji doszło do przejściowego
zamknięcia składów żydowskich.

Na marginesie tej w alki przeciwko
żydom donoszą, że związek żydowskich
domów towarowych zwrócił się do
władz z oświadczeniem, że bardzo chę­
tnie zamknie wszystkie sklepy, jeżeli
tylko będzie mógł personel złożony z

ca 25.000 ludzi przekazać bez odszko­
dowania do funduszu bezrobocia.

Wyrażone przez nas przekonanie, że

bojkot żydowskich domów towarowych
spali na panewce zaczyna się spraw­
dzać, St. Ro.

W wiss'ffijgjgM łMbdztclm ra

strajkuje około 9 0 .0 0 0 robotników.
Warszawa, 11. 3. (Teł. wł.) W Łodzi

sytuacja strajkowa pozostaje bez zmia­
ny. Strajk odbywa się w spokoju. Ogól­
na liczba strajkujących wynosi 30.000.

Strajkuje cały okręg łódzki.

Wczoraj w Warszawie odbyła się
konferencja przedstawicieli związków z

dyr. Klottem, Oświadczył on, iż rząd
jest za umową zbiorową. Przemysłow­
cy wcale nie dali dotychczas odpowiedzi.
Prawdopodobnie zgodziliby się na umo­
wę zbiorową, gdyby robotnicy poszli na

15% obniżkę płac z r. 1928. Było to pry­
watne tylko oświadczenie dyr. Klo'tta.
Przedstawiciele związków odbyli rów­
nież rozmowę z wiceministrem Duchem,
która m iała podobny przebieg. Delega­
ci oświadczyli się za tem, aby zbiorowa
umowa dotyczyła i mniejszych fabryk
które nie przystąpiły do związku prze­
mysłowców włókienniczych.

Następna konferencja z przedstawi­
cielami obu stron w ministerstwie odlu(­
dzie się we wtorek dnia 14 bm.

Zwykły strajk pracowników
miejskich w Warszawie.
Warszawa, 11. 3. (Teł. wł.) Trzy­

dniowy strajk włoski w magistracie
warszawskim skończył się. Ponieważ
demonstranci nie otrzymali żadnych
konkretnych zapewnień, a nawet magi­
strat wycofał się z poczynionych już za­
powiedzi — związki zawodowe ogłosiły,
strajk zwykły. Sytuację zaostrzył okól­
nik prezydenta miasta, który zagroził
wydaleniem wszystkich strajkujących.

Biura magistrackie były zupełnie
zamknięte. Czynne są tylko szpitale.
Podobno czynniki ministerialne chcą
zatarg załatwić na drodze arbitrażu.

u, i,, i* , lirrrr.

Przedstawicielstwo dyplomatyczne
Anglji przy Watykanie.

Ostatnio na opróżnione wskutek za­
targu maltańskiego stanowisko m ini­
stra pełnomocnego A nglji przy Stolicy
Świętej powołany został sir Robert Hen­
ry Clive. W ten sposób oficjalnie zo­
staje zlikwidowany zatarg maltański.

Zaznaczyć wypada, że w czasie trwania

zatargu ani na chwilę nie były przerwa­
ne stosunki dyplomatyczne Anglji zó

Stolicą św. Anglję przez cały ten czas

reprezentował charge d'affaires Ogilvic.
Forbes,

Rząd Hitlera radzi
nad sprawa bezrobocia.

Zarządzenia przeciwko robotnikom
cudzoziemcom.

Berlin, 11. 3. Dzisiaj o godz. 12 w

południe zbierze się gabinet Rzeszy. Na

porządku dziennym znajduje się spra­
w ą be-zrobocia. Gabinet ma powziąć
ostrą decyzję przeciwko zatrudnianiu

zagranicznych robotników.
Jednocześnie rząd m a się zastanowić

naci sprawą premji, którą przyznał swe­
go czasu rząd Papena dła tych przed­
siębiorców, którzy zatrudnią pewną
ilość bezrobotnych. Od 1 k wie tn ia 1933

premje te mają być zniesione o ile do

tego czasu przedsiębiorcy nie zatrudnią
bezrobotnych. Nawiasem można zau­
ważyć, że akcja Papena okazała się w

praktyce bezskuteczną, a krótki czaso­
kres jaki pozostawiono obecnie przed-

, siębiorcom w yka zu je bezcelowość zasto­
sowanych środków. St. Ro.

Zawieszenie ,,Beriiner Tageblatf” .

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 11. 3. W dnln wczorajszym zo­

stał zawieszony JBerliner Tageblatt" do
13-go bm.

Dalszedemonstracje studentów
W K*OZlianiU.

Poznań, 11. 3. (Teł. wł.) . Wczoraj po
południu w czasie obrad senatu Uni­
wersytetu Poznańskiego młodzież aka­
demicka licznie zebrana manifestowała
w Collegium Minus na cześć swoich

profesorów i rektora. Wieczorem zaś
zbierali się na ulicach miasta akade-

micy i wznosili okrzyki na rzecz auto-

nomji uniwersyteckiej. Manifestacje
rozpoczęły się o godz. 7 na Placu Wol­
ności i trwały do godz. 9. Na ulicach

krążyły silne oddziały policji konnej i

pieszej, pozostającej przez cały dzień w

ostrem pogotowiu.

GeneralwonEpp
rządzi w Bawarji.

Aresztowanie przywódców komunistycznych. - Hitle­
rowcy pom agafg policji. - Znieważenie bawarskiego

ministra i przewodniczącego partji ludowej.
Berlin, 11. 3. Komisarz Rzeszy dla

Bawarji gen. Epp po objęciu urzędowa­
nia w Monachjum zamianował 6 kierow­
ników komisarycznych dla poszczegól­
nych ministerstw gabinetu bawarskiego.
Generał Epp w odezwie do ludności

wzywa do poparcia w w-alce z żywioła­
mi wywrotowymi. Jednocześnie wyda­
ny został rozkaz aresztowania wszyst­
kich przywódców partji komunistycznej
i reichsbanneru oraz przeprowadzenia
rewizji w poszukiwaniu broni. Władze

policyjne otrzymały zalecenie niesta-
w iania oporu oddziałom, zawieszającym
na gmachach publicznych flagi hitle­
rowskie. Policja zostanie wzmocniona

przez uzbrojnych członków szturmó-
wek. Wykroczenia przeciwko zarzą­
dzeniom wdadz komisarycznych ścigane
mają być z całą surowością. Szef poli­
cji monachijskiej został urlopowany.
Również urlop otrzymaj burmistrz mia­

sta- W ciągu nocy dokonano areszto­
wań licznych przywódców komunistycz­
nych.

,,Deutsche Allg. Ztg.*1 donosi, że ubie­
głej nocy grupa szturmowców wtargnę­
ła do mieszkania bawarskiego ministra

spraw wewnętrznych Stuetzela i zapro­
wadziła go siłą do brunatnego domu,
gdzie został czynnie znieważony. Podob­
ny los spotkał przewodniczącego bawar­
skiej partji ludowej Scheffera, Komi­
sarz sprawiedliwości Frank zarządził
wypuszczenie obu zatrzymanych na wol­
ność. Frank oświadczył przytem, że

aresztowanie nie nastąpiło na rozkaz

partji lub kierowników szturmówek,
lecz z inicjatywy komendanta jednego
z oddziałów, który chciał przesłuchać
obu aresztowanych celem stwierdzenia,
czy wydali oni policji nakaz użycia bro­
ni palnej.

Po zaburzeniach we Lwowie.
Akademicy się nieco uspokoili.

Warszawa, 11. 3. (Teł. wł.) . Po krwa­
wych demonstracjach studenckich we

Lwowie, gdzie policja formalnie oblega­
ła dom akademicki, wczoraj było zu­
pełnie spokojnie. Nastrój jest w d al­
szym ciągu bardzo podniecony. Po u li­
cach krążą patrole policyjne. Areszto­
wani akademicy w liczbie 28-iu znajdują
się nadal w więzieniu.

W Warszawie jest zupełny spokój.
Niewielkie utarczki między młodzieżą
zanotowano wczoraj w Lublinie i
Wilnie.

Rektorzy warszawscy wydali odezwę
do młodzieży, w której wzywają ją, aby
w terminie przez nich określonym, sta­
wiła się do pracy. Rektorzy ze swej
strony zaznaczają, iż zrobili wszystko,
co było w ich mocy w obronie samo­
rządu szkół.

Redukcia pracowników
w tram walach warszawskich.

Warszawa, U . 3. (Teł. wł.). W war­
szawskich tramwajach miejskich prze­
prowadzono nową redukcję pracowni­
ków. Na 1 kwietnia otrzymało wymó­
wienie 100 tramwajarzy. 60 pracowni­
ków natomiast przeniesiono na eme­
ryturą
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Ale stale piękną cerę można mieć

tylko przy regularnej pielęgnacji

KREM ELIDA

. CO GODZINĘ

Sprawy, które zrozumieć trzeba
Polska i niemiecka idea prawa. - Walka o losy świata.

W ,,Przeglądzie Powszechnym'* uka­
zała się ciekawa rozprawa dr. A . Sta-

werskiego pt. nZ rozważań prawnika
nad pokojem i wojną". Rozważania te

wnikają głębiej niż to się zwykle dzieje,
w istotę tego zagadnienia krwią na­
brzmiałego, którego rozwiązanie decy­
duje o losie Ojczyzny i cywilizacji całej
— a przytem i każdego z nas z osobna.

Szeroka opinja winna sobie dobrze u-

przytomnić istotę walki ideowej, która

się w tej dziedzinie toczy, a także układ
sił i obozów.

Bielmo na oaach.
Czy jest rzeczą możliwą przebić te

,,głębokie pokłady zaślepienia i niena­
wiści*', które jakby bielmem pokrywa­
ją oczy i nie pozwalają nam zrozumieć

całej potworności moralnej wojny? Czy
możliwem tak dalece zmienić naturę
ludzką, by wojna stała się czemś nie-
możliwem? Sceptycy powiedzą, że nie;
są i entuzjaści wojny, którzy twierdzą,
że tylko wojna zdolna jest wykuwać w

duszy ludzkiej najwyższy heroizm i na­
prawdę uszlachetnić człowieka; bez niej
ludzkość zmarniałaby w gnuśności i le­
nistwie.

Faktem jest, że obecnie państwa
zbroją się nagwałt, wytwarza się na­
strój taki, w którym łatwo armaty mo­
gą ,,same" zacząć strzelać.

Tofstol i Gandhi, a Idea

wojen krzyżowych-
Z drugiej strony, któż wymagać mo­

że, by owce w otoczeniu w ilków sa­
me się rozbroiły? Tego wymagają jed­
nak skrajni pacyfiści, ideologowie za­
sady ,,niesprzeciwiania się złu**, jak
swego czasu Tołstoj a dziś przede-
wszystkiem Gandhi, który twierdzi i
— wykazuje praktycznie, że bierny opór
może być bronią bardzo skuteczną. Mo­
żna też stwierdzić, że tą bronią zwycię­
żyli chrześcijanie pierwszych wieków.
Lecz i na grancie religji można stanąć
na stanowisku, że zbrojna walka ze

złem jest najwyższym obowiązkiem.
Tak rozumował nietylko islam, ale i

chrześcijaństwo z okresu wojen krzyżo­
wych. A co nam mówi historja? Kto
m iał rację? Historja dostarcza nam

przykładów na zwycięstwa biernego o-

poru — ale też na to, że ludy pokojowe
i łagodne uległy przemocy najeźdźców.

,,Twórczość siły'*
na wewnątrz państwa.

Dodać tu musimy, że ten sam zupeł­
nie problemat istnieje w stosunkach

wewnętrznych: i tu wyłania się to wiel­
kie pytanie: gdzie są granice używal­
ności siły państwowej? Czy w życiu we-

wnętrznem rządzić powinna zasada

sprawiedliwości rzeczywistej, czy też

prawo jest jedynie ,,największem świń­
stwem", jak powiedział pewien młody
lecz wybitny przedstawiciel obozu rzą­
dowego, a ,,twórczą jest jedynie siła",
dla której' ustawodawstwo nie jest ni-
czem innem, jak do jej potrzeb ściśle
dostosowanem korytem, poprostu formą,
w którą się życie zbiorowe przemocą
wtłacza.

Dwie szkoły prawnicze.
Cytowany powyżej pogląd nie jest

bynajmniej takim wybrykiem myślo­
wym, na jaki wygląda. Jest całą potęż­
ną szkołą prawników — i to — dziw­
nym trafem — szczególnie niemieckich,
którzy uznają siłę za jedyną podstawę
prawa.

Nie mniej dziwnym — lecz napozór
tylko — jest fakt, że właśnie polscy te­

oretycy prawa ostro przeciwstawiają się
temu poglądowi i najwybitniejsi z nich,
to profesorowie Jaworski i Petrażycki,
dwaj zmarli niedawno teoretycy pra­
wa o sławie europejskiej. Obaj nawiązu­
ją do dawnej, od czasów Sokratesa, tra­
dycyjnie obowiązującej zasady prawa
naturalnego, którego wyrazicielami byli
Grocjusz i Montesąuieu. Prawo natural­
ne, to twierdzenie, że istnieje oparty na

wiecznym porządku — czyli, mówiąc ję­
zykiem religijnym na woli Bażej, po­
rządek świata, o którego istnieniu po­
ucza nas glos wewnętrzny, zwany su­
mieniem. Na tym porządku wiecznym,
a nie na dowolnym układzie lub na

gwałcie musi się opierać wszelkie pra­
wo.

Jaworski widzi cel praw a w uzgadnia­
niu sprzecznych interesów jednostek
klas i narodów. Fundamenty swych po­
glądów opiera on na opoce nauki Chry­
stusowej, którą uznaje za prawdę
wieczną i bezwzględną. Petrażycki stoi

wprawdzie na gruncie względności pra­
wa i jego rozwoju, lecz widzi on też cel,

Uroczysta Akademia Papieska w Warszawie

z odziałem Prezydenta Rzpłitej ku uczczeniu ll - e j rocznicy pontyfikatu Ojca św.
Piusa XL

do którego ludzkość zmierza, w zapano­
waniu czynnej miłości.

Po tym samym szlaku prawa natu­
ralnego, dodać tu warto, podąża teorja
posła Wacława Bitnera, którego głębo­
ką książkę o ,,Pewnikach prawa" swe­
go czasu obszernie omawialiśmy.

Nasze odstępstwo od idei

polskiej.
Toczy się więc w świecie myśli wiel­

ki pojedynek o zasady. Zwycięstwo idei

prawa naturalnego, reprezentowanej
przez polską myśl prawniczą jest potę­
pieniem prawa pięści, a zatem i gwałtu
w życiu wewnętrznem i wojny między
narodami jako ,,normalnego", nieuni­
knionego zjawiska, wynikającego z praw
natury, a nawet pożytecznego jako
,,szkoła idealizmu'*.

Walka ta toczy się nie od wczoraj.
500 lat temu — na soborze konstancej-
skim, tej ówczesnej Lidze Narodów, bro­
nił tej samej w gruncie rzeczy tezy
wielki uczony polski, profesor krakow­
skiego Uniwersytetu Paweł Włodkowic

przeciwko wyznawcom zasady ,,zbroj­
nego sprzeciwiania się złu*', reprezento­
wanej przez Krzyżaków i służących im

prawników.
Czy nie jest ta odwieczność sporu

najlepszym dowodem tego, że walczą tu

dwie idee narodowe?

Dzisiaj niestety 1 u nas w Polsce prze­
wagę osiągnęła niemiecka zasada sily,
jako jedynego fundamentu prawa. Lecz

wszystko to, co jest naprawdę z duszy
polskie, co korzeniami tkwi w naszej
kulturze narodowej, buntuje się'i bun­
tować się będzie aż do zwycięstwa prze­
ciwko tej tak obcej i tak zgubnej dla
nas ideologji. Mieliśmy — i mamy na­
dal — w ielką ideę, od której zwycięstwa
zależą losy świata. Zważywszy, że w'oj­
ny w coraz wyższym stopniu są wojna­
m i całych narodów, a nie już wojsk tyl-

Anastazja Drewnowska, (19

'Dmie pokusy
(Ciąg dalszy).

Służkow a zaczęła się ,,szykować** za­
raz po obiedzie. Danka oczekiwała z

minuty na minutę, że ją zawoła i każe

się ubierać. Napróżno. Pani Barbara

krzątała się koło toalety swojej i cór­
ki, jakby nigdy nic, nie wspominając
wcale o kuzynce. Nie wykręcała się na­
wet, ani usprawiedliwiała, jakby się
można było spodziewać. Nie. Ignoro­
wała poprostu całą rzecz, jako coś nie­
istniejącego. Danka zdumiewała się jej
bezczelności.

- Mamusia prosi ciocię do sypialni
s- zawołała Anusia wpadając w bieliź-
nie do szwalni. — Żeby ciocia pomogła
nam się ubrać. O, już ciocia skończyła!
Wyśmienicie!

Danka wstała posłusznie 1 poszła.
Służkowa stała w halce przed trój-
skrzydłową toaletą, oglądając się na

wszystkie strony. Była ściśnięta w gor­
secie, z którego górna część figury
wylewała się fałdami tłuszczu. Na po­
tężnych rękach błyszczały bransoletki,
na dekolcie - ciężki medaljon, w u-

szach kolczyki, na lewej ręce zegarek
platynowy, we włosach opaska z pół­
szlachetnych kamieni. Patrząc w lu­
stro, na stojącą za nią Dankę, rzekła

niefrasobliwie:
Widzisz, m oja panno, to wszystko

dostałam jako narzeczona. Kazik był
hojny. Mój Boże, jak on za mną szalał.
Konie zajeżdżał, a ja przez trzy lata
nie i nie. Miałam konkurentów bezliku.

Mój ty Boże! Młoda byłam i piękna.
Tak moja panno, bardzo piękna. Ano,
osiemnaście lat, to nie to, co trzydzieści
cztery. Teraz kolej na Anulkę.

Dziewczynka napuszyła się jak paw.
— Już się na mnie oglądają — rzekła

z przechwałką.
— Wyglądasz jak śledź, moja panno

— (Służkowa mówiła zawsze do Danki:

moją panno, gdy była w dobrym humo­
rze). Oczy podbite, nos czerwony- Ja­
kaś ty chuda. Anka, powiesz kucharce,
żeby usmażyła cioci omlet z trzech jaj
na kolację. Muszę cię podtuczyć, nie­
bogo. Chcesz, żeby cię mąż nie zdra­
dzał, to musisz być podobna do kobiety.
Czekaj, coś ci powiem-

Nachyliła się kuzynce do ucha, szep­
cąc sprośne słowa. To także było u niej
objawem dobrego humoru. Danka za­
czerwieniła się gwałtownie.

— Ech, nie lubię takich dowcipów —

rzekła, wzruszając ramionami.
— Ech, ty skromnisio. Prawdziwa

stara panna. Anka, chodź tu. Ciocia

cię ubierze. Wyjedziemy wcześniej, bo

chciałabym wstąpić do apteki. Danka

pilnuj, żeby się dzieci nie przejadły na

podwieczorek. Anka zupełnie do Mnie

podobna, z tych czasów, jak byłam w

jej wieku. Szarzyński już się na nią
ogląda.

Mówiąc to, nie spuszczała oczu z od­
bitej w lustrze twarzy Danku

a ,,m . m A.
*

im .* ar,o-.;'a- s

Kiedy powóz odjechał, D anka usiadła
na ławce pod domem w pozie bezna­
dziejnego przygnębienia. Złożyła na

kolanach dziwnie ciężkie ręce, spuści­
ła głowę na piersi i utonęła w bolesnej
zadumie.

Nagle zobaczyła na ziemi przed sobą
cień i podniosła oczy.

— Co pani taka smutna, panno Dan-
ko? — zawołał Zgrzyt, siadając przy
niej na ławce i zaglądając w twarz. —

Jak można? Kto widział ubierać się na

bal w taką melancholijną minkę?,
— Nie pojadę — wyjąkała prawie

przez łzy.
— Dlaczego?
— Bo kuzynka prosiła mnie, żebym

została przy dzieciach.
— Horrendum! Czyż one nie mają

nianiek? '

— Tak, ale...
— Żadne ale. Zabieram panią siłą.

Przyjechałem powozem Krzysztofa. Ko­
nie czekają przed szkołą. Panna Mary- *

sia już prawie gotowa przysłała mnie

po panią.
— Nie...^ mogę-
— Żadne ,,nie mogę”. N iech oani się

zaraz przebierze. Rozkaz!

Wziął ją pod rękę i zmusił do wstania.
— P a n - nie... rozumie... pan... nie...

wie...
— Rozumiem i wiem. W prawo

zwrot i marsz! Daję pani dziesięć minut
czasu.

— Proszę pana - rzekła Danka na-

pół ze łzami, napół ze śmiechem — pro­
szę pana, jak ja się tam spotkam z ku­

zynką? Pan nie rozumie, że ja jestem
od niej... no! zależna.

— Spotkacie się panie bez skandalu.
Pani Głuska to załatwi. Już ja w tem.

Niech pani idzie. Prędko!
Ujął ją za rękę i pobiegli razem ku

domowi. Chciała mu się wyrwać, ale

jej nie puścił. Ogarnęła ją nagle dzie­
cinna radość. ,,Było nie bylo"! Osta­
tecznie nie m iała nic do stracenia, W

najgorszym razie wróciłaby następne­
go dnia rano do Warszawy. A tymcza­
sem - tymczasem... Nie mogła nie

przyjąć z rąk losu rzadkiego, radosnego
daru. Nie wchodziła w swoje uczucia.
Nie u m iałaby odpowiedzieć sobie, czego
się spodziewała. Poprostu ni z tego ni
z owego poczuła się niezmiernie szczę-
śliwa.

Wpadła do sieni i natknęła się na

Nastkę.
— Nastusiu, czy jest jeszcze gorące

żelazko? Jest! To dobrze. Chodź, od­
prasujesz mi sukienkę! Tylko prędko!

Pokojówka roześmiała się wesoło.
— To panienka jedzie? Wiedziałam!

Wiedziałam. Pan z Piorunowa przy­
słał powóz.

— Skąd wiesz? — zdziwiła się Danka.
— Latałam na wieś do kowalki, to

widziałam . Stoi przed szkołą. Grzecz­
ny pan. Rada jestem, że się panienka
zabawi. Należy się panience. Cóż to,
czy panienka stara wdowa, czy co, żeby
cięgiem siedziała za piecem? A pan­
tofelki, które panienka włoży, to wy­
czyszczę! Zaraz będzie wszystko fer-
tykl

(Ciąg dalszy nastąpi).



Str. 4. DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 12 marca 1933 r.

ko, i w coraz cięższym stopniu zużywa­
ją one wszystkie ich siły moralne i ma­
terialne, wyniszczając przytem i rasy
(giną bowiem najlepsi, a tchórze się ra­
tują i mnożą!) — musimy sobie powie­
dzieć, że chodzi tu o byt cywilizacji
chrześcijańskiej. Prawdą jest, że wojna
wyzwala wielkie energje i ogrom ofiar­
ności. Lecz niestety wyzwala je w imię
nienawiści i w celu niszczenia. Siły te
można również wyzwolić w pokojowem
współzawodnictwie, choć wym ag a to o-

czywiście większego znacznie wysiłku.

Droga do przezwyciężenia
wojny i gwałfu.

Przezwyciężenie wojny, jak słusznie

zaznacza autor rozprawy, jest możliwe

jedynie wtedy, gdy pacyfiści nie będą
głosić rzucanie broni. Nie wolno wyrze­
kać się obowiązków wobec państwa nie

biorąc na siebie innych. To byłoby
tchórzostwem. A wielkie rzeczy .wy­
walcza się tylko heroizmem, nie m niej­
szym od tego, który wykazuje żołnierz,
ginący na polu walki. Tołstoj i Gandhi

postawili sprawę fałszywie. Złu trzeba

się sprzeciwiać, ale tylko w ramach

praw wiecznych, w słusznej obronie.

Polska, stojąc na straży odwiecznych
wartości i pracując nad budową nowe­
go, wyższego ładu, nie może złożyć bro­
ni i dać się rozebrać po raz drugi. Lecz

używając siły jedynie w obronie praw
wiecznych, czerpać będzie moc n iezło m ­

ną, z tego poczucia świętej słuszności

swych praw i wielkości celów o które

walczy. Jedynie idąc po Unji swego po'
wołania, można się staó nieodzownym i

niezniszczalnym. *

I ten tylko, kto szanuje
cudze prawa

ma prawo domagać się, by i jego prawo
do życia poszanowano.

Oby naród nasz to zrozumiał, nim

chwile próby nadejdą, i oby ci, którzy
losy kraju na swe barki wzięli, zrozu­
mieć potrafili sens i wielkość odwiecznej
idei polskiej, idei prawa, stojącego po­
nad siłą. dr. N.

ZGDYNIIWYBRZEŻA.
REPERTUAR WIDOWISKOWY.

Kino ,,MORSKIE OKO": ,,Rajski ptak" z Do­
lores del Rio.

Kino dźwiękowe ,,BAJKA" . Dziś i dni na­
stępnych sensacyjny dram at dwóch ludzi p. t.

,,Góry w płomieniach". Nadprogram: dodatki

dźwiękowe.

RATUJMY KATEDRĘ WILEŃSKĄ!
Odczyt na ten temat wygłosi w niedzie­

lę, 12 bm. w Gdyni inż. Henryk Wąsowicz,
kierownik odbudowy katedry wileńskiej.
Czysty zysk z odczytu przeznaczony zosta­
nie na dalszą akcję ratowniczą.

ZE ZWIĄZKU PODOFICERÓW
REZERWY.

Na walnem zebraniu Zw. Podoficerów

Rezerwy koło Gdynia wybrano nowy za­
rząd w składzie: prezes — Marszałek Do­
m inik, wiceprezes — Brygier Józef, sekre­
tarz — Jamer Tadeusz, skarbnik — Szcze-

panowski Leon, zast. sekr. — Stelmaszew-
ski Józef, komendant — K reft Teofil.

L.0.P.P,

Ze względu na rekolekcje rozpoczęcie
kursu przeniesiono na dzień 13 bm. Kurs

odbędzie się w Straży Pożarnej przy ulicy
Starowiejskiej o godz. 18-ej. Zapisy na

kurs przyjmuje Komitet Morski L. O. P. P.,
ul. Starowiejska 11, gmach w podwórzu,
między 9-13 i 17—19 codziennie prócz so­
boty.

ZE ZWIĄZKU ARMATORÓW
POLSKICH.

Walne zgromadzenie dokonało wyborów
nowego zarządu. Prezesem zarządu na

miejsce ś. p. Michała Benisławskiego wy­
brany został dyrektor zarządzający ,,Żeglu­
gi Polskiej" i dyrektor Polsko-Brytyjskie­
go Tow. Okrętowego p. Feliks Koilat. W i­
ceprezesem zarządu wybrano p. Czesława

Raczewskiego, dyr. Polsko-Skandynawskie-
gq Tow. Transportowego ,,Polskarob" . Do

zarządu weszli pozatem pp.: Leszczyński
i Jacynicz z Polskiego Transatlantyckiego
Tow. Okrętowego, dr. Barski z ,,Żeglugi
Polskiej" i Czajewski z ,,Polskarob".

WALNE ZGROMADZENIE ZW. LOKATORÓW

odbędzie się w niedzielę, dnia 12 bm. o godz. 12

nie jak poprzednio donoszono w świetlicy Legji
Mocarstwowej, lecz w sali Domu Ludowego
przy ul. Św. Jańskiej.

Zarząd.

WYSTAWA FOTOGRAFICZNA

Pierwszej Morskiej Drużyny Harcerskiej otwar­
tą zostanie w niedzielę, dnia 12 bm. o godz. 12,45
w domu p. inż. Pętkowskiego przy ul. 10 Lute­
go, naprzeciw szkoły powszechnej ludowej.

Sympatja, jaką się cieszy wśród społeczeń­
stwa tutejszego morska drużyna harcerska, daje
rękojmię, że wystawa ta wzbudzi wielkie zain­
teresowanie.

Paszkwilant przed sadem.
Przed tutejszym sądem okręgowym stanął

dziś za przekroczenia z art. 255 i 256 k. k. po­
pełnione drukiem , znany już z procesu wytoczo­
nego mu za zniewagę przez kierownika naszego
oddziału gdyńskiego, korespondent ,,Kurjera
Poznańskiego" i ,,Słowa Pomorskiego" p. Sta­
nisław Bernatt, który dopuścił się znów znie­
wagi wobec urzędnika Komisarjatu Rządu p.
Koehlera.

Ponieważ nie ulegało wątpliwości, że
oszcze rca zostaftie ponownie zasądzony , mimo

że usiłował w razie rozpoczęcia przewodu są­
dowego wyprzeć się autorstwa paszkwilu, więc
też skorzystał skwapliwie z zaproponowanej
przez s. s. o. dr. Pikora ugody, którą po dłuż-

szem nakłanianiu prze z obu obrońców, pryw.

oskarżyciel zaakceptował, z tem zastrzeżeniem ,

że treść tej ugody zostanie w obu wspomnia­
nych pismach ogłoszoną na temsamem miejscu
i takim samym drukiem, jakim był drukowany
oszczerczy paszkwil. Ponadto odpowiedzialny
redaktor ,,Słowa Pomorskiego" i oskarżony au­
tor B ernatt poniosą obustronne koszta procesu.

Przebył s. s, ,,Pułaski".
Z dwudniowym opóźnieniem , wskutek gęstej

mgły zalegającej Morze Północne i Bałtyk, przy­
był dziś do portu o godz. 9,30 s. s. ,,Pułaski"
z Am eryki Północnej, przywożąc na pokładzie
170 pasażerów, p rzeważnie reemigrantów, pasa­
żerów 3-ej klasy.

Statkiem tym przybył również konsul R. P.
z Chicago p. Tadeusz Bujnowski, który przy­
bywa do kraju po dwu latach nieobecności na

trzymiesięczne wywczasy.

Przybyłym pasażerom ,,Pułaskiego" było nie­
zbyt miłą niespodzianką, kiedy się dowiedzieli,
że za dolara amerykańskiego zamiast spodzie­
wanych 8,90 zł otrzymają niecałe 8 zł.

Zawijający do portu statek powitała orkie­
stra wojskowa oraz licznie zgromadzone oddzia­
ły K, O. P., które przybyły do Gdyni na wy­
cieczkę i miały sposobność zotiaczyć najwięk­
szy polski statek pasażerski, powracający z

Ameryki.

Kiedy zacznie pracować
nowa Hada Miejska.

W tych dniach rozstrzygniętą zostanie kwest­
ja nominacji 10 członków Rady Miejskiej przez
p. Ministra Spraw Wewn., wobec czego pierw­
sze posiedzenie nowej rady odbędzie się — jak
się z miarodajnej strony dowiadujemy — około

20 ma rca. Jedną z pierwszych prac, do których
przystąpi rada miejska, będzie uchwalenie nor­
malnego budżetu na r. 1933-34, któ ry już został

przez Komisarjat Rządu jako preliminarz opra­
cowany.

P rzy otwa rciu pierwszego posiedzenia rady
miejskiej spodziewane jest dłuższe ekspose pro­
gramowe p. Komisarza Rządu mgr. jur. Sokoła,
które już dziś wzbudza wśród społeczeństwa
znaczne zainteresowanie.

Jak już zaznaczyliśmy przed kilku dniami,
będzie to od czasu istnienia G dyni jako miasta

pierwszy wypadek przedłożenia radzie miejskiej
prelimina rza budżetowego w termi nie ustawą
przewidzianym .

Morderca !ła.?no5*2 śp. Rypińskiego
grasował poprzednio w Grudziądzu.

Grudziądz, 10. 3.
W związku z aresztowaniem przez po­

licję poznańską Edwarda Mossakow­
skiego, sprawcy ohydnego mordu doko­
nanego na listonoszu Rypińskim w To­
runiu stwierdzono, że z początkiem la­
ta 1932 Mossakowski przybył wraz z

żoną do Grudziądza, gdzie zamieszkał

przy ul. Ks. Budkiewicza. Mossakowski

utrzymywał się w Grudziądzu z o-

szustw, których dokonywał m. in. w ten

spąsób, iż ogłaszał w prasie lokalnej, iż

poszukuje się inkasentów, poczem od

zgłaszających się pobierał tytułem kau­
cji większe lub mniejsze sumy. Policja
wpadła na trop oszustw i w dniu 9

sierpnia ub. r . Mossakowskiego areszto­
wała. Żona jego wyjechała wtedy do

Poznania, Mossakowski zaś zasądzony
przez Sąd Okręgowy w Grudziądzu od­
siedział karę dwumiesięcznego wię­
zienia.

Jak wynika z notatek policyjnych i
z fotografji w albumie przestępców,
Mossakowski jako szczegół charaktery­
styczny posiada krzywą twarz, a miano­
wicie lewy policzek ma znacznie więk­
szy. Gdyby gospodyni p. Golusowa, w

której mieszkaniu dokonał Massakow-
ski zbrodni, podała ten szczegół, u łat­
wiłoby to niemało dochodzenia policyjne.

Żywiołowa katastrofa w Amery.ce-
Los Angeles, 11. 3. (PAT.) O godz.

17,55 dały się odczuć w mieście silne

wstrząsy podziemne, trwające bez prze­
rw y około półtorej godziny. Ośrodek

trzęsienia znajdował się w okolicy Long
Beach, ktćregó dzielnica handlowa ule­
gła zniszczeniu. W Los Angeles i m ia­
stach sąsiednich powybuchały pożary.
89 osób poniosło śmierć, a około 2.500
odniosło ciężkie rany.

4043
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0 ASPIRINA.
Do nabycia wa wizyilklch aptekach.

Roosevelt żada dyktatorskich
pełnomocnictw.

Treść orędzia prezydenta.

Waszyngton, 10. 3. Orędzie nowego

prezydenta Stanów Zj. Roosevelta za­
wierać będzie następujące punkty:

1. Ogólne podjęcie na nowo normal­
nych czynności bankowych.

2. Krótkie przedłużenie świąt banko­
wych, prawdopodobnie aż do ponie­
działku.

3. Żądanie całkowitych pełnomoc­
nictw dla zwalczania kryzysu.

4. Zakaz wywozu złota na nieokre­
ślony czas.

5. Równomierne traktowanie ban­
ków narodowych i stanowych.

6. Drastyczne środki oszczędności
7. Ulgi podatkowe, jako pomoc dla

przemysłu i handlu.

Wszystkie inne kwestje jak sprawa
długów, pomocy dla rolnictwa, prohibi­
cji narazie zostaną pominięte.

Prawdopodobnie prezydent Roosevełti

wystąpi na posiedzeniu kongresu z żą­
daniem udzielenia mu pełnomocnictw
dyktatorskich dla zwalczenia kryzysu
finansowego.

---------

Socjaliśd-miljonerzy.
Znaną jest rzeczą, że francuscy de­

putowani socjaliści nadawaliby się ra­
czej na reprezentantów ,,ciężkiej" bur-

żuazji, bo w ich szeregach znajduje się
kilku miljonerów, wielu ludzi bardzo

zamożnych, a 1 zw. biedoty niema zu­
pełnie.

Ostatnio jeden z leaderów francu­
skiej partji socjalistycznej p. Compere-
Morel nabył w okolicy Uzes w połu­
dniowej Francji wspaniałą domenę z

pałacykiem i parkiem za cenę 800.000
franków.

::-------

Z Truś Wschodnich.

Komun iści polskiego pochodzenia.
W Olsztynie policja hitlerowska po

dłuższych poszukiwaniach ujęła i wtrą­
ciła do więzienia jako ,,zdrajcę stanu"

radnego miejskiego Franciszka Grze-

skiego, przywódcę miejscowych komu­
nistów.

W Olecku (Margrabowa) aresztowa­
no przywódcę komunistów mazurskicp
— Grzywacza.

W Elku odkryto tajną drukarnię
która drukowała pisemko mazurskie

pod nazwą ,,Sierp i Młot".
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Sanacja szykuje dla prasy Kaganiec.
Przyszła konstytucja nie zagwarantuje wolności prasy.

Warszawa, 10. 3. (tel. wł.) Na posie­
dzeniu kom isji konstytucyjnej Sejmu
większość rządowa wysunęła następują­
ce tezy, któreby miały obowiązywać w

przyszłej konstytucji:
1. Prawo własności w Konstytucji o-

znacza nietylko prawo rozporządzania
przedmiotem posiadania, ale nakłada
również obowiązek na właściciela uży­
wania rzeczy zgodnie z dobrem państwa
i społeczeństwa.

2. Zagadnienie pracy w Konstytucji
winno być sformułowane nietylko w

znaczeniu prawa do pracy i ochrony
pracy, ale także jako obowiązek spo­
łeczny,

3. Granicą wolności prasy i drnkowa­
nego słowa jest dobro państwa. (Jakież
to szerokie i wdzięczne pole do inter

pretacji dowolnej. Każdy rząd będzie
mógł inaczej rozumieć dobro państwa!
- red.)

4. Konstytucja nie rozróżnia obywa­
teli ze względu na pochodzenie, naro­
dowość i wyznanie w zakresie praw j
obowiązków obywatelskich. Wszyscy o

bywatele państwa w równej mierze pod­
legają ciężarom i obowiązkom obywa­
telskim tak samo, jak w równej mierze

korzystają z praw cywilnych i obywa­
telskich.

W dyskusji nad powyższemi tezami
referenci sanacyjni kładli nacisk na

dwa fakty: nowa rola, a więc i nowy
charakter państwa (omnipotencja pań
stwa — red.), a powtóre prawo społecz­
ne w miejsce prawa jednostki. Jeśli na­
czelnym prawem jest dobro państwa, to

prawa obywatelskie winne być tak sfor­
mułowane, aby istotnie były tej naczel­
nej idei podporządkowane.

Z prawdziwą furją referenci sanacyj­
ni napadli na wolność prasy. Pos. Mę-
karski (BB) twierdzi: ,,poręczenie praw
wolności prasy uważam za jedno z naj.
szkodliwszych i najbardziej anarchicz­
nych praw. Ustroje liberalno-demokra­
tyczne uczyniły z wolności prasy jedną
z nieśmiertelnych zasad, jakoby świę­
tych i nietykalnych. Niema jednak dru­
giego przykładu, któryby jaskrawiej

wskazywał cyniczne nadużycie świętej
i nieśmiertelnej zasady wolności. P ra­
wo o wolności prasy zdołało się wyzwo­
lić całkowicie z obowiązku poczucia od­
powiedzialności.

Mówca, powołując się na opinję Ma­
ra Nordaua, który występował przeciw
despotyzmowi prasy, i stwierdza, że

,,wolność prasy zwyrodniała w szponach
tych, którzy jej używają jako swego na­
rzędzia".

Należy więc — zdaniem referenta, u -

czynić krok zdecydowany i wyrzucić ten

artykuł z Konstytucji, jako głęboko nie­
moralny i niezgodny z interesem pań­
stwa.

Państwo nie ma potrzeby ani obo­
wiązku uznawać innej prasy, jak tylko
tę, która czynnie umacnia naczelne pra­
wo dobra państwa...

Jeżeli sobie uprzytomnimy, że sana­
cja utożsamia rząd z państwem, nie
trudno sobie wyobrazić, czem wyrzuce­
nie z Konstytucji gwarancji wolności

prasy pachnie.
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ISŁOŃCE BEZ PRZERWY!
Utarło się zdanie, że ,,bie!enie na słońcu" jest naj­
lepszym środkiem do otrzym ania biołej bielizny.

Sposób ten jednak rzadko można zastosować -

w mieście prawie nigdy. Radion natomiast zawsze

jest do dyspozycji i działa, dzięki swej zawartości

mydła i tlenu, zupełnie tak samo, jak słońce. Mydło

rozpuszcza brud, a miijony drobniutkich pęcherzy­
ków przenikają tkaninę i nadają jej śnieżną białość.

Jest to niezawodny sposób, gdyż Radion jedno­
cześnie pierze i bieli, a przyfem

(Od własnego korespondenta ,, Dziennika Bydgoskiego").
Rzym, w marcu. J

Dekret ministerjalny, opublikowany |
w ,,Gazeita Officiale" z dnia 18 lutego
br. N r. 47 ogłasza konkurs na 580 (pięć­
set) nowych posad w szkolnict'wie śre­
dniem i 47 w inspektoracie korporatyw-
nym. Konkurs powyższy jest wynikiem
czystki, preprowadzonej niedawno w

gimnazjach włoskich. Naturalnie, pro­
fesorowie gimnazjalni we Włoszech są
już oddawna poddani dyscyplinie fa­
szystow'skiej — i czystka obecna jest je­
dynie inną formą przesianą przez par­
tyjne sito niezbyt gorliwych w propa­
gandzie pedagogów. Dekret ministerjal­
ny zaznacza, że zasadniczym warun­
kiem wzięcia udziału w konkursie jest
przynależność do p a riji faszystowskiej.
Ażeby w gimnazjach włoskich wykła­
dać matematykę, fizykę łub chemję —

trzeba być przedewszystkiem wyznaw­
cą ideologji dyktatury czarnych koszul.

Każdy rząd znajdzie zawsze i wszę­
dzie ludzi, którzy dzisiaj zwłaszcza,

walczą o kawałek chleba wszełkiemi
środkami i, ażeby go uzyskać, zapiszą
się do każdej partji i przejdą na każdą
ideologję. Przykładów na to dostarcza
nam życie nietylko we Włoszech. ,sSpo-
sób na naukę'* znaleziono i w Sowie­
tach, gdzie egzaminuje się profesorów
z prawomyślności politycznej. Wyma­
gania są duże; bakteriolodzy lub astro­
nomowie otrzymywali stopnie niedo­
stateczne, W Moskwie ,,ścięło" bardzo

wielu profesorów na religji; okazało

się, że nie mają zdecydowanie ateistycz­
nie sformułowanych poglądów. P raw ­
dopodobnie coś podobnego czeka i kraj
nauczycieli — Niemcy; Hitler, wzoru­
jąc się najdokładniej na metodach fa­
szystowskich, powprowadzi i na tem

polu szereg innówacyj.
Można i tak. Uzyska się wpływ na

młodzież, wychowa się ,,państwow-

cow , Którzy staną się bezwolną masą
w ręku wszechpotężnej k lik i Jednego
tylko szkoda — to wielkiej kultury eu­
ropejskiej. Rozwijała się ona zawsze

tylko w atmosferze wolności — i dla­
tego wiek liberalizmu politycznego,

wiek XIX i początki XX były okresa­
m i idealnego rozkwitu wiedzy. Dzi­
siaj, zarówno w Rosji jak i we Wło­
szech obserwujemy ogromne obniżenie

się jej poziomu. Sforza oraz Nitti twier­
dzą, iż kultura włoska nie tylko nie po­
szła naprzód, ale przeciwnie, cofnęła
się o trzydzieści zgórą lat. Możliwe, iż

wielcy profesorowie i politycy opozy­
cyjni patrzą przez zbyt czarne okula­
ry. Niemniej jednak, jest rzeczą aż na­
zbyt dobrze stwierdzoną, że ubieranie
nauki w kaftany bezpieczeństwa -

wszystko jedno jakiego koloru — czer­
wone, czarne czy też brunatne — musi
zawsze skrępować jej niezależność a

temsamem ograniczyć cały wysiłek my­
śli twórczej do poziomu ,,plaformy wy­
chowawczej".

Refleksje, które budzą konkursy na

posady profesorskie, uwarunkowane

przynależnością partyjną i ,,dyscypliną
umysłową" — są naprawdę niewesołe.

M, A. Comba.

Autograf ekskajzera bez wartości
W Holandji nabyć można w kioskach

i składach papieru pocztówki z wize­
runkiem Wilhelma I I . ,,Towar" ten idzie

jeszcze nienajgorzej w państwie, które
udzieliło azylu ekskajzerowi, to też ten

ostatni ciągnie z tego dość dobre zyski.
Niektóre z tych pocztówek zaopatrzone

są w autograf ekskajzera, inne nato­
miast go nie posiadają. Charaktery-
stycznem jest, że z autografem czy bez
— pocztówki wszystkie sprzedawane są
po tej samej cenie. Podpis Wilhelma w

dalszym ciągu nie posiada żadnej w ar­
tości,

Wymowne milczenie.
Niemiecko-narodowi forsują Papena

na stanowisko premjera Prus.

Berlin, 10. 3. Landtag pruski zosta­
nie zwołany w pierwszych dniach kwie­
tnia.

Prasa hugenbergowską nie wspomi­
na ani słowem o Hitlerze jako kandy­
dacie na premjera Prus. Milczenie to

jest, bardzo charakterystyczne. St. Ro.

REUMATYZM i PODAGRĘ
łamanie w kościach i stawach zwalcza Togal. W e własnym więc
interesie wypróbujcie dziś jeszcze, lecz żądajcie zawsze tylko ory­
ginalnych tabletek Togal. D o nabycia we wszystkich aptekach. TOGAL4056

DziwaczneobrządyssgsMgswlndjach
Zaślubienie slziewis z drzewem lub wdowców z kura. - Małżeństwo na odległość.

Do najoryginalniejszych obyczajów
tajemniczym urokiem owianych kra­
jów wschodu, należą małżeństwa z mar­
twemi przedmiotami. W Indjach np.
nie jest rzadki taki przypadek: starzec,
czujący bliską śmierć, nie chce pozo­
stawić córki swej w stanie niezamęż­
nym. Wydaje ją zatem za jedno z licz­
nych drzew świętych. Zaślubiny odby­
w ają się zupełnie formalnie i uroczyście
jak gdyby drzewo bylo jakim wybitnym
Hindusem. Ojciec dziewczęcia jest teraz

zupełnie spoko'jny i oczekuje ze spoko­
jem śmierci. Dziecku w przyszłości nic

złego stać się nie może, gdyż jest ono

żoną świętego drzewa.

Istotnie też stan ten jest powszechnie
uznawany.

W Indjach Wschodnich, a więcej je­
szcze w Chinach, zaślubiny dziewcząt z

czerwoną doniczką kwiatów są na po­
rządku dziennym. Skoro bowiem na­
rzeczony umrze przed ślubem, dziew­
czyna oświadcza, że już nigdy nie w yj­
dzie zamąż. Odbywa się następnie pra­
widłowy ślub ze zmarłym narzeczonym,
a nieobecnego symbolizuje czerwona do­
niczka. Młoda kobieta uchodzi teraz za

wdowę i wprowadza się do rodziców

zmarłego. Zupełnie niewytłumaczony
strach panuje w Indjach

przed zawarciem trzeciego
małżeństwa,

być może dlatego, ponieważ tamże licz­
ba 3 uchodzi za nieszczęsną. Skoro tedy
Hindus dwukrotnie owdowiał i pragnie
wprowadzić w dom swój nową żonę,
zawiera on poprzednio trzecie małżeń­
stwo z kurą, którą natychmiast po ob­
rządku ślubnym zabija i zjada. Tern
samem otwartą jest droga do zawarcia

czwartego małżeństwa. Niemniej idzi.-,
wacznym jest zwyczaj Hindusów

kojarzenia małżeństw

między przedmiotami martwemf.

Żaden Hindus, zakładający ogród nie

będzie jadł owoców z jakiegokolwiek
drzewa, zanim nie zaślubi tego drzewa
z jakiem innem. Ceremonje te odbywają
się bardzo uroczyście.

Kto zakłada studnię, pije z niej dopie­
ro wówczas, gdy wodę zaślubił z drze­
wem bananowem, zasadzonem w tych
celu nad brzegiem studni.

Najoryginalniejszym jest zapewne
zwyczaj, polegający na tem, że radża z

Brsza, corocznie w sposób niezwykle u-

roczysty kojarzy zaślubiny
między świętym kamykiem saligram

a świętym krzewem Tulsi.

Obrządek ten jest świętem narodowem,

obchodzonem bardzo hucznie. Na spe­
cjalnie wystrojonym białym słoniu uda­
je się ,,oblubieniec" 'do swej ,,oblubieni­
cy" Tulsi, która go oczekuje na wielbłą­
dzie. Cała procesja, w której biorą u-

dział setki słoni i wielbłądów, udaje się
do świątyni, gdzie zupełnie formalnie

odbywa się ceremonja zaślubin. Na­

stępnie pozostawia się ,,małżonków" w

niszy świątyni, podczas gdy na dziedziń­
cu odbywa się

ogromny festyn Indowy,
podczas którego honory domu spełnia
radża.

W Arabji może dziewczę, którego na­
rzeczony znajduje się w niewoli lub z

innego powodu pozostaje przez dłuższy
czas nieobecnym, m im o to go zaślubić,
jeżeli jakikolwiek przedmiot, będący je­
go własnością, zastąpi go przy tej cere-

rnonji.

Shaw pragnie zostać w Tokio.
Gen. Araki zaprosił pisarza na trzęsienie ziemi.

Tokio, 10. 3. Agencja Rengo podaje
je wywiad Bernarda Shawa z japońskim
ministrem wojny gen. Araki. Rozmo­
wa angielskiego pisarza z japońskim

ministrem trw ała przeszło 2 godziny i

obfitowała w zabawne momenty.
Bernard Shaw oświadczył, iż gdyby

nie fakt, że już uprzednio dysponował
swym czasem, pozostałby w Japonji do

chwili, dopóki wojska chińskie nie zaj­
mą Tokio.

Gen. A raki zaprosił angielskiego pi­
sarza do pozostania w Tokio przynaj­
m n iej do następnego trzęsienia ziemi,
zaznaczając, iż naród japoński wycho­
wany jest w twardej szkole wstrząsów
podziemnych.

Shaw w dalszej rozmowie oświadczył,
iż widzi pewną analogję w rysach cha­
rakteru Stalina i gen. Araki, dodając,
iż gdyby Araki spędził w Rosji sowiec­
kiej 3 miesiące, stałby się wspaniałym
komunistą. Shaw wypowiedział po­

gląd, iż trening arm ji japońskiej odbywa
się na modłę komunistyczną.

Minister wojny stwierdził, iż pisarz
angielski myli się, ponieważ to, co uwa­
ża za komunizm, jest rdzennym japoń­
skim duchem narodowym.

Rzym, w m arcu.

Prof. Breccia, kierownik muzeum w A-

lehsandrji, odnalazł fragmenty dramatów

EjscLylosa w grobowcu arabskiego ,,świę­
tego" Ali Chamman. Jeden z fragmentów
zawiera 21 wierszy z tragedii Ejschylosa
,,Niobe". Jak wiadomo, Arystofanes w swej
komedii ,,Żaby" zarzucił Ejschylosowi, te

w jego tragedji ,,Niobe" bohaterka sztuki

przez cały czas nie przemawia ani słowa.
Pewien nieznany komentator Ejśchylosa
potwierdza uwagę Arystofanesa, dodaje
jednak, te Niobe przemówiła dopiero pod
koniec sztuki, kiedy dom jej został znisz­
czony, a dzieci zabite przez bogów. Odna­
lezione obecnie wiersze zdają się być u ryw­

kiem z tego końcowego przem ówienia

Niobe,
Drugi fragment jest urywkiem sceny, w

której kilku rybaków łowi w swoje sieci
nie ryby, lecz jakąś sicrzynię. Rybacy da­
ją wyraz swemu zdziwieniu z powodu te­
go dziwnego połowu. Prof. Yitelli sądzi,
te ustęp ten jest częścią dramatu, należą­
cego do trylogii na temat mitu o Danae.
Jak wiadomo, wypędził Akrizjos z domu

córkę swą Danaę wraz z jej synem Perseu-
szem. Skrzynia z obojgiem rzucona w mo­
rze dopłynęła do wyspy Serifos. W myśl
zapowiedzi wyroczni zabił następnie Per-
seusz swego dziadka przez nieszczęśliwy
rz u t dyskiem.
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EINSTEIN PODDAJE REWIZJI

SWE POGLĄDY KOSMOLOGICZNE.

Znany zwolennik teorji Einsteina, dr.
Rudolf Laemmel donosi, że Einstein pod­
dał rew izji swoje poglądy kosmologiczne,
sformułowane w r. 1917, a polegające na

przypuszczeniu, że czterowymiarowe konti­
nuum przestrzenno-czasowe posiada pozy­
tywną miarę krzywizny, zależną od skupie­
nia materji w danym punkcie światła, czy­
li że wszechświat jest sferycznym i skoń­
czonym. Zaobserwowane przez astrono­
mów amerykańskich zjawisko ucieczki
m gławic spiralnych z prędkością aż do
35.000 km. na sekundę, zachwiało dotych-
czasowemi poglądami Einsteina. W poro­
zumieniu ze słynnym astronomem holen­
derskim de Sitterem doszedł Einstein do
rezultatu, że wszystkie zaobserwowane zja­
wiska dadzą się pogodzić z hipotezą świa­
tła nieskończenie wielkiego i z geom etrją
Euklidesową. Odwrót Einsteina - pisze
dr. Laemmel — przyjmą filozofowie z pew-
nem zadowoleniem. Odwrót ten nastąpił
całkiem jawnie, wyłącznie pod wpływem
rozważań fizykalnych i astronomicznych.

USTALENIE SKŁADU CHEMICZNEGO

WITAMINY.

Do'centowi Fritzowi Micheel'owi w Ge­
'tyndze udało się odkryć skład chemiczny
przeciwszkorbutowej witam iny C. Jest to
Pierwsza witamina, której formułę che­
miczną zdołano ustalić. W itam inę C spre­
parował niedawno, bo dopiero w r. 1931

Norweg Regh. Miecheel i Ruegh są ucznia­
mi prof. Windau'a .

PIERWSZY LAUERAT NAGRODY

LITERACKIEJ IM, LEONA REYNELA.

P. Leonowa Reynelowa dla uczczenia

pamięci swego męża, złożyła Związkowi
Autorów Dramatycznych sumę 10.000 zł w

papierach wartościowych z przeznaczeniem
odsetek na coroczną nagrodę za najlepszą
sztukę teatralną polską, wystawioną w

Warszawie. Pierwszym laureatem tej na­
grody został popularny komedjopisarz Ste­
fan Kiedrzyński, za komedję ,,Szczęście od

jutra" . Zdjęcie nasze przedstawia Stefana

Kiedrzyńskiego w karykaturze Jotesa.

25-LECIE PRACY SCENICZNEJ
CZESŁAWA KADENA.

W poznańskim Teatrze Nowym odbędzie
się 11 bm. piękna uroczystość, mianowicie
na dzień ten przypada 25-lecie pracy aktor­
skiej także w Bydgoszczy cenionego i po­
pularnego, świetnego artysty Czesława Ka-
dena.

Karjerę sceniczną rozpoczął solenizant
w Teatrze Małym w Warszawie u Gawale-
wicza. Następnie pracował w ,,Momusie"
oraz w warszawskich teatrach rządowych
pod dyrekcją Śliwińskiego, Po kilkuletnich

występach w Warszawie przeniósł się do
Lwowa, gdzie pod dyrekcją Hellera praco­
wał aż do wybuchu wojny światowej. Ja­
ko oficer a rm ji austriackiej dostał się do
niewoli rosyjskiej. Niewolę wojenną spę­
dzał p. Kaden w Samarze, gdzie wstąpił ja­

ko ochotnik do tworzących się legionów -

mianowicie do 5 dywizji hallerowskiej pod
naczelnem dowództwem pułk. Czumy.

Jako oficer oddziału II znalazł się p.
Kaden na Syberji, gdzie w Mikołajewsku
został kierownikiem teatru żołnierza pol­
skiego. Tu popadł artysta po raz drugi w

niewolę wojenną, tym razem bolszewicką,
i został skazany na śmierć. P . Kadenowi
udało się jednak uciec z pod bolszewickiej
ściany śmierci do Chin, skąd po wielu cięż­
kich przejściach wrócił w roku 1920 na Bo­
że Narodzenie do kraju.

Od roku 1920-1924 pracował p. Kaden
w teatrach krakowskich, od roku 1924, a

więc 9 lat, z przerwą trzechletnią, wypeł­
nioną występami w Bydgoszczy i wyjaz­
dem do Ameryki, pracuje znakomity arty­
sta w Poznaniu.

Profesorowie Polskiej Akademji Umiejętności
w obronie zmian w ,,pisowni".

Od kilku tygodni ukazują się w prasie
artykuły wymierzone przeciw zmianom w

,,P isowni polskiej" Akadem ji Umiejętino-
ści. Członkowie komisji językowej Pol­
skiej Akadem ji Umiejętności, którzy brali
udział w pracach przygotowawczych dla

przeprowadzenia tych zmian i są współod­
powiedzialni za ich zasadniczy kierunek,
uważają za konieczne wyjaśnić następują­
ce okoliczności, które w ciągu obecnej dy­
skusji najwięcej ściągnęły na siebie zarzu­
tów:

1) Zarzut, że 'jakiekolwiek zmiany piso­
wni w chwili obecnej, L j. zaledwie w 13
lat po ustaleniu obowiązujących zasad, są
niepożądane, a dokonali ich samowolnie
nieliczni językoznawcy, podkreślić musimy,
że do podjęcia tej akcji skłoniły Polską
Akadem ię Umiejętności liczne wezwania z

różnych stron, a przedewszystkiem z kół

riauczycieli-polonistów. Najdobitniejszy wy­
raz znalazły te żądania w rezolucji II ogól­

nopolskiego zjazdu polonistów w K rakowie
w roku 1930 (w 400-lecie urodzin Kocha­
nowskiego), domagającej się stanowczo *re-
w izji zasad i słownika ortograficznego,
któraby usunęła rzeczywiście sprzeczności
w obowiązujących obecnie prawidłach" .

Chwila obecna wydała się Akademji szcze­
gólnie sposobną, aby uczynić zadość temu

wezwaniu, ponieważ ministerstwo W. R. i
O. P. — w związku z reformą ustroju i pro­
gram u szkolnego — zarządziło w bież. ro­
ku z gruntu nowe opracowanie wszystkich
podręczników szkolnych.

2) Na zarzut, że obecna ,,reforma" nie
objęła wszystkich punktów, które pewni
krytycy uważają za bolączki naszej piso­
wni (rozróżnianie — ym, — em, pisanie
—i— ozy —j— przed samogłoskąi Lp.),
wyjaśniamy, że ograniczyliśmy się do re­
wizji tych punktów, w których widoczne

były .,rzeczywiste sprzeczności w obowią­
zujących obecnie prawidłach", co uwydat-

Jecorol Mag. A . Bukowskiego, zawiera­
jący czynniki witaminowe leczy powięk­
szenie gruczołów, krzywicę i ogólne osła­
bienie. Wystrzegać się bezwartościowych
namiastek i naśladownictw. (4069

niła owa rezolucja zjazdu polonistów. Pun­
ktami takiemi okazały się: 1) zasada dzie­
lenia wyrazów, 2) zagadnienie łącznego pi­
sania wyrażeń przysłówkowych złożonych
z przyimka i imienia oraz 3) pisownia
przedrostka —z— jako z, s, ś. Zwłaszcza
co do punktu 2-go uważała się komisja za

szczególnie uprawnioną, ponieważ opraco­
wanie dotyczących zasad oddano w czasie
ustalania pisow'ni w r. 1918 kom petencji ko­
m isji językowej.

3) Ńa zarzut, że przeprowadzone zmiany
utrudnią naukę pisowni w szkole, stwier­
dzamy z naciskiem, że we wszystkich
trze-ch punktach zmiany poszły stanowczo
w kierunku ułatwienia i uproszczenia pi­
sowni. Co do dzielenia wyrazów zostało
to zresztą uznane nawet przez w'iększość
obecnych krytyków. Co do pisania łącz­
nego ustalenie tak jasnej zasady nie było
możliwe ze względu na różnice w Indywi-
dualnem pojmowaniu przysłówkowego cha­
rakteru rozmaitych wyrażeń wspomniane­
go typu. Zw'iększając ilość wyrażeń przy­
słów'kowych pisanych łącznie, postąpiliśmy
jednak naszem zdaniem zgodnie ze stałą
dążnością pisowni polskiej, przejawiają-cą
się, jak to można stwierdzić, w ciągu stu­
leci. Nie potrzeba chyba podkreślać, że nie

pozostaje to w związku z jakimkolwiek
wpływem ,.germańskim", jak to z pewnej
strony przypuszczano.

Sądzimy, że powyższe oświadczenie przy­
czyni się do wyjaśnienia genezy i celu
wprowadzonych zmian oraz powściągnie
niewczesne ataki na nową pisownię i po­
łoży kres obarczaniu odpowiedzialnością
aa całość rzekomej u,reformy" (wyłąjcznie
osoby prof. Nitscha, który jako redaktor
IX i X wydania ,.Pisowni polskiej" był
tylko wykonawcą uchwał Polskiej Akade­
m ji Umiejętności.

Podpisy: Piotr Jaworek, Zenon Klemen­
siew'icz, Władysław Kuraszkiewicz, Ta­
deusz Lehr-Spiawiński, Mieczysław Małec­
ki, Kazimierz Moszyński, Antonina Obręh-
ska-Jabłońska, H enryk Oesterreicher, Jan
Rozwadow'ski, Helena Willman-Grabowska,

Jan Ziłyński.

Sławni matematycy w anegdocie.
43 tomy 21.000 stron. - Matematyk bez pamięci. - Mylnie podana data śmierci.

Brat-galwanoplastyk. - Numeracja domów w Europie.
Twierdził pewnego razu słynny francu­

ski m atem atyk Poisson, nieco może prze­
sadnie. że życie w arto ^poświęcić tylko
dwom sprawom: zgłębianiu nauk matema­
tycznych i ich nauczaniu. Bez wątpienia
tyczy się to twierdzenie tylko w'ielki-ch m a­
tematyków, którzy całe swoje bytowanie
poświęcają wyłącznie wnikaniu w tajemni­
ce cyfr.

Już wielki filozof

PLATO NAZWAŁ BOGA NAJWIĘKSZYM
MATEMATYKIEM,

podczas gdy jeden z jego współkolegów-
myślicieli przyrównał matematykę do ro­
dzaju wierzenia religijnego. Kto raz za­
znał rozkoszy matematyki, temu trudno się
z n ią rozstać.

Nowalis napisał cały hymn na cześć

matematyki, gdzie twierdzi, że matematy­
cy są najszczęśliwszymi ludźmi pod słoń­
cem a matematyka najczystszą religją.
Niejednego z tych sławnych ludzi koszto­
wała nauka aż nadto drogo, tracili siłę
wzrokową obu oczu. Tak też stało się z

Leonardem Eulerem , powagą z zakresu

matematyki, który mimo poważnego zanie-
widzenia nie rzucił studjów, pozostawiając
po sobie

43 TOMY FORMATU KWART

OBJĘTOŚCI 21.000 STRON.

Posiadał on pamięć wprost genjalną, gdy
się zważy, że opanowywał w zupełności pa­
mięciowo całą ,,Iljadę" Homera i ,,Encjdę"
Wergilego, ba, co więcej,

POTRAFIŁ JE RECYTOWAĆ
OD KOŃCA ZACZYNAJĄC.

To pozatem, co u matematyków bywa
rzadkością a prawie z reguły niespotyka-
nem, u niego doprowadzone było do form

szczytowych: pamięć cyfr i liczenie ,,z gło­
wy". Najlepszym tego przykładem to pro­
fesor uniwersytetu berlińskiego Łazarz
Fuks, skądinąd genjalny matematyk, w

rzeczywistości jednak człowiek bez pamię­
ci, jeżeli tak wogóle można o matematy­
kach się wyrazić, a przytem wiecznie nie-

skupiony, a jakto u nas zwykło się mówić

,,roztrzepany" . Był on do tego stopnia za­
jęty własnemi pracami i studjami, że

Z ZASADY NIE PRZYGOTOWYWAŁ

SIĘ DO WYKŁADU,
a pisząc na tablicy pod koniec dopiero spo­
strzegał popełnione w liczeniu błędy.

'

Zdarzyło się razu pewnego, że dla udo­
wodnienia pewnego twierdzenia zapisał
wszystkie cztery tablice o rozmiarach wcale
nie skromnych przy zastosowaniu niezli­
czonej ilości formułek i cyfr. Gdy już pół
godziny zużył na liczenie i zapisał wszyst­
kie znajdujące się na sali tablice, zjawiło
się wreszcie rozwiązanie, którego rezultat
brzmiał

0=0.

Z podziwem i zdumieniem pokiwał głową,
wreszcie z rezygnacją spostrzegł, żo rezul­
tat nietylko jest prawdziwy ale i piękny.

Wręcz inaczej było z królem matematy­
ków Karolem Gausem, który już jako o-

śmioletni chłopiec popisywał się swemi
zdolnościami matematyczno-pamięeiowemi.
Gdy osiągnął 11 rok życia, jego wiedza m a­
tematyczna była tak wielką, że własny je­
go profesor uznał, iż już niczego ,,m ały”
Karolek od niego się nie dowie.

W 18 ROKU ŻYCIA ODKRYŁ
KONSTRUKCJE 17-BOKU,

problemu, którego rozwiązanie odrazu u-

czyniło go sławnym , Z radości, podarował
tabliczkę, na której rozwiązywał to zagad­
nienie, równie później sławnemu matema­
tykowi węgierskiemu a swemu przyjacie­
lowi Bolayi'emu.

O Ryszardzie Dedekinie taką opowiada
się anegdotę. W ertując w leksykonie m a­
tematycznym, spostrzegł przy swojem na­
zwisku krzyżyk i datę śmierci. Z miejsca
chwyta za pióro i pisze do wydawcy:

,,Uważam sobie za obowiązek zwrócić
WPanu uwagę na to, że zdaniem mojem
w leksykonie WPa.na rok mej śmierci zo­
stał mylnie podany" .

Znakomity matematyk Jan Jacoby miał
brata, również matematyka, jednak o zna­
cznie mniejszym zakresie wiedzy i sławy
ma-tematycznej, był on jednak popularniej­
szy dzięki wynalazkowi galwanoplastyki.
Szczególnie drażniło zawsze Jana-m atem a-

tyka, gdy go pomieniano z galwanopła-
stycznym bratem. Pewnego razu zapytała
go jakaś pani:

— Jest pan bratem tego sła-wnego Jaco­
by'ego?

— Nie — odpowiedział rozzłoszczony —

on jest moim bratem!

Znany filozof Kuno Fischer miał ,,nie­
co jednostronnie" wykształconego kuzyna,
który nigdy jeszcze nie oglądał logaryt-
mów. Zdarzyło się jednak, że zobaczył je
u przyjaciela filozofa. Nie mógł się oczy­
wista oprzeć stawianiu pytania, coby te
liczne cyfry znaczyły.

,,JESTTO NUMERACJA DOMÓW
W EUROPIE"

brzmiała dowcipna odpowiedź. Następne­
go dnia opowiadał on w łicznem towarzy­
stwie, Ze jestto przecież barbarzyństwem,
żeby gimnazjaści mieli się uczyć na pa,-
mięć numeracji domów w Europie.

JAN SZALLA.

na ziemiach polskich u schyłku XVIII. wieku.
IV.

Podobne pos't 'anowienia za w ie ra ją dodat­
kowe przepisy do pruskiego prawa krajo­
wego (Landrecht) odnoszące się do ducho­
wieństwa. W dodatku tym , zredagowanym
przez Schroettera, czytamy m. in.:

,,Kto się chce poświęcić stanowi du­
chownemu, musi się wpierw postarać o po­
zwolenie władz państwowych.

,,Wyjazdy zagrani-cę nie są duchowień­
stwu dozwolone — chyba za osobnem ze­
zwoleniem.

,,Przy powierzeniu komuś jakiegoś wyż­
szego urzędu kościelnego niezbędne jest
placet królewskie.

,,Każdy duchowny winien składać przy­
sięgę na wiernopoddaństwo.

,,Wszystkie bulle i brewy, pochodzące
od przełożonych zagranicznych, podlegają
cenzurze prewencyjnej władz pruskich, za­
rządzenia i listy pasterskie biskupów kra­
jowych zaś cenzurze ministerstwa oświaty.

,,W sprawach świeckich: tak cywilnych
jak kryminalnych podlega duchowieństwo

jurysdykcji rejencji. Kara grozi i tym, któ­
rzy nie donoszą władzom o jakiemś wy­
kroczeniu.

,,Pustelnicy podlegają obserwacji poli(­
cyjnej i winni być w danym razie trakto­
wani jak zwykli włóczędzy.

,,K lasztorom wolno przyjmować nowicju­

szów tylko za zgodą władz państwowych,
a roczne spisy mieszkańców klasztorów

służą jako środek kontroli.
,,Państwo obejmuje kontrolę ńad całym

majątkiem kościelnym, t. j . duchowni, któ­
rzy korzystają z inwentarza i kapitałów
kościelnych, w inni składać co rok dokładny
obrachunek.

,.P ieniądze pochodzące z grzywien prze­
znacza się na fundusz szkolny, część zaś o-

trzym ują denuncjanci".
Rozumie się, że takie przepisy nie mo­

gły przyczynić się do załagodzenia zaognio­
nych stosunków, to też przy wydaniu wska­
zówek, jak urzędy i urzędnicy mają zacho­
wywać się wobec duchowieństwa, uwzględ­
niono przedewszystkiem konieczność ostroż­
nego traktowania podejrzliwego klern. N ie ­
mniej wydają się nam niektóre punkty
tych ,,Vorschriften" — jak na nasze obec­
ne stosunki — bardzo dziwnemi. Urzęd­
nicy mieli bowiem nietylko zważać na to.

aby duchowieństwo odprawiało należycie
przepisane modły za pomyślność króla oraz

uroczystości dziękczynne, ale policja m iała
także piastować kontrolę przy odpustach i
m isjach oraz starać się wyszpiclować, czy
przy spowiedzi nie dzieją się jakieś nad­
użycia. Urzędy miały ograniicziyć ilość

świąt kościelnych oraz dbać o złagodzenie...

przepisów postnych (,,...um den unteren
Volksklassen nicht auf langere Zeit ein ge-
wóhnliches Nahrungsmittel zu entziehn
u. sie zu zwingen, zu ungesunden Nah-

rungsmitteln Zuflucht zu nehmen" — Leh­
mann nr. 432). Urzędnicy mieli się odno­
sić do duchowieństwa z należytym szacun­
kiem — nie zaniedbywać jednak przytem
szpiegowania księży celem wybadania ich
przekonań politycznych.

Bardzo ciekawe były też wskazówki

odnoszące się do spraw klasztorów. Miano­
wicie urzędnicy mieli dbać o to, aby nie
w y m ie rza no w klasztorach nazbyt surowych
kar (dnia 5. 5. 1797 r. wydano osobne prze­
pisy w tej sprawie (Lehmann nr. 440), w

których zagrożono przełożonym grzyw ną w

wysokości 100 dukatów, o ile nie doniosą
władzom o istnieniu w ich klasztorach pod­
ziemnych cel więziennych), a pozatem od­
mawiać młodym ludziom dobrze zbudowa­
nym i inteligentnym pozwolenia na wstą­
pienie do klasztoru, aby nie zmniejszać spo­
łeczeństwa...

Celem zjednania sobie życzliwości wpły­
w owego niższego kle ru , zmniejszono mu

stopę podatkową, a niektórych księży na­
wet zupełnie zwolniono od podatków. M ia­
nowicie ci, których roczne dochody nie prze­
kraczały 500 złotych, m ieli być zwolnieni
od wszelkej daniny, księża z dochodem

rocznym od 500 do 2000 złotych mieli pła­
cić dziesięcinę (ale tak, aby ich dochód wy­
nosił conamniej 500 zł), ci, co m ieli do­
chód wynoszący ponad 2000 zl rocznie, m u­
sieli płacić 50% (ale tak, aby m ieli conaj-
m niej 1800 zl dochodu). Szpi'talom i za-kła­
dom dobroczynnym, posiadającym własne
źródła dochodu, zmniejszono stopę podat­
kową do lO%.
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Potrawy postne wszelkiego rodzaju

zyskują na smaku przez dodanie

kilku kropel

M AG G Ieso PRZYPRAWY

Prawdziwe i nieprawdziwe facecje.
Xa.wmiasi JGronifói JKiedzielmej.

Bydgoszcz, 10 marca.

Zamiast pisać kronikę, będę dziś o-

powiadał same facecje:

Jakiś żartowniś ogłosił w pismach
berlińskich, że otwiera ,,kursa dokształ­
cające dla ministrów*4.

Ofiary tego kawału padł podobno
pierwszy minister oświaty.

O innym wysokim dygnitarzu opo­
w iadają, że chciał sobie w łeb strzelić,
ale nie mógł znaleźć swojej głowy.

Może kto wytłomaczy, dlaczego (we­
dług pogłosek) komisarzem rzę-dowym
Katowic miał został akurat p. Kostek-
Biernacki?

Pytanie to można i odwrotnie posta­
wić:

Dlaczego p. Kostek-Biemacki miał

zostać komisarzem rzędowym akurat
Katowicach?

:
*

Czy to jest rażęca omyłka w druku,
jeżeli zecer zamiast ,,parlament" złoży
,,papłament" ?

Po uchwaleniu ustawy dla wyższych
uczelni minister oświaty miał zawołać:

— Jakżeż słodko jest nieść przed na­
rodem oświaty kagauiecl

Mater Polonia, przeględajęc zbiór
ostatnich dekretów, westchnęła:

— Chroń mnie, Panie Boże, przed u-

stawodawcami, bo przed Hitlerem ja
się sama obronię.

Bronstein-Trocki, gdy jeszcze był u

władzy, chciał przejść na prawosławie.
Spytany o przyczynę powiedział:

— Nie chcę, aby po upadku sowietów

jako głównego winowajcę powieszono
żyda.

Najnowsze przysłowia:
Pomoże jak głodnemu sekwestr zbo­

żowy.
Wyłazi 'jak głupstwo z uchwały sej­

mowej.
Przygania Dubois Sanojcy, a obaj

djety biorę.

Najnowszy tytoń monopolowy ma

podobno nosić markę ,,Tylny koński".

Pewien urzędnik pocztowy został

wykluczony z Obwiepola, za to, że ślinił
znaczki pocztowe.

Bo niby podlizywał się marszałkowi.

Co to jest niewola? ,

Ucisk proletarjatu przez burżujów.
A co to jest wolność?

Ucisk burżujów przez proletariat.

Czy zamężna poślica może w sejmie
wygłosić dziewiczą mowę?

Dlaczego każda poślica jest moralna?
Bo jest nietykalna...

ZmiBDSf w ,,Doimi l/ebknechta".

Berlin, 10. 3. (PAT). Zajęty przez
policję polityczną w Berline dom Lieb-

knechta, dawniejsza siedziba centrali

komunistów, został przemianowany na

dom Horsta Wessela. W samym gma­
chu dokonano licznych przeróbek. M .

in. z głównej sali posiedzeń usunięto
bronzowę figurę Karola Marksa, która
ma być przetopiona na popiersie prezy­
denta Hindenburga i kanclerza Hitlera.

— Antek, wdziej gasmaskę, bo zaku­
rzę teraz monopolusa!

Egzekutor: Fabrykanta X. postawi­
łem na nogi.

Radca: To bardzo ładnie z pań­
skiej strony.

Egzekutor: Bo przedtem jeździł sa­
mochodem.

Dawniej: Na złodzieju czapka gore.
A dziś: Na złodzieju czapka coraz to

inna

— Panie redaktorze, co zrobić z tą
notatką? Przecie ona kompromituje
nasze stronnictwa?.

— Wsadź ją pan między sprawozda­
nia sejmowe. Ich ani kulawy pies nie

czyta.

Nagrobek posła:
nT u śpi on dalej...1*

— Jaki papier polski za granicą stoi

najlepiej ?
— Niezadrukowany.

.*

Kapustę, zapałki i mądrych ludzi

traktuje się jednakowo: używa się ich

głów, a potem wyrzuca.

Liga pochodzi od niemieckiego Luge.

Tylu teraz świadków aresztują w są­
dzie, że możnaby mówić: łże jak na­
oczny świadek.

- Jf *1,

fukube*
krem biologiczny (estIdealnym środkiem
do pielęgnowania skóry. - Podstawowe
składniki tłuszczowe zawarto w kremie
Eukutol6 posiadają właściwości najbar-
dzlelodpowiadające naturze skóry. Krem

EukutolOożywianaskórek,czyniskórąela­
styczną. nada|ejejjedwabistą miękkość

'l chroni od szkodliwych wpływów atmo­
sferycznych.Pamiętajcie więc przed wyj­
ściem zdomu natrzećtwarz Iręcekrernem

EUKUTOLŁ

Do nabycia w wszystkich sptekachj
drogerjach i perfumeriach

Angielska pielgrzymka
do Częstochowy.

Pod osobistem przewodnictwem ks.

biskupa Dobsona, sufragana diecezji
liverpoolskiej, zapowiedziana jest na

wrzesień r. b. pierwsza angielska piel­
grzymka do Częstochowy na uroczystość
Narodzenia N. M . P . Po drodze piel­
grzymka zwiedzi Gdynię, Gdańsk i

Warszawę, a następnie^ po zwiedzeniu
Krakowa i jego pamiętek, zatrzyma się
na krótki pobyt w Poznaniu i Gnieźnie.

Ogółem pielgrzymka bawić będzie w

Polsce przez dwa tygodnie. Łęcznie z tą.
pielgrzymkę ma przybyć do Polski wy­
cieczka na krótki czas, obejmująca zwie­
dzenie Gdyni, Gdańska i Warszawy.

Okręt-piekło.
Pomiaru iwiadeciw o oi^riBCleB^siwei I BaarfBfouIwcizBfiteł*

Najstarszym okrętem, który dziś jesz­
cze zdolny jest do odbywania dalekich,
transoceanicznych podróży, jest zbudo­
wany w r. 1840 żaglowiec, który wraz z

dwoma innemi przewoził skazańców z

Anglji do Australji, wówczas, gdy Au-

stralja była jeszcze angielskę kolonją
karnę. Jest on

znany pod nazwę ,,Pieklą"
i ostatnię swą podróż deportacyjnę od­
był w rok po swem spuszczeniu na wo­
dę. Potem stał długo na kotwicy w Sy­
dney, a przed dwoma laty sprowadzony
został do Anglji, gdzie w porcie Sout-

hampton budził grozę zwiedzających.
Dziś znów stoi w porcie w Sydney, m i­
mo starań obywateli autsralijskich, któ-

rzyby chcieli

zatopić go gdzieś na pełnem morzu,

aby przestał być świadectwem okru­
cieństwa i hańby ludzkiej.

W Anglji, gdzie już za kradzież gro­
ziła kara śmierci, niewielka kolizja z

kodeksem karnym narażała obywatela
na deportację do kolonij karnych. De­
portacji zaprzestano w r. 1841, gdy An­
glji groził bunt w kolonjach z powodu
wysyłania do nich przestępców. Dziś

jeszcze zarówno w Sydney, jak w Mel­
bourne żyje wiele powszechnie szano­
wanych rodzin, które wywodzę się od
takich skazańców.

Jak się obchodzono z tym i nieszczęśli­
wymi, o tem właśnie świadczy okręt-
piekło.

Jest to olbrzymi trójmasztowiec, po­
malowany na bronzowo i noszący po
bokach znak skazańców, który wypala­
no im na ciele i wyszywano na ich ubra­
niu: zwróconą ku górze strzałę. Dzłs

wnętrze okrętu przywrócono dokładnie
do stanu, w jakim znajdował się wów­
czas, gdy pełnił swą ponurą służbę.

W ciemnych komórkach widać jeszcze
narzędzia tortur; modele woskowe po­
kazuję zwiedzającemu, jakie męki prze-

Refleksje.

— Tej ,,gadalni" nikt nie spali,
Chyba sama się rozwali!

chcdził skazaniec. Nowego więźnia za­
kuwano w kajdany, pętające mn nogi
i ważące około 20 kg. Do łańcuchów

przytwierdzone były ciężkie kule, które

więzień wlókł za sobą w dzień i w no­
cy, przez dwa lata. Dopiero po upływie
tego czasu, w razie wzorowego sprawo­
wania się więźnia, zamieniano mu te

kajdany na lżejsze, o wadze 10 kg. Za

najmniejsze przekroczenie jednak przy­
twierdzano do łańcuchów olbrzymią ku­
lę armatnią, ważącą 35 kg, którą skaza­
niec m usiał ciągle nosić za sobą.

Pozatem istniały jeszcze specjalna
środki, stosowane w razie oporu. Jak
ten opór w tych warunkach wyglądał,
tego wogóle wyobrazić sobie nie można.
Otóż opornego więźnia ubierano w tzw.

,,żelazny kaftan",

który uniemożliwiał wszelki ruch gór­
ną częścią ciała, głową albo ręką. Spa­
nie było oczywiście zupełnie niemożli­
we. Z początku skazywano więźniów
na miesiąc takiej tortury, potem, pod
wpływem ,,humanitarnych" prądów,
zmniejszono tę karę do 10 dni. Nie było
jednak wypadku, by ktokolwiek wytrzy­
mał ją dłużej niż tydzień. Bicie dyscy­
pliną o ołowianych kulkach, należało

do codziennych i bardzo ,,humanitar­
nych" kar. Za cięższe przewinienia gro­
ziła klatka, skonstruowana z żelaznych
prętów, tak, że znajdujący się w niej
skazaniec nie mógł wykonać najmniej­
szego ruchu. Wystawiony na żar słoń­
ca 1 na chłód nocy, więzień pozostawał
tak nieraz do siedmiu dni, dopóki go
nie uwolniła od męczarni śmierć wyba-
wicielka albo obłęd. Najstraszniejsza
kara jednak była ,,cżarna dziura". By­
ła to klatka, w której przykuwano nie­
szczęśliwą ofiarę do ziemi za ręce i nogi
w takiej pozycji, że już po krótkim
czasie stawała się ona nie do zniesienia
wskutek szalonego bóln. Torturowany
wydawał nieludzkie ryki, które jednak
bynajmniej nie wzruszały oprawców.
Przepisy wymagały, że kara ta ma

trwać 48 godzin Po tym czasie z regu­
ły z ,,czarnej dziury" wyjmowano trupa,
którego wrzucano w morze.

Jeśli się zważy, że do kolonij angiel­
skich przywożono rocznie około 4.009

skazańców, z których tylko 2.000 zosta­
wało przy życin, to można sobie wy­
obrazić, że te i inne kary stosowane były
dość hojnie.

Obecnie ,,Okręt-Piekło", zamieniony
na muzeum okropności, został nabyty
przez towarzystwo, które zamierza wy­
słać go do Europy, aby agitować prze­
ciw francuskim kolonjom karnym w

Cayenne, gdzie warunki pobytu również

urągają prawom ludzkim i boskim.
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Trzeci Reich nie obejdzie sie bez ,,Anschlussu" z fiu slrją.
(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").

Berlin, 9 marca.

c- Nie pozwolimy drwić ze siebie
lecz zniszczymy ze rdzeniem marksi­
stowskich wrogów. N ajbliższe tygodnie
pokażą, że pięść naszego wodza potrafi
wkroczyć.

— Anstrja musi mieć możność po­
wrotu na łono niemieckiej ojczyzny.
Dla osiągnięcia tego celn, za jeden na­
ród, za jedno państwo narodowi socja­
liści w Anstrji będą walczyć teraz i w

najbliższym czasie z całą rozporządzał-
ną siłą.

Tak przemawiał w 24 godzin po nie­
dzielnych wyborach w Rzeszy niejaki
p. Proksz, hitlerowiec, w hali północno­
zachodniego dworca w Wiedniu na wie­
cu austrjaćkiej partji narodowo-socja
listycznej. Słowom jego towarzyszyły
gromkie ,,HeiT* na cześć ,,Fuhrera'', ró­
wnie gromkie ,,PfujH pod adresem au­
striackiej republiki. Na ulicach miast
i miasteczek naddunajskiego państewka
rozwijały się w ten wieczór pochody z

pochodniami. Na wierzchołkach gór,
płon ęły ognie ku czci nadchodzącego
Trzeciego Reichu 1

Po tym gorącym dniu nastąpił naza­
jutrz, według wyrażenia narodowych
socjalistów, — ,,zimny pucz rządu Doll-
fussa" . Zakazano zebrań, pochodów,
wydano ostre zarządzenia prasowe,
wzorując się w tem wszystkiem na me­
todach, stosowanych w Niemczech.

Rząd zapanował w ten sposób nad sy­
tuacją. Chce się wywiązać z honorem z

przyjętych zobowiązań, zakazujących
Austrji przyłączenie się do Rzeszy, czyli
t. zw . ,,Anschlussu".

Niezależność Austrji po za bagneta­
mi żandarmerji Dollfussa, opiera się na

,,marksistach", śmiertelnie bojących się
Hitle-ra, i na tradycjach tysiącoletniego
odrębnego bytu państwowego, otoczone­
go aureolą minionej sławy domu Habs­
burgów. Są to czynniki poważne i już
wypróbowane w ciężkich przejściach.
Czas jednak pracuje przeciw nim. Inne

siły zostały puszczone w ruch.

Za swą niezależność Austrja każe
sobie drogo płacić. Jak w bezdenny wo­
rek wpadają coraz nowe pożyczki, zacią­
gane w Paryżu i Londynie. Tymczasem
sąsiedzi również obiecują pomoc. W ie­
deń podtrzymuje dawna koalicja, ale

trójprzymierze niemiecko - włosko - wę-
gierskie z trzech stron wyciąga kn so­
bie ręce poprzez terytorjHm austrjackie.
To skrzyżowanie dróg w razie An-

schlussu zmienii się w węzeł. Trójprzy­
mierze zdobywa wspólne granice i nie­
ograniczoną możność komunikowania

się. Już nikt wtedy nie będzie mógł
kontrolować transportów broni do Wę­
gier. Afera z Hirtenberg nie powtórzy
się!!

Socjalizm austrjacki był wielką po­
tęgą. Teraz się czasy zmieniły. Mark­
sizm jest — używając znanego wyraże­
nia - ,,gasnącym światem". K lęska za­
dana mu przez Hitlera w Niemczech

musi się odbić szerokiem echem w Au­
strji. Przykład ten ponadto wskazuje,
że ,,towarzysze" chowają się do mysiej
dziury na widok szturmowych oddzia­
łów Hitlera.

Ostatni moment to tradycje mocar­
stwowe i separatyzm plemienny. Jesz­
cze niedawno można było wiele budo­
wać w tych odczuwaniach. Ludzie lu­
bią dla wygody myśleć kategorjami
spleśniałej starszyzny. Tydzień temu je­
szcze o separatyzmie południowo-nie-
m ieckim głoszono cuda. Mówiono o ,,11-
nji Menu", tak jakby dla przekroczenia
tej rzeki trzeba było szukać brodu wzo­
rem tych pięknych czasów, kiedy to
w stal zakuci rycerze wzajemnie napa­
dali na siebie. Mowy wypowiadane
przez premjera bawarskiego Heldta, lub

wirtemberskiego Bolza pełne były ak­
centów zdecydowanej niezależności. I

po kilku dniach przyszły wybory, które

dały za Menem taką samą większość
riła narodowych socjalistów jak i przed
Menem!

Trzeba się pogodzić z tym faktem, że
Rzesza szczepów germańskich to dzień

wczorajszy. Jutro, czy jak chce Hitler,
Trzeci Reich należy do jednolitego naro­
du niemieckiego. W epoce rad ja i sa­
molotów ,,linja Menu" może być tylko
historyeznem wspomnieniem. Tak sa­
mo nie można się liczyć z odpornością
— nazwijmy dla uproszczenia — sepa­
ratyzmu austrjackiego. Jest on zbyt sła­
by, aby mógł się oprzeć tak potężnemu
wrażeniu, że 17 miljonów Niemców, ze

wschodu, zachodu, południa, czy pół­
nocy wyznaje ten sam program poli­
tyczny, Dla 6 miljonów Austrjaków na­
cisk z Rzeszy jest zbyt wielki.

Hitlerowi samemu nie może zależeć
na powiększeniu kłopotów rządzenia o

awantury na zewnątrz. Pytanie jednak,
czy potrafi powstrzymać swych podko­
mendnych. Nie potrzeba zresztą zaczy­
nać od ,,Anschlussu", jak to chciał zro­
bić Curtius. Łatwiejszą drogę stanowi

rewolucja narodowo-socjalistyczna w

Austrji. A gdy już raz flaga z ,,Hacken*
kreuzem" zawiśnie na wiedeńskim Bur-

gn, formalności złączenia staną się rze­
czą drugorzędną.

Trzeba jeszcze pamiętać, że Hitler
urodził się w Austrji, Jakiś sentyment
do swej ściślejszej ojczyzny musi żywić, 1

mimo że obecnie stara się nawiązać do

tradycyj wschodnio-pruskich. Zarzuty,
jakie go spotykają z powodu pochodze­
nia, stałyby się po Anschlussie bez sen­
su nawet dla jego wrogów wewnątrz
Niemiec.

Mówiliśmy wyżej, że trójprzymierze
niemiecko-włosko-węgierskie pragnie
zjednoczyć się na trupie austrjaćkiej
niezależności. Istnieją również poglądy,
że Mussolini najmniejby się cieszył z

n aw iązan ia bezpośredniej styczności z

Niemcami. Jego manji wielkości naj­
bardziej odpowiada program odbudowy
unji austro-węgierskiej pod berłem mło­
dego Ottona, ożenionego z najmłodszą

('órką włoskiej pary królewskiej.
Powyższe projekty nie są pozbawio­

ne wdzięku romantycznego, jednak zda­
je się, że chęć dokuczenia Francji i pod­
ważenia jej wpływów nad Dunajem
przeważy w Mussolinim. Czuje się on

również zagrożony przez M ałą Ententę
i będzie w o lał mieć bezpośrednią stycz­

ność z... niemieckim węglem, którego
potrzebuje na wypadek wojnyl

Energiczne zarządzenia rządu Doll-

fussa mogą utrudnić agitację narodowo-

socjalistyczną i przygotowania do An-

schlussu. Trzeba się jednak bardzo o-

bawiać, czy ich końcowy rezultat nie

będzie taki sam, jak wojowniczych mów
Heldta i Bolza w obronie separatyzmu
południowo-niemieckiego. Trzeci Reich
nie obejdzie się bez nAnschlussn". Z

tem trzeba się liczyć i do tego przysto­
sować obecną politykę. Dla Polski jest
to jeszcze jedna wskazówka dla naw ią­
zywania ścisłego kontaktu z Czechosło­
wacją i Małą Ententą jako- jednolitą
grupą państw.

St. Rówoicki,

Oiiawa przed odwetem polskim,
Niemców dręczy nieczyste sumienie.

,,Germania" zamieszcza korespon­
dencję z Katowic, której autor biada
nad tem, że polska prasa może teraz

Niemcom zarzucać, że stosuje rzekomo

metody gorsze jeszcze, n iż u n as stoso­
wano w czasie niesławnej pamięci Mwy-
borów brzeskich". Dalej wykazuje ko­
respondent zasługi centrum dla ratowa­
nia niemczyzny śląskiej i oburzenie
Niemców tutejszych z powodu szkalo­
wania centrum przez hitlerowców.

Przyznając stosowanie teroru niemiec­
kiego wobec Polaków obawia się on bar­
dzo odwetu ze strony polskiej i w rezul­
tacie ,,wykorzenienia" niemczyzny po
stronie polskiej.

Artykuł ten — to cenne dla nas przy­
znanie (co do roli centrum) — ale za­
razem i wskazówka, że w stosunku do
Niemców istotnie niema innej drogi, jak
za każdą szykanę niemiecką odpowie­

Zapamiętaj
4062) soEłie:

PASTA DO ZĘBÓW PULSA

Raisbstag rcspoczyni
obrady 21 bm.

Centralizacja władzy policyjnej
w Rzeszy.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 10. 3. Według doniesień z źró­

deł oficjalnych Reichstag m a być zwo­
łany już w dniu 21 marca jak było prze­
widziane w poczdamskim kościele gar­
nizonowym. Dalsze obrady Reichstagu
toczyć się będzie w berlińskim Kroił-
Teater. i

W ciągu dnia wczo-rajszego odbyły
się konferencje z premjerami poszcze­
gólnych krajów. W wyniku ich w W ir­
tembergii, Saksonji, Badenji i księstwie
Schautmburg Lippe zostaną mianowani

specjalni kom'isarze policji, hitlerowcy,
którzy otrzymają pełną władzę nad po­
licją dotychczas należącą do rządów
krajowych.

Akcja scalania i podporządkowywania
Rzeszy p a rtji narodowo-socjal istycznej
trw a więc w dalszym ciągu. St Ro,

Wybory na pełnem morzu.

Niedziela wyborcza na niemieckim okręcie nHalle**.
W myśl międzynarodowych praw morskich okręt musiał odpłynąć o 6 mfl od

wybrzeży hiszpańskich, aby obywatele niemieccy stale m ieszkający w Barcelonie, mo­
gli prawomocnie głosować.

Na ilustracji widzimy, że Niemcy zagraniczni tłumnie wziąM udział w wybo­
rach 5. III . br.

dzieć tą samą bronią. Zakaz prasy pol­
skiej winien był za sobą pociągnąć nie­
zwłocznie zamknięcie prasy niemieckiej
w Polsce... Jedyna to metoda, którą ro ­
zumieją rozszalałe w swym szowinizmie

Niemcy... Liczyć na ich dobrą wolę, by­
łoby naiwnością.
EM

Quo vadis E-uropa?
Reportaż gospodarczy H. R. Knickerbockera.

H. R. Knickerbockera znamy z gło­
śnego reportażu o piatiletce p t ,,Czer­
wony handel grozi".

Obecnie opierając się na spostrzeże­
niach, poczynionych w 8 głównych
państw'ach naszego kontynentu w trze­
cim roku kryzysu oraz wywiadach z

czołowymi osobistościami wydał repor­
taż gospodarczy p t nQuo Vadis Euro­
pa?*'. Z książki tej przetłumaczonej
niedawno na język polski podajemy po­
niżej dwa kapitalne dowcipy o kryzy­
sie:

H. R. Knlckerbocker wspomina o

dyrektorze jednego z banków wiedeń­
skich, który powiedział do niego: ,,K ry­
zys doprowadził do takiego stanu rze­
czy, że dziś optymista mówi do pesymi­
sty: ,,Pójdziemy wszyscy na żebry", pe­

symista zaś odpowiada: ,,Dobrze, ale do

kogo?".
Pesymista — mówił dalej ów dyrek­

tor banku - ,,jest jak ta mysz, która

wpadła w dzban ze śmietanką; usiłując
się wydobyć, a widząc, że jej się to nie

uda, wyciąga biernie łapki i tonie. Op­
tymista zaś jest jak ta mysz, która rów­
nież tam wpadła, ale pływa, pływa,
aż ubije śmietankę na masło i wygra­
m o li się..."

Ogólnopolski zjazd urzędników.
Warszawa, 10. 3. (tel. wł.) Ogólnopol­

ski zjazd stow. urzędników państwo­
wych odbędzie się w Toruniu dnia 2 i 3
kwietnia.

Protest Watykanu
przeciwko antyckrześeijańskim
znaczkom pocztowym Bolszewji.

W kołach watykańskich utrzymuje
się pogłoska, że Stolica Apostolska po­
czyni odpowiednie kroki w Lidze Na­
rodów i w światowym związku poczt
przeciwko wydaniu przez Sowiety serji
znaczków pocztowych, przeznaczonych
do propagandy antychrześcijańskiej.
Protest zwracałby uwagę, że żadnemu

krajowi nie wolno wydawać marek

pocztowych, które mają wielki zasięg o-

biegu i obrażają przytem uczucia reli­
gijne olbrzymiej części ludzkości. Gdy­
by mimo to Rosja sowiecka swój za­
m iar urzeczywistniła, to zgodnie z obo­
wiązującym układem o międzynarodo­
wym obrocie pocztowym, znaczki te nie

powinny być dopuszczone do obiegu.

Potrzeba księży
dla wychodźfwa polskiego.

Księża, chcący się poświęcić pracy
duszpasterskiej wśród Polaków na wy-
chodźtwie we Francji, Rumunji czy
Brazylji, mogą się zgłosić do kancelarji
Prymasa Polski w Poznaniu, która u-

dzieli bliższych informacyj.
Szczególnie pożądane są rychłe zgło­

szenia na wyjazd do Francji.
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Nocny dyżur lekarski pełni z cinią 11 na 12

bm, p. dr, Mierosławski.

Nocny dyżur w bież. tygodniu pełni apteka
Pod Złotym Lwem.

Bibljoteka Miejska czynna codziennie od go­
dziny17do18;awsobotęod17do19,

Pogotowie pożarnicze t e l 680.

Repertuar kin-.

Stylowy: ,,Hallo Paryż! Hallo Berlin!'1

Pałac: ,,Poganin" i ,,Dolę i niedole" z FHpem
i FJapem.

Żak: ,,Cyrkowiec mimowoii'.

Żołnierskie; ,,Golgota",

Koło Przyjaciół Harcerstwa. W alne zebranie
17 bm. o godz. 19,30 w czerwonej sali hotelu

,,Basta” .

Na przymusowych wywczasach znajdują się
bracia Stanisław i Czesław Zielińscy, Jan Ba­
ranowski z Inowrocławia oraz Stanisław Musia-

lowski z Gąsek ł Edmund Prusak z Pakości,
ujęci przez policję za dokonanie licznych k ra­
dzieży.

Dalsza zwózka ziemi ł gruzu na tereny lot­
niskowe. Do dyspozycji L, O. P. P. oddali fur­
manki celem przewiezienia ziemi, gruzu itp, na

tereny lotniskowe, a przedewszystkiem pa za­
sypanie starego kanału sroyroeńskiego na prze­
strzeni 550 metrów bieżących pp.: M lieki z

Gnojna -
. 8 furmanek, Majew ski z Dziennjo

27 furmanek, f-a Buszczyński z Więslawio -

-20 furmanek, Zabłocki z Gieślina - U furma­
nek, Otta z KruśHwca - 9 furmanek, Eraleben
z Skalmierowic 26 furmanek, Karol Huszezyó-
ski z Latkowa i Rąbina 37 furmanek, Sehreiber
z Pławina 15 furmanek, tabor miejski, budowni­
czy Kościelny, 4 pal, oraz bezimienni ofiaro­
dawcy 480 furmanek. Ogółem zwieziono około
1.200 kbm.

Wynalazek - rower* sanie.

Za systematyczną kradzież wyrobów mię­
snych na szkodę rzeźnika Benedykcińskiego
przytrzymani zostąli bracia Zielińscy z przed­
mieścia Błonie, Sprawcy wykorzystywali mo­
ment, kiedy personel udawał się w porze obia­
dowej do domu, a w składzie pozostawała tyl­
ko jedna z ekspedientek, Zakradali się do bocz­
nego magazynu, gdzie obiadowywali się wędli­
nami i kiełbasą.

Wyrafinowana oszustka, Przed sądem sta­
nęła Konstancja Krukowska, kilkakrotnie kara­
na za różne przestępstwa. Ostatnio zostałą o-

skarżoną za dokonanie oszustwa na szkodę w ła ­
ścicielki składu Wandy Marek, u której pobra-

ła na rachunek szpitala powiatowego większą
ilość towa ru. Oskarżona bro niła się tem, że
działała pod przymusem pewnej rodziny, która
w ten sposób ęhciała uzyskać potrzębną gotów­
kę na urządzenie wesela dla swego synalka,
Sąd skazał Krukowską ną miesiąc,,więzienia-

Złodziei zapraszać nie potrzeba. Jacyś ama­
torzy cudzej własności skradli na szkodę w ła­
ściciela cegielni Aleksandrą Radeckiego maszy­
nę wiertniczą wartości 800 *ł ,

Kradzież biżuterii. Do mieszkania Ewalda

Giessego przy uł. M , Piłsudskiego 13 zakradK

się niewyśledzeni dotychczas sprawcy i skradli

różnej biżuterji na sumę 500 zł.

Służąca złodziejką, W dniu 5 bm. w godzi­
nach rannych podczas nieobecności właściciela
zakradła się do apteki p. Ośmiałowskiego (Pod
Krzyżem) jego służąca Pijarowska i skradła

mydła toaletowe na sumę około 20 zł.

Zjazd oficerów rezerwy w Chojnicach.
W.elka arm a rezerwowa niech będzie odpowiedzią Hitlerowi.

(Od własnego sprawozdawcy ,,D zień. Bydg-).

Chojnice. J ak już pokrótce donosiliśmy,
odbył się w Chojnicach w sali posiedzeń rady
m iejskiej zjazd delegatów okręgu pomorskiego
Związku Oficerów Rezerwy. Zjazd ten miał

charakter manifestacyjny w związku z polityką
zagraniczną naszego zachodniego sąsiada. W

zjeżdzie brało udział 70 delegatów z różnych
zakątków Pomorza. Obrady zagaił prezes major
Paluch. Armję czynną reprezentowali major
Hurczyn i major Dobrzański, wojewodę starosta

chojnicki Mieszkowski, miasto burmistrz dr.

Sobierajczyk.
Starosta Mieszkowski wskazał na ważną rolę

jaką odgrywa oficer w życiu cywiłnem. Major
Hurczyn poruszył sprawy PW, i WF. podkreśla­
jąc, że w przyszłej wojnie udział weźmie caly
naród, nie wyłączając dzieci i niewiast, tak jak
to było w r. 1918 w Lwowie. Oficerowie re­
zerwy powinni prowadzić pracę P. W . na stano­
wiskach kierowniczych i instruktorów, Imieniem

zarządu miasta powitał zjazd burmistrz p, dr.

Sobierajczyk.
Nastąpiły sprawozdania przedstawicieli kół

okręgu z dotychczasowej działalności, ze szcze-

j góinem wykazaniem prac członków w dziedzinie

' M istrz-mechanik Franciszek Kiełpiński z Ino­
wrocławia skonstruował pomysłowy rower-

sanśe, który widzimy na powyższ'ej ilustracji,
Do ramy row eru dobudował zapęd w rodzaju
tanku i zamiast kół płozy. Popędzany pedała­
mi można na tym ,,smoku” zrobić na godzinę
35-40 km.

llJgggoyglec.

Sejmik powiatowy obradował pod przewodni­
ctwe m starosty dr. Rościszewekiego- O mawiano
m. in. sprawy budżetu administracyjnego i szpi­
tala powiatowego. Uchwalono 15 proc. dodatek

do pensyj urzędników ł funkcjonarjuszów Zw.

Komunalnego. Polecono przyłączyć do gmin
wiejskich przyległe osady parcelaeyjne. Posta­
nowiono także obniżyć taksę leczenia w szpi­
talu powiatowym.

Kurs dla kierowników szkół powszechnych.
W ub. poniedziałek rozpoczął się w seminar­
jum nauczycielskiem 10-dniowy kurs, w którym
bierze udział 40 kierowników, inspektorów i wi­
zytatorów kuratorjum z Poznania.

Koncept Koła Muzycznego na rzecz bezro­
botnych i sierocińca odbył się ub. niedzieli w

sali p, Rossy. Udział brało także Koło Śpie­
wackie, p. Miłoszewski z Wągrowca i pp, Bo­
jarski i Heissing z Poznania. Miejscowe oby­
watelstwo, uznając trudhe położenie bezrobot­
nych, wypełniło salę po brzegi.

W'eąfórzteźno.

Manilestacja przeciwko Hitlerowi złączyła w

ub, niedzielę po nabożeństwie wszystkich oby-
w ateli-P oląków bez względu na zapatrywanie
polityczne. Stajaniem Z. O. K . Z., na czele któ­
rego stoi ks, prof. Brejski, odbył się na rynku
w ielki wiec publiczny. Po występie ,,Lutni” za­
brał głos em. inspektor szkolny Reiske. Po

przemówieniu tem uchwalono rezolucję, poczem
organizacje udały się pochodem do starostwa

celem wręczenia jej do rąk starpsty Kalksteina,
W pochodzie zwracała uwagę wielka ilość tran­
sparentów oraz kukła, przedstawiająca Hitlera,
którą przed łtarostwem spalono.

obrony Państwa i prac w P W , i W'F. Składali

je delegaci; mec. Ś migielski Bydgoszcz, Szymec -

kl Chełmno, Radwański Chojnice, Berger Gdy­
nia, W ielowieyski Grudziądz, Skihiński Inowro­
cław, W iślicki Kartuzy, Leśniak Kościerzyna, Ro-

sada Mogilno, dr. Johan Nakło, W ite k Nieszawa,
Płaczkowski Sępólno, Kowalkowski Starogard,
Kowalski Świecle, Tarnowie? Tczew, dr. Bogocz
Toruń, Adamowicz Tuchola, Dzierzgowski W ą­
brzeźno, Likowski Wągrowiec, Spilka W ejhero­
wo, Gałkowski Włocławek oraz inż. Kitel Żnin.

Stwierdzono, że praca oficera rezerwy w

PW. i WF . jest intensywna i owocna. We

wszystkich organizacjach o charakterze wojsko­
wym zajmuje on czołowe stanowiska. Porusza­
no również fakt, że część oficerów rezerwy wy­
stąpiła z organizacji dlatego, że jednolity front

wojacki został rozbity i że wojsko nie zalicza

do PW . Powstańców i W ojaków okręgu pomar-

skiego. Te względy partyjno-polityczne w pły­
wają na to, że oficerowie, nie chcący sobie dać

narzucić innej ideolog;!, wystąpili ze Związku.
Po omówieniu szeregu spraw wewnętrznych

uchwalono rezolucję protestacyjną przeciwko
zakusom Hitlera.

Właściciel 140-morsoweso gospodarstwa
haustem szalki złodziejskiej

W Grucznle zlikwidowano bandą, która dokonała
11 kradliety i planowała napad na listonosza.

Świecie. Donosiliśmy codopiero o u nieszko­
dliwieniu licznej szajki złodziejskiej, jaka w

mieście Nowem skradła towarów na około 7000

złotych, już znowu dzielna policja wpadła na

trop szajki, jaka od grudnia ub. roku operowa­
ła w okolicach Gruczna — na terenie powiatu
świeckiego, gdzie zdołała dopuścić się aż jede­
nastu kradzieży. Ciekawym jest fakt, że hersz­
tem s zajki okazał się właściciel 140-morgowego
gospodarstwa w Luszkowie Teofil Gwizdała,
który miał jako pomocników swego pasierba
16-letniego Baumgarta Konrada, Rybiekięgo
Teodora owczarza z Luszkowa, Szarafióskiego
Bolesława ślusarza z W arlubia i Szeleżniaka

Wacława biuralistę bez stałego miejsca za­
mieszkania.

Dokonali oni kradzieży: gęsi i kaczek u W i-

takowej Marji w Luszkowie, świni wagi 75 kg.
u W itaka Bolesława w Luszkowie, dwukrotnie

skradli pewną ilość pokładów kolejowych ze

stacji kolejowej Parlin, dwie świnie po 85 kg.
każda z majętności Niewieścinj jedną krowę
wartości 250 zł z obory Malinowskiego Jana w

Luszkówku, dwa razy okradli śpichrz zbożowy

Kłusaka Edmunda w Pruszczu gdzie zabrali:
f worek pszenicy, 1 owsa, 1 gorczycy i 10 ctr.

żyta; w drugim wypadku 9 worków żyta, 1 ko­
niczyny, 1 mąki pszennej, 1 mąki t. zw . krup-
czatki, 6— 8 worków ospy pszennej, 8 kur U

Świerzyóskiego Jana w Luszkowie, 5 kur u Po­
laka Franc. w Luszkowie i 7 i pół ctr. żyta
u Miskego Kurta w Luszkowie.

Gwizdała i Szeleżniak planowali dokonać na­
padu na listonosza przewożącego pocztę ze sta­
cji kolejowej Parlin do urzędu pocztowego w

Grucznie, lecz zanim zdołali przystąpić do

dzieła znaleźli się za kratami.
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FORDON- Z Tow. śpiewu św. Cecyłji. Ruch
w organizacji odznacza się w ostatni m c rasie

żywszem tętnem. Odbywają się regularnie lek­
cje pod kierownictwem dyrygenta Falkowskie­
go. Kilkakrotnie też koło występowało czy to

w kościele, czy też na różnych akademiach i u-

roczystościach. Ostatnio członkowie odegrali
bardzo udatnie dramat p, t, ,,Genowefa" . Re-

żyserja spoezywała w rękach prezesa ks. R ed-
mera.

ŁASIN. Z żyeła kupiectwa. Walne zebranie

Tow. Kupców Samodzielnych i Koła Drobnego
Kupiectwa zagaił prezes Szpitter. Do zarządu
weszli pp.; Szpitter - prezes, Kłosowski i Kaw-

ski - wiceprezesi, Olińęki - sekretarz oraz Choj­
nacki, Czepek, Kamiński i Szlosowski jako ław ­
nicy. Do komisji rewizyjnej wybrano pp. Gór­
nego i Rosta. Dyr. Radojewski wygłosił referat

o najaktualniejszych postulatach handlu.

Chełmża wobec bezrobocia. Miasto Chełm­
ża jest z wyjątkiem małego procentu przedsta­
w icieli innych klas osiedlem wybitnie robotni-

ęzem. Jak wszędzie, tak i w Chełmży bezrobo­
cie jest wielkie, może nawet stosunkowo więk­
sze, aniżeli gdzieindziej, albowiem poza krót­
kim okresem pracy w miejscowej cukrowni w

czasie kampanji, robotnicy prawie przez cały
rok pozostają bez zajęcią. Społeczeństwo i w ła­
dze miejskie zdąją sobie najzupełniej sprawę z

groźnego położenia, niesłuszne więc są tw ier­
dzenia radykalnych elementów, jakoby dla ulże­
nia doli bezrobotnych nic nie czyniono. Ostatnio

przez kilka dni zatrudnieni zostali bezrobotni

przy oczyszcza niu ulic z nagromadzonego śnie­
gu. Jednak prace te zostały zakończone. Radni
z ugrupowań robotniczych zgfosili na jednem
z ostatnich posiedzeń rady nagły wniosek o

podjęcie prac przy odwadnianiu t. zw. Miałku-

sza i dokoiiezeniu targowiska. Prace te w naj­
bliższych dniach się rozpoczną. P odkreślić na­
leży także wydatną ofiarność miejscowego oby­
watelstwa,

Zgon najstarszej chełmżynianki. Zmarła w

naszem mieście najstarsza m ieszkanka śp. K a­
tarzyna Kozłowska, przeżywszy 102 lat życia.
Zmarła była również najstarszą ubogą z Tow.

św, Wincentego a Paulo.. Śp. Kozłowska docho­
wała się bardzo licznego potomstwa, będąc bab­
ką, prababką i praprababką. Do końca życia
swego prawie że nie chorowała.

Osobiste. Z Pow. Zakładu Opieki Społeczne!
w Gołuszycach ustępują Siostry Służebniczki,
które od chwili powstania zakładu aż dotąd
spełniają tutaj swe obowiązki.

'fwiecie.
Walne zebranie Tow, Właścicieli Nieruchu*

mości powołało na marszałka zebrania mistrza,
malarskiego Górskiego, do protokółu p. P oer-

sęhą, na ławników pp. Pruszkowską i Nogal-
skięgo. U zupełniono dotychczasowy zarząd
przez wybór pp. Buczkow'skiego i Poerscha.

Pre zesem tow., Uczącego 110 członków (na
przeszło 300 właścicieli nieruchomości w Świe-
piu) jest kupiec Lorkowskj,

Tczew.
Kino Mars? ,,Książę DracuHa" ora? w alki za­

paśnicze.
Kino Światowid: ,,Szanghaj ekspress” z M ar­

leną.
Rodzice Korneli Kosznik z Tezewa zechcą

Proszę pana do telefonu!
prytny podstąp włamywaczy celem dokonania rahunhi
W poznańskim ,,Nowym Kurierze" czytamy:
W biurze oddziału firmy Standart Nobel od­

bywał nocną służbę p. Mańczak, Cała noc mia­
ła przebieg spokojny i już miał dyżur zlecić ko­
mu innemu, kiedy o godz. 7,30 rano przyszła
do niego jakaś nieznana dziewczynka, mówiąc:

- Proszę pana do telefonu!
- Co, gdzie, jak? — zdziwił się p. Mańczak.
~ r Telefon jest do pana u p- Majewskiego

w firmie ,,Foto-Ekspress".
P. Mańczak, nie spodziewając się podstępu,

pospieszył do zakładu ,,Foto-Ekspress
”

, m ie­
szczącego się naprzeciwko, Zakład był za­
mknięty, P. Mańczak począł się dobijać do nie­

na, tak że zbudził właściciela, który zdumiony
wczesną wizytą poszedł otworzyć, zaiieeierpll-
wiony p. Maóczak obszedł kamienicę z drugiej
strony, usiłując dostać się do firmy ad tyłu,
I fu dobijał się parę phwil, gdy y/ międzyczasie
p, Majewski ubierał się, by otworzyć. Wkopcu
podejrzewając coś, p. Mańczak wrócił do biura.

Lecz było już zapóźno. Włamywacze, korzy­
stając z jegp nieobecności, otworzyli drzwi wy­
trychem a następnie wyłamali kąsę, skąd za­
brali 90 zł- Drpbną gotówkę w bilonie w su­
mie przeszło 20 zł porozrzucali po biurze. Zdą­
żyli zbiec, nie pozostawiając śladów:

Podać redakcji ,,Dziennika Bydgoskiego" swój
bliższy adres celem wysłania nagrody za kon.
kurs dziecka.

Dokonywał oszustw w habicie zakonnika. W

sprawie przytrzyma nego w styczniu br. Leona

Januszewskiego pod zarzutem oszustwa i n ie­
legalnego uprawiania kwesty rzekomo na rzecz

Zgromadzenia Braci Misjonarzy Zakonu w Lu­
blinie odbyła się przed sądem grodzkim rozpra­
wa. Januszewski skazany został na karę 5 mie­
sięcy i 2 tygodni aresztu,

Niezwykłe pogróżki prasy gdańskiej. Na ła­
mach prasy gdańskiej ukazały się podobizny
obywateli polskich, którzy na odbytej w Tcze­
wie dnia 26 lutego manifestacji przeciw zaku­
som H itle ra spalili wiszącego na grodku rynku
na szubienicy manekina przedstawiającego A .

Hitlera w mundurze szturmowym. ,,Danziger-
ka" nadmieniła, iż ludność niemiecka ma sobie

dobrze zapamiętać podane twarze i w razie po­
jawienia się na terenie W. M , Gdańska danym
osobom daę dobrą nauczkę. Także na słupach
reklam owych w Gdańsku wywieszono fotografją
tych urzędników kolejowych,

Łobuzerskie wybryki. Banda opryszków wy­
biła szereg okien w altanach ogródków dział­
kowych w pobliżu Strzelnicy,
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Grudziądz.
Z galerii naszych bliźnich.

R odak ziemi pomorskiej, znany, popularny
pracow nik na niw ie społecznej, a szczególnie
śpiewac zej. Nosi miano biblijne. Jest szczery,
oddany sprawie, n ieustępliwy, gdy chodzi o do­
bro ogólne, dobry Polak.

Apteki dyżurne; ,,Pod Orłem ", ul. 3 Maja 37

(telefon 360) i ,,Pod Gryfem" , ul. Lipowa 33.
telefon 124.

Repertuar k'C-

Apolo; ,,Blaski i cienie miłości" z Silwą Sid-

ney w roli głównej.
Gryf: Polski film ,,10 procent dla mnie".
Orzeł: ,A rtyści" i Buster Keaton.

,, Kapitan z Koepenicku" w Grudziądzu. Ze­
spół teatru bydgoskiego z dyrektorem Stomą
na czele wystąpił w ub. wtorek z gościnnym
występem, który się świetnie udał. Widownia

była po same brzegi wypełniona publicznością,
która satyrę o wszechwładnym mundurze p rzy­
jęła bardzo przychylnie. Szczególnie nie szczę­
dzono oklasków Justianowi. W sobotę 18 bm.

zjeżdża do Grudziądza ten sam zespół z ,,Pa­
nem Damazym".

Operetka. Dziś w sobotę 11 bm. o godz. 19,30
w Teatrze Miejskim gościnny występ operetki
warszawskiej. Grana będzie ,,Peppina” .

Kolejarze przeciw zachciankom hitlerowskim.
W ub. środę odbyła się potężna manifestacja
antyhitlerowska, którą urządziło P. W . K. węzła
grudziądzkiego. W pochodzie na czele z o rkie ­
strą wyrus zyły organizacje kolejarzy z dworca

wieczorem na główny rynek i tam ustawiły się
w czworobok. Cały rynek wypełnił się publicz­
nością. Słowo wstępne wygłosił p. Goetze,
dłuższe przemówienie wygłosił p. Nowicki.
Uchwalono wkońcu odpowiednią rezolucję. Po

odegraniu hymnu narodowego i odśpiewaniu
, ,R oty" ruszył pochód zpowrotem .na dworzec,
gdzie się ro związał. W manifestacji brało udział

około 600 umundurowanych kolejarzy z bronią,
kilkadziesiąt sztandarrów i około 50 transpa­
rentów.

Walne zebranie Zw. Inwalidów Wojennych
zagaił długoletni przewodniczący koła Maćkow­
ski, przewodniczył sekretarz zarządu wojewódz­
kiego Lewandowski, sekretarzował p. Stawicki,
ławnikami byli pp. Dumin i Kierski. Koło liczy
425 członków. Na pomoc dla bezrobotnych
członków kasa koła wydatkowała 2.234 zł, a

zapomóg pogrzebowych wypłacono 1115 zł.

Związek prowadzi stały sekretarjat, który w

roku sprawozdawczym załatwił około 3.000

podań. Do nowego zarządu weszli pp.: M ać­
kowski, Wysocki, Kamiński, Kuszel, Dunin
i Guz; do komisji rewizyjnej wybrano pp.:
Umińskiego, Bielickiego, Brzoskę, Borzyszkow-
skiego i Sadowskiego, do sądu koleżeńskiego
pp. Rosińskiego, Otolskiego, Stawickiego Szczy-
głowskiego i Modrzejewskiego.

W it Stosz, w 400-lecie śmierci mistrza. W e

wtorek 14 bm. o godz. 17,30 w auli gimnazjum
żeńskiego przy ul. Trynkowej odbędzie się od­
czyt prof. U , P. ks. dr. Szczęsnego Detloffa na

powyższy temat. Wstęp 50 gr dla dorosłych,

20 gr dla młodzieży i wojskowych niższych
stopni.

Obniża ceny prądu. Magistrat postanowił ob­
n iżyć cenę prądu świetlnego, dostarc zanego z

elektrowni miejskiej na okres letni od 1 kwiet­
nia począwszy na 50 gr za kwg. jako cenę za­
sadniczą. Dotychczas cena prądu wynosiła 55

gr z dodatkiem 10 gr na rzecz bezrobocia.

Izba skarbowa przypomina wszystkim płatni­
kom, aby przy wpłacaniu należności do rąk se-

kwestratorów urzędów skarbowych żądali od

sekwestratorów przepisowych pokw itow ań ze

snęcjalnie w tym celu wydanych kwitarjuszy
drukowanych, zaopatrzonych w okrągłą pieczęć
urzędu skarbowego. Pokwitowań wystawionych
na zwykłym papierze wzgl. z innych jakichkol­
wiek kwitarjuszy nie należy przyjmować od se­
kwestratorów, gdyż za te ostatnie pokwitowa­
nia skarb państwa żadnej odpowiedzialności nie

ponosi i płatnik może być narażony na niepo­
w etowa ną stratę pieniężną.

Napad na staruszka. 82-letni H enryk Fencki,
zam. w Grudziądzu przy ul. Kalinkowej 81 (do­
mek ten jest położony w odległości 500 m. od

miasta) został w ieczo rem na własnem podwó r­
ku napadnięty przez trzech zamaskowanych o-

sobników, którzy po związaniu go powrozem

przeszukali jego mieszkanie i zrabowali 3 zł go­
tówki, poczem zbiegli.

Olbrzymy ładunek kawy w Gdyni.

Przed kilku dniami przybył do Gdyni bezpośrednio z Rio de Janeiro - ogromny
transport kawy w ilości 3600 ton. Na zdję ciu naszem widzimy statek brazylijski
,,Uba", który ładunek ten przywiózł do portu w Gdyni.

g'órMit.

Nocny dyżur apteczny pełni do środy włącz­
nie apteka ,,Pod Orłem", Rynek Staromiejski.

Repertuar kin:

Lux: ,,Mumja".
Mars: ,,Donovan"
Światowid: ,,Madame Butterfly” .

Pałace: ,,Mi łość i zemsta duńskiego Kozaka" .

Corso: ,,Krwawe perły”.
TEATR POLSKI.

W sobotę o godz. 20 premjera ,,Co on robi

w nocy".
W niedzielę o godz, 16 ,,Żonaty kawaler";

o godz. 20 ,,Co on robi w nocy".

Csie-
Osobiste. Dyplom i tytuł magistra praw na

Uniwersytecie Poznańskim zdobył p. Konrad

Zygmunt Romanowski z Osia.

Akademja papieska ku czci 11-tej rocznicy

koronacji Ojca św. Piusa X I odbyła się w sali

p. Smeji przy tłumnym udziale parafjan. Zagaił
ją ks. prob. Żelazny; stosowne referaty wygło­
sili pp.:. Wojtecki i Noga, prezes Akcji Kat.

Walne zebranie Tow. Powstańców i Wojaków
statutu poznańskiego obrało mars załkiem p re­
zesa obwodowego Boruckiego ze Świecia. N o­
wy zarząd tow. jest następujący; pp. Antoni
Kamieniarz - prezes, K. Kierzkowski - sekre­
tarz, L. Opertowski - skarbnik, St. Gęsikowski
komendant, M . W ojtecki, J. Chudecki i A .

Szlachcikowski - radni.

Ostatni jarm ark wykazał na targowisku ok.
60 koni i krów. Żądano za konie 20—300 zł, za

krowy 50—250 zł.

ZMARLI.

Ś. p. Pełagja z Bieleckich Kitowska, z

W. Komorska, lat 63.
Ś. p. Baniąua Wyssogota Zakrzewska,

w Nakle.
Ś. p. Agnieszka z Nawrockich Jastrzęb­

ska, lat 83, w Inowrocławiu.

ZJszd oświatowy na Pomorzu.
W poniedziałek 20. bm. o godz. 14 odbędzie

się w sali gimnazjum żeńskiego w G rudziądzu
ul. Trynkowa 22-24 zjazd oświatowy na Po­
morzu. Na porządku obrad m. in. sprawozda­
nie z działalności T. C. L. (prof. Pietrusiewicz),
referat: ,,Droga ku wyżynie dla kążdego" (ks.
radca Wojciechowski) i wybory.

CflelgBIBlO.

Kurs dokształcający. Grono profesorów m iej­
scowego gimnazjum męskiego organizuje kurs

dokształcający w zakresie 6 kl. gimn. typu ma­
tem atyczno-przyrodniczego. Zgłoszenia przyjm u­
je p. Beczczyński (woźny) w gimnazjum codzien­
nie do 15 bm. włącznie. Kierownictwo objął
prof. Cieśliński.

Publiczne posiedzenie zarządu Związku W a­
łowego miejskiej niziny chełmińskiej odbędzie
się 16 bm. o godz. 16 w lokalu p. Eisenberga
w Podwiesku.

W odpowiedzi Hitlerowi. W ub, niedzielę od­
była się na rynku w ielka manifestacja jako
zbiorowy protest przeciw Hitlerowi. Przemó­
wienie wygłosił prof. Mikołaj Sławiński, po­
czem uchwalono odpowiednią re zolucję.

Kościerzyna*

Osobiste. Po 47 latach niestrudzonej pracry1
w miejscowym zakładzie N. M . P. przeniesiony,
został ks. prefekt Jakób Żywicki do parafji Śli­
wice w pow. tucholskim jako L wikarjusz. Ks.

prefekta Żywickiego, który w czasie swego nie­
omal półwiekowego pobytu w Kościerzynie za­
skarbił sobie miłość i szacunek ogólny, żegnają
wszyscy z żalem .

,,Hanusia** G. Hauptmanna wystawiona prze*
miejscowe gimnazjum męskie, miała niebywałe
powodzenie. Wytrawny reżyser prol. Matuszyń­
ski pokonał wszystkie trudności związane z w y­
stawieniem tej sztuki.

Pod uwagę naszej poczty. Pisaliśmy już swe­
go czasu o rażącym wszystkich przechodniów
braku nakrywki do skrzynki pocztowej, znaj­
dującej się przy budynku naszej poczty. Mimo
to skrzy nka w dalszym ciągu pozbawiona jest
nakrywki i deszcz z łatwością dostaje się do

jej wnętrza. Jeżeli poczta przeprowadza różne

inowacje, jak kraty, okucia drzwi, to należy
się spodziewać, że znajdzie się i kawałek bla­
chy na nakrywkę do skrzynki.

Ofiara kradzieży leśnej;. -

Kościerzyna. Uczeń leśny Zabrocki, pełnią­
cy obowiązki w leśnictwie Wierzysku, zastał

tam jednej z ostatnich nocy sześciu ludzi, któ ­
rzy odwozili drzewo skradzione. W chwili, kie­
dy zbliżył się do nich Zabrocki, napadli na nie­
go z siekierą. Wówczas Zabrocki oddał w obro­
nie własnej strzał z browninga. Kula ugodziła
w brzuch jednego z złodziei, niej. Baśkę z Ry­
baków. Zwabiony strzałem podążył na miejsce
wypadku mieszkający w pobliżu gospodarz D z i­
kowski, na którego złodzieje rzucili się również,
zadając mu lżejsze obrażenia. Pozostawiając
ciężko rannego Baśkę ora z funkcjonarjusza le ­
śnego, któremu zadali dwukrotne cięcia siekie­
rą, znikli złodzieje w ciemnościach. Obu ran­
nych przewieziono do szpitala, gdzie Baska

zmarł, natomiast Zabrockiemu nie grozi żadne

n iebezpieczeństwo.

Myśli wielkopostne.

Dlaczego pościmy właśnie 40 dni?
Na pytanie powyższe jest tylko jedna od­

powiedź: Dlatego pościmy 40 dni, bo właśnie
tak długo pościł Pan Jezus. Ą le dlaczego po­
ścił Pan Jezus właśnie 40 dni? Na to pytanie
nie można tak łatwo odpowiedzieć.

Musimy tu bowiem najpierw bliżej określić
znaczenie liczby ,,40" w dziejach historji biblij­
nej. Liczba ta ma o wiele głębsze symboliczne
znaczenie, aniżeli to się prawdopodobnie po­
wszechnie przypuszcza . W szęd zie, gdzie się
z tą liczbą spotykamy w dziejach Starego Testa­
m entu, wszędzie ona oznacza coś przykrego:
karę, pokutę, dopust Boży, odwrócenie słuszne­
go sprawiedliwego gniewu Bożego przez p rze­
błaganie Go za winy i t. p.

Już na pierwszych kartach Dziejów Biblij­
nych czytamy, że kiedy ,,coraz większa bez-

Zjazd delegatów
Komitetu Powiatowego L. O .P . P w Świeciu.
Świecie. W starostwie odbył się doroczny

zjazd delegatów Komitetu Powiatowego L. O.
P. P., przybyłych w liczbie przeszło stu. Prze­
wodniczy! starosta Krawczyk,

W ub. r oku powstało 6 nowych kół; obecnie

jest ich 26. Członków jest 609 rzeczywistych
i 465 wspierających. Najlepiej pracuje kolo w

Nowem. Kół szkolnych istnieje 126 z liczbą
członków 4454; z pośród nich wybija się na czo­
ło koło gimnazjalne w Świeciu. Komitet po­

siada własną kancelarję. N ależy podnieść jedną
bolączkę; brak udziału inteligencji w kursach.
W programie pracy przewidziano : organizowa­
nie nowych szkół, uświadamianie i szkolenie

szerokich kół obywatelskich w obronie prze­
ciwgazowej i przeciwlotniczej.

Dotychczasowy skład kom itetu uzupełniono
wyborem : dr. Romanowskiego, referendarza Bu­
czaka, dyr. Dąbrowskiego it nac zelnika poczty
Kamrowskiego.

bożność poczęła się szerzyć na ziemi, żałował
Pan Bóg, że uczynił człowieka i rzekł: ,,Wygła­
dzę człowieka z oblicża ziemi" i spuścił deszcz-
na ziemię przez 40 dni i 40 nocy". Oto pierw­
sze znane nam w dziejach ukaranie ludzkości

przez czas właśnie 40 dni .

Dotkliwiej, bo przez czas 40 lat ukarał Pan

Bóg żydów, k ie dy mimo licznych odebranych
od Boga dobrodziejstw zac zęli szemrać prze­
ciwko Bogu w czasie pochodu przez pustynię
z Egiptu do Palestyny. I znowu Bóg vytracił
jedno pokolenie, które jako niewdzięczne i nie­
poprawne miało przez czas 40-letniego błądze­
nia zginąć, m iało kości swoje złożyć w piasku
pustynnym, a ziem i obiecanej nie zobaczyć.

A kiedy w czasie lego samego pochodu lud

izraelski hołd bałwochwalczy oddaje złotemu

cielcowi, Mojżesz modli się: ,,Proszę Cię, Panie,
odpuść winę ludowi

" i przebywa na górze Sinai

przez 40 dni i 40 nocy nic nie jedząc i nic nie

pijąc.
Tak samo jak Mojżesz postępuje drugi wielki

mąż Starego Zakonu Eljasz. I on wstawia się
za ludem u Boga i — aby zadośćuczynić Jego
sprawiedliwości — odbywa marsz na górę Horeb

przez 40 dni i 40 nocy i pości przez cały ten

czas.

Wkońcu pokuta i post 40-dniowy uratowały
mieszkańców miasta Niniw e od zapowiedzianej
przez Boga zagłady. Wtenczas to do Jonasza

zwrócił się Pan Bóg i rzekł; ,,Idź do Niniwe
i wezwij je do pokuty, bo złość jego doszła do

mnie". Niniwici, chcąc odwrócić karzącą Rękę
Bożą, zapowiedzieli post i czynili pokutę przez

40 dni ,,od największego aż do najmniejszego" .

Bóg zaniechał Swej kary, przebaczył winy mie­
szkańcom , a miasto ocalił.

Z tych samych powodów pości Pan Jezus

przez 40 dni t. zn. Pan nasz i Zbawiciel chce

Bogu Ojcu zadośćuczynić za grzechy świata,
chce przez Swój święty post odwrócić karzącą
Prawicę Bożą, chce wstawić się za nami u Bo­
ga za wzorem Mojżesza czy Eljasza. Bo Pan
Jezus nie przyszedł po to na świat — jak sam

powiada — ,,by znieść zakon i proroków, ale

aby go wypełnić" . Ową symboliczną liczbę ,,40"
Starego Zakonu uświęca Pan Jezus w Nowy m

Zakonie.

To też od 'III . wieku począwszy wprowadza
Kościół św, zwyczaj 40-dniowego postu, a chwa­
lebny ten zwyczaj aż do dni naszych nie uległ
zmianie. Zmieniło się tylko o tyle, że ludzie

dzisiejsi już ta k nie poszczą jak pościli pierwsi
chrześcijanie, już nawet ani tak nie poszczą,

jak pościli nasi ojcowie. A ponieważ oni do­
browolną czy nili pokutę, oszczędził im Pan Bóg
takich strasznych klęsk, jakiemi nawiedza nie­
stety dzisiejsze pokolenie. Bo Bóg, któ ry jest
,,nierychliwy, ale sprawiedliwy", umie dojść do

praw Swoich. Zupełnie tak, jak dawniej karał

ludzkość lub żądał zadośćuczynienia przez 40
dni czy 40 lat, tak ukarał w ostatnich czasach
w ielką wojną światową, która trwała 4 łata.
A obecne ciężkie czasy nie dzieją się bez woli

Bożej. Sam Ojciec św. porównał je do potopu.
Przeżyliśmy już 3 lata udręki. Cała ludzkość

dzisiejsza jęczy pod jarzmem powszechnego
nieszczęścia.

Daj to Boże, by wedle tej Wielkiej i Od­
w iecznej Myśli Bożej i dla zasług ludzi sprawie­
dliwych i pokutę czyniących, obecny 4 rok

był powszechnego dzisiejszego nieszczęścia ro­
kiem ostatnim .

Ksiądz G. H .
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Mtomifra
Bydgoszcz, dnia 11 marca 1933 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Konstantyna i P elagji.
Jutro: Grzegorza W . p . d. K.
Wschód słońca o godzinie 6,25.
Zachód słońca o godzinie 17,56.

Stan pogody.
Po mglistym ranku — dniem naogół

chmurno z rozpogodzeniami. Temperatura
kilka stopni powyżej zera.

Stan

dzisiejszy
o godz. 10

^ Sta n

wczorajszy

DYŻUR NOCNY APTEK
w czasie od 6. III — 12. III .

Apteka Centralna.

Apteka pod Lwem, Okolę.
— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku

otwarte codziennie od l(Ę-16, w niedziele
i święta od 11—14. Obecnie w Muzeum wy­
stawa zbiorowa artysty malarza Bolesława
Lewańskiego.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w sobotę, o godz. 4 -ej po poi. po ce­
nach minim alnych ostatnie przedstawienie
bajki A. Walewskiego ,,KRÓLEWNA PO­
KRZYWKA'1, wieczorem premjera operetki
Kałmana ,,PRYMAS CYGANÓW". Jest to

jeden z najbardziej czarujących utworów,
jakie wyszły z pod pióra tego mistrza mu­
zyki lekkiej i nic dziwnego, że ,,Prymas
Cyganów" grany był setki razy we wszyst­
kich stolicach Europy. Reżysersko przygo­
tował Olędzki, muzycznie kapelmistrz Hła-

dyłowicz. Baletmistrz Ciesielski tchnął w

część choreograficzną wiele piękna i cieka­
wych pomysłów.

Ostatnie przedstawienie ,,KAPITANA Z
KOEPENICK" dane będzie jutro w niedzie­
lę o 4-ej po cenach zniżonych. Wieczorem
w a z drugi ,,PRYMAS CYGANÓW. Zniż­
ki ważne.

Taui poniedziałek wypełni opera komi­
czna Lecocqla ,,CÓRKA PANI ANGOT".

Najbliższą premjerą w dziale dramatu
będzie Wieczór Fredrowski, na który złożą
się trzy jednoaktowe arcydzieła: nPAN BE-
NET'. ,,ŚWIECZKA ZGASŁA" oraz ,,LITA
ET COMPAGNIE'.

- ,,Bracia masoni", niezmiernie zabaw­
na farsa odegraną zostanie w ,,Deutsche
Btihne" w niedzielę o 4 po poł. Wieczorem
o 8 komedja ,,Muzyka dla Zuzi".

— Zmiana dyrekcji w kinie ,,Apollo".
Z dniem 1 marca objął wyłączne kierow­
nictwo kina ,,Apollo" p. Aleksander Kułasz-
ko, długoletni kierownik kina ,,Nowości".
Zmiana na lepsze dała się już zauważyć
w doskonałym doborze filmów i zaangażo­
waniu wybornej orkiestry. Dodawszy -do

tego bezwzględną czystość, utrzymywaną
w kinie, grzeczną i uprzejmą obsługę oraz

dostatnie ogrzewanie sali, opłaca się tam

uczęszczać, gdyż naprawdę przyjemnie spę­
dza się w tem kinie czas. Na najbliższą
przyszłość zapowiada p. Kułaszko dalsze u-

lepszenia, które postawią kino .,Apollo" na

najwyższym szczeblu dzisiejszej sztuki ki­
nematograficznej.

Co mówi rzemieślnik?
Zcasiófw zowodste siewshim.

Szewstwo — jeden z najstarszych za­
wodów rzemieślniczych ma chlubnie za­
pisaną kartę w dziejach naszej Ojczy­
zny. Szczególnie gdy chodziło o obronę
Kościoła i niepodległości państwa pol­
skiego szewcy odgrywali zawsze niepo­
ślednią rolę. ,,Nasz Kiliński wojak,
dzielny śmiały" śpiewaliśmy i śpiewać
będziemy nadal, a sama postać Kiliń­
skiego, która przeszła do historji, stała

się symbolem patrjotyzm u naszych
szewców. Przenieśmy się jednak do sza­
rej rzeczywistości, która przedstawia się
inaczej, aniżeli marzyli nasi dzielni rze­
mieślnicy, poświęcający dużo, bardzo

dużo dla Polski.

Niedola wśród szewców.

W rozmowach z całym szeregiem m i­
strzów szewskich stwierdziliśmy, iż roz­
pacz zapanowała ostatnio w warszta­
tach szewskich, chylących się do upad­
ku. Beznadziejna rozpacz!! Gdy dawniej
szewc polski — znany ze swej praco­
witości — zawsze zarabiał na swoje u-

trzymanie i rodziny, to w ostatnim cza­
sie zaszły poważne zmiany, które dopro­
wadziły warsztaty do skrajnej nędzy.

Jakie są przyczyny takiego smutnego j
stanu rzeczy?

Przedewszystkiem zalew rynku poi
skiego obuwiem zagranicznem i mało- j
wartościowem j

tandetnym towarem żydowskim.
Brudna konkurencja takich żydowskich i

firm, jak Icka Berlinera i innych Moj- ;
sze i Srulów, przybyłych do nas z ,,cie- j
płych" krajów przyczyniła się znacznie j
do pogorszenia położenia gospodarczego ;

naszych uczciwych, zasiedziałych tu od j
długich lat mistrzów szewskich.

Rzetelna praca i rzetelny towar j
— to było zawsze i pozostanie nadal ha­
słem naszych polskich szewców. Kupu­
jący niestety nie zawsze docenia tego,
zaślepiony niską ceną a nie zważający
zupełnie na jakość i dobroć obuwia. Na

żydowską zasadę ,,byle tanio — a tan­
deta" wpada dużo kupujących. Później i

żałuje się. Trzeba jedna-k wiedzieć, że o- j
buwie miarowe, wyrabiane ręcznie pod
każdym względem konkurować może z j
obuwiem krajowem i zagranicznem wy-
rabianom we fabrykach, a nawet soli-

Sprowadzanierobofniłsśwsezonowych
olc* p r a c rolnucla.

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w

Bydgoszczy podaje do wiadomości pp. p raco­
dawców, mających zamiar sprowadzić robot­
ników do sezonowych robót rolnych, że z uwa­
gi na wysoki stan bezrobocia w poszczególnych
powiatach województwa poznańskiego — Urząd
tutejszy zezwoleń na sprowadzanie tych robot­
ników z innych dzielnic kraju udzielać nie bę­
dzie.

Powołując się na zarządzenia Ministerstwa

Pracy i Opieki Społecznej Nr. 2095/0. IV . z dnia

16, 4. 1931 r. w sprawie sprowadzania robotni­
ków rolnych na teren województwa poznań­
skiego i pomorskiego, jak również rozporządze­
nie Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej
zdnia15lutego23r.(Dz.U.R.P.Nr.18,
poz. 123) w przedmiocie zgłaszania wolnych
miejsc pracy dla pracowników we właściwym
Państwowym Urzędzie Pośrednictwa Pracy —

zaznacza się, że bez zgody P, U . P. P. pracowni­
ków do sezonowych robót rolnych z innych
terenów kraju sprowadzać nie wolno i wszel­
kie zapotrzebowania zgłaszać należy we właści­
wym terytorjalnie przynależnym Państwowym
Urzędzie Pośrednictwa Pracy, który ze swej
strony zapotrzebowanie pokrywać będzie ro­
botnikam i również dobrze w ykwalifikowanemi
w robotach rolnych z zachodnich powiatów
województwa poznańskiego, które to powiaty
ze względu na wstrzymaną emigrację sezono­
wych robotników rolnych do Niemiec, obar­
czone są poważnie, lecz dobrym i wyspecjalizo­
wanym w rolnictwie materjałem ludzkim, mo­
gącym w zupełności zastąpić dotychczas spro­
wadzany z innych terenów kraju.

Zapotrzebowania należy wnosić tak, by we

właściwym terminie mogły być przez P, U. P. P.

pokrywane. Przy wszelkich zapotrzebowaniach
należy podać ilość potrzebnych pracowników,

U ^olifirodij.
— Pan sze dziwi zamkniętemu interesu

gdże ja był na cały miesząc? Ja szedział
'

paki, a w interesu ja m iał sądowego nad-

jru. Zaco paki... pan sze pita? Za fałszywy
lsyi podatkowy, i zato, że ja ukrył moi

ochody i nieprowadził buchhalterji. Nu,
i notował z kredem na drzwiach, który
lije n t nie zapłacił dziesięć groszy za ogo­
(nie jemu, albo który zborgował u mnie

ijawki. Ale w sądu powiedzieli, że to nie

j'est żądny buchhalteryi, że do buchhalte-
ryi poczebne są kszęgi z oprawem w grube
płótno, osznurowane i ostemplowane, z nu-

meracjem i z paginacjem. I że ja mmiał w

Interesu spisanego inwentarza. Pan przecie
widzi mój inwentarz: 2 zbite lustry, 2 uła­
many krzesełki, jeden m iski, jeden ręcznik
i jeden wiaderko. Razem szedem kawałki,
a ja ósmy. Co tu było spisywać?

Ja poszedł więc do kisty, a w interesu
dali mi sądowego dozorcy. U n był bardzo

dobry kierownik, un sze znał na paragrafy
i na am erykański buchhalteryi. tylko un

nie umiał nikomu ogolić, ani brzytwy na­
ostrzyć. Tak un szedział w lokalu, szedział
i szedział, pisał protokóły o każdego dnia
i lepił na nie znaczki, ale do ogolenia to
ani pies z ogonem do niego nie przyszedł.
Potem zrobili mi licytacji na całe urządze­
nie fabryki (oni tak napisali w edyktu), ale
że do licytacji nie zjawił sze żaden z re-

flektanty, a moja kara o fałszywy krydy
tyż sze już skończała, więc ja mógł interes

otworzyć na nowo.

Co pan chce, jest kryzysu i czeba cier-

pić. Teraz bedzi jeszcze gorzy z powodu do­
lara. Tylko niech pan nie miszli, że ja mam

dolary. Ja chce mieć tylko wymówki na do­
lary, gdyby ja zrobił drugi plajty.

Wi pan redaktor, eoby mi mogło urato­
wać? Wojny z Gdańskiem. Jaby dostał za­
raz posady polowego felczera. Niechby do

mojego lazaretu przynieśli Hitlera, to jaby
przystawił jemu takie pijawki, że jego
hackenkreuz zacząłby zaraz kręcić sze w

młynka.

kategorję — ilu mężczyzn i kobiet, warunki

pracy i płacy oraz termin trwania kontraktu.

Zapotrzebowania mogą być wnoszone piśmien­
nie lub też osobiście przez pp. pracodawciw
wzgl. upełnomocnionych prze z nich delegatów.

Nieprzestrzeganie powyższego względnie
przyjmowanie robotników sezonowych bez po­
rozumienia się z Państwowym Urzędem Pośred­
nictwa Pracy — karane będzie po myśli g 5

wyżej cytowanego rozporządzenia bezwzględnie
grzywną do 3000 złotych.

Kierownik P. U . P. P.

(-~ ) Tyborski.

— Jutro w niedzielę 12 bm. o godz. 12 w

południe I. Audycja Muzyczna Miejskiego
Kons'erwatorium Muzycznego w Teatrze

Miejskim na rzecz Miejskiego Komitetu do

Spraw Bezrobocia. Będzie to zarazem pierw­
szy występ pełnej orkiestry symfonicznej
M. K. M . pod batutą znakomitego artysty
i wytrawnego kapelmistrza dyr. Zdzisława

Jahnkego. Jako solistka :wystąpi Irena Kli-
kowiczówna. W programie Beethovena
I. Symfonja, Grieg, Suita G-dur op. 40, Mo­
zarta koncert fortepianowy d-moll oraz Mo­
niuszki, uwertura z op. ,,Flis". Sprzedaż
biletów w kasie Teatru Miejskiego i w Księ­
garni i Składzie N ut Jana Idzikowskiego,
Gdańska 23. Fortepian koncertowy Bluthne-
ra z F-y B. Sommerfelda. Ceny popularne
od30do99gr. (4045

— Wystaw a zbiorowa obrazów prof. Bo­
lesława Lewańskiego w Muzeum Miejskiem.
W niedzielę 12 bm. w południe o godz. 12,30
nastąpi w Muzeum Miejskiem otwarcie wy­
stawy zbiorowej obrazów artysty-m alarza
Bolesława Lewańskiego, zamieszkałego w

Bydgoszczy.
Wystawa zapowiada się niezwykle bo­

gato i będzie nadzwyczaj interesującym po­
kazem z ostatnich lat dorobku znanego
i cenionego artysty bydgoskiego, to też
zwiedzenie jej bardzo się zaleca.

Usiłowane zgwałcenie i kazirodztwo.

Przed sądem okręgowym w Bydgoszczy od­
powiadał we wczorajszy czwartek robotnik

Wojciech Laskowski, liczący lat 62, zamieszkały
w Margoninie za usiłowane zgwałcenie swej
17-letniej córki. Rozprawa odbyła się przy
drzwiach zamkniętych. Sąd skazał go na dwa

lata więzienia.

Najmłodszy uzdolniony mistrz szewski p. Leon

Tojza, który wspólnie z żoną Władysławą, jedy­
ną kobietą w Polsce Zachodniej z pełnemi kwa*

lifikacjami na mistrza, prowadzi swój warsztat

p rzy Placu P oznańskim w Bydgoszczy.

dnością wykonania je przewyższa. Ceny
najlepszego obuwia miarowego wahają,
się dziś od 25—45 złotych. Brak zupeł­
nie ostatnio jest zamówień, gdyż zalew
obuwia zagranicznego i fabrycznego czy­
n i swoje...

Ludzie mało również dbają o odpo­
wiednie obuwie — jak nam oświadczył
cechmistrz specjalista obuwia ortope­
dycznego p. Fr. Grabowski — u płasko-
nożnych i przy innych nieregularno-
ściach stopy nieodzownem zaś jest no­
szenie hygjenicznego, specjalnie dosto­
sowanego obuwia. Ale i w tej,dziedzi­
nie brak zupełnie zamówień. Zdawało­
by się, że ale m amy już plasjkoneżników.

Inne bolączki szewców: to nadmier­
ne obciążenia podatkami, gdy zaledwie

większość szewców zarabia sobie m ini­
mum egzystencji. Wykonywanie repe­
racji przez fabryki również pogarsza
bardzo położenie szewców. Ale i sze­
rzenie się chałupnictwa daje się war­
sztatom szewskim niemiło w znaki. Każ­
dy niemal niższy urzędnik, kolejarz itp.
,,szewcuje" dla siebie i rodziny, odbie­
rając temsamem chleb pracownikom
szewskim. Niemałą konkurencję stwa­
rzają także zakłady etatystyczne i sa­
morządowe, stworzone tylko dla zaspo­
kojenia ambicji jednostek, a krzywdzą­
cych wysoce naszych mistrzów szew­
skich. Oto cały szereg bolączek skła­
dających się na obecną niedolę szewską.

W Bydgoszczy mamy
258—300 samodzielnych szewców.

Liczbę uczni zredukowano do trzy­
dziestu ze względu na brak pracy. Na­
leżałoby więc poprzeć uczciwe rzemio­
sło szewskie, wegetujące dziś z dnia na

dzień i niepewne swego jutra wobec
wielkich ciężarów podatkowych i ma­
łych zarobków. Każdy zaś z mistrzów
szewskich chętnie pracuje i zadowoli się
niskim zarobkiem, jeżeli czuje, iż w spo­
łeczeństwie jest zrozumienie dla znacze­
nia dobrego miarowego obuw'ia, która

góruje stokroć nad tanią tandetą ży­
dowską. Dlatego dajmy szewcom na­
szym pracę! Ali.

Z działalności Tow. Uczniów Kupieckich w Bydgoszczy.
Od szeregu lat istnieje w Bydgoszczy Tow.

Uczniów Kupieckich, skupiające w sobie wszyst­
kich uczniów praktykujących w firmach handlo­
wych i przemysłowych.

Celem jego jest organizowanie wszystkich
chrześcijańskich uczniów kupieckich i biuro­
wych, kształcenie ich w kierunku zawodowym,
społecznym, religijnym i obywatelskim oraz pie­
lęgnowania życia towarzyskiego. Zadanie to

spełnia Towarzystwo przez urządzenie pogada­
nek towarzyskich, wygłaszanie odczytów, w y­
kładów, deklamacyj, urządzenie specjalnych kur­
sów, organizowanie specjalnych k ółek nauko­
wych, sportowych i muzycznych, wycieczek k ra­
joznawczych i naukowych, utrzymywanie bibłjo-
teki itd. Należałoby się spodziewać, że wszy­
scy uczniowie, którzy pragną zostać wszech­
stronnie wyszkolonymi i dzielnymi kupcami,

należą do organizacji. Niestety tak nie jest.
W Tow. jest ich zaledwie 100 uczniów, a z tych
połowa niestety tylko na papierze. Reszta

uczniów stroni od pracy i marnuje czas w k i­
nach, cukierniach i na łazikowaniu po ulicach.

Tak dalej być nie powinno. Ażeby zapo­
znać młodzież z korzyściami przynależenia do

Tow. Uczniów Kupieckich, zwołuje się na

środę, 15. bm. godz. 20 do hotelu Lengninga
wielkie zebranie organizacyjno - informacyjne,
na które się zaprasza wszystkich uczniów han­
dlowych i biurowych.

Do rodziców oraz szefów firm, zatrudniają­
cych uczniów kupiectwich i biurowych, zwra­
ca się zarząd z uprzejmą prośbą o przysłanie
na to zebra nie swych uczniów, a także osobiście

wzięcie udziału w tem zebraniu.
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Zapom nijmy m było, a myślmy
o tem, co ma Dyl!

Pani Wanda Sz. z Bydgoszczy przysyła nam

następujące, bardzo rozumne uwagi:

Czy wiecie, moje panie, co to jest dokuczli*

wość, do której jest zdolna każda stuprocen­
towa kobieta?

Żaliło się przedemną na Owo nieszczęście

wielu mężów. Jeden znalazł na to bardzo traf­

ne określenie; uprzykrzona kobieta! A jeszcze

inny powiedział nawet: niegodziwa!

Ostre słowo! Lecz określa ono dosadnie

, n ajgorszą bodaj wadę kobiecą,

Pragnę polecić kobietom rodzaj sportu umy­
słowego, który je z tej nieszczęsnej wady wy­
leczy. Przedewszystkiem niech się nauczą nie

przejmować tem, co było, co się już nie wróci

Znam pewną parę małżeńską, których po­
życie jest piekłem, głównie z tego powodu,
że kobieta nie umie zapomnieć najmniejszych

nawet drobiazgów, które niepowrotnie minęły.

Nawet gdy chodzi o zupełnie nic nieznaęzące

rzeczy. Kiedy mąż,dzieci, krewni, służbą, całe

otoczenie, każdy z osobna i wszyscy razem

dawno o tem zapomnieli, ona odgrzewa na no­

wo spór onegdajszy, a nierzadko i zeszłoroczny
i pogłębia tem tylko dawne żale I urazy.

Mąż chwali przy obiedzie leguminę. A ona:

~, To szczególne, że dzisiaj ci smakuje, Bo

w zeszłym tygodniu nie chciałeś jej jeść. Kłó­

ciłeś się ze mną, jak mogłam zrobić coś po­
dobnego, A przecież dziś jest ta samą legu-

mina,

— Mówisz nielogicznie — powiada na to

mąż.— To nie jestta sama legumina, bo tamta,

którą nazywasz tą samą, została przecie przed

tygodniem zjedzona czy też wyrzucona. To jest

tylko podobna, według tej samej recepty zro­

biona legumina. Wypadła ona inaczej niż wtedy
i jest smaczna.

—-rZrobiłam ją wtedy tak samo ~~ upiera się
żona.

Spór zaognił się. Mąż rzucił widelec, wstał

od stołu i poszedł do siebie. Dziecibiorą stro­

nę ojca. Spór przeniósł się z pokoju do kuchni.

Pani bierze służącą na świadka, by dowieść, że

ona ma słuszność.

Innym razem jedno z dzieci bawi się zbyt
hałaśliwie. Mąż zwraca na to żonie uwagę.

- Ja go nie wychowam inaczej —. wybucha
żona. - Dziecko od ciebie słyszy co innego niż

odęmnie. Gdy mu raz zwracałam uwagę, aby

tak nie hałasował, ty powiedziałeś, że źle ro­

bię, zakazując dzięęku śmiać się głośno i bawić

się sysóbpdnie. Dziecko to słyszało, Kto ehee

dziecko wychowywać, ten musi mieć wobec

niego autorytet,

I znowu zaczyna się kłótnią.

Ileż zdrowia, ile sił, ile szczęścia domowego

przepada zpowodu takich jałowych sporów!
A potem to robienie wymówek;
~ Dlaczegoś to zrobił? — A gdybyś mnie

słuchał, nie byłoby do tego doszło! - A wi­

dzisz, jaki ty niesprawiedliwy! - Teraz prze­
konaj się, że ja mam słuszność. —,

Weź sobie za zasadę: minione szczęście i mi­

nione urazy niech raz na zawsze zostaną po­
grzebane. Niech trawa porośnie na tych gro­
bach niepowodzenia i nieszczęść, których co­

dzienne życie i tak nam nie szczędzi. Poco z

grobów wyciągać nieboszczyków? Poco wy­
grzebywać te wczorajsze, przedwczorajsze i ze­
szłoroczne urazy, grzechy, kłopoty, przewinie­
nia i nieszczęścia?

Każdy człowiek może drugiemu robić wy­
mówki. Lecz wymówkami nikt jeszcze nie usu­

nął złego, które się już stało. Przeciwnie, wy­
wołać to może tylko nowe nieporozumienia.

Zapewne że ciężko jest milczeć, zwłaszcza

w wypadkach, kiedy się czuje, że słuszność jest

po naszej stronie. Żona przestrzegała męża, mąż
nie słuchałi narobił sobie i rodzinie dużo przy­
krości. Ale to się już nie wróci. Trzeba to

umieć znosić mężnie. Wymówki niczego nie

naprawią.

Jeśli w pożyciu małżeóskiem, czy wogóle

każdej innej wspólnocie rodzinnej, towarzyskiej,

koleżeńskiej — zapomniane będą urazy, dawne

sprzeczki, nieporozumienia, wówczas wspólne

pożycie ludzi stanie się o wiele łatwiejszem,
o wiele milszem.

Nie gromadzić wspomnień złych iprzykrych!
Natomiast zachować w pamięci tylko to, co

było dobre ipiękne.
Nie rozrywajcie ran, bo się zaognią. Nie

zadręczajcie siebie i drugich o rzeczy minione,

Nauczcie się nie patrzeć wstecz! Miejcie oczy

zwrócone przed siebie! Wanda Sł.

Tm Mix, motocykl i
Trzej przedstawiciele młodzieży powoiennei przed sadem.

Wychowani w najgorszych, ciężkich wa­
runkach powojennych trzej przedstawiciele
pozłacanej młodzieży odpowiadali we wczo­
rajszy piątek przed Sądem Okręgowym w

Bydgoszczy za kradzież motocyklu i paser­
stwo. Siedemnastoletni Michał Wościński,
osiemnastoletni Józef Żbikowski i dziewięt­
nastoletni Maksymilian Hammermeister,
wszyscy pochodzący z Bydgoszczy. Praw­
dziwe ,,roślinki" z bruku bydgoskiego, po­
stępujące ściśle w myśl zasady: ,,Pieniądz
leży na ulicy".

Pierwsi dwaj, jakoby pod silnym wpły­
wem widzianych filmów z Tom Mixem lub
Harry Peelem, szukali okazji, ażeby naśla­
dować owych bohaterów filmowych, zna­
nych z szalonej odwagi i niezwykłych czy­
nów. W dniu 20 grudnia ub. roku zauwa­
żyli przed szpitalem powiatowym na Bie-
iawkach stojący na ulicy motocykl. Wsko­
czyli nań, motor puścili w ruch 1 już — w

szybkieip tempie oddalili się. Właściciel
motocyklu, lekarz p. dr. Brzozowski nie ma­
ło był. żdziwiony, gdy stwierdził kradzież
motocyklu, wartości dwóch tysięcy złotych.

Spryciarze następnie spieniężyli moto­
cykl. Znalazł się nabywcą w osobie osła­
wionego Hammermeistera, który prowadzi
warsztat mechaniczny przy Zbożowym

Rynku. Kupił motocykl ża sto złotych. Po

odpowiedniem przemalowaniu motocykl
miał być sprzedany. Do sprzedaży jednak
nie doszłb, gdyż policja przeszkodziła trans­
akcji i motocykl zwrócony został pierwot­
nemu właścicielowi. Trzej młodzieńcy nato­
miast powędrowali do aresztu i stanęli
przed sądem.

Oskarżeni młodzieńcy przyznali się do
winy. Sąd zasądził Żbikowskiego na jeden
rok więzienia, Wościńskiego na ośm mie­
sięcy, a Hammermeistra na sześć miesięcy
w ie zien ia, Hammermeister w najbliższej
przyszłości znowu odpowiadać będzie za

paserstwo, zakupił bowiem szereg skradzio­
nych rowerów od przeróżnych typków z

pod ciemnej gwiazdy.

Niejeden z czytelników po przeczytaniu
powyższego sprawozdaniu z procesu, wycią­
gnie może wniosek, iż tego pokroju moral­
nego jest młodzież powojenna. Nic bardziej
fałszywego: dzisiejsza młodzież bowiem
bierze życie bardzo poważnie i gotowa jest
z całą energją wywalczyć sobie przyszłość,
godną ludzi cywilizowanych, ,,Roślinki"
uliczne spotyka się na szczęście bardzo
rzadko...
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9rzedroiośnia
Jeszcze w dali od nas pono

Wiosenka:
Chore, zimne ziemi łono;

Człek stęka.
Słonko mrugnie bladą świeczką

I gaśnie;
W ia tr deszczowo-śnieżną sieczką

W twarz chlaśnie.

Ciepło hen się zataiło
Za Tatry,

Tłumią je przemożną silą
Złe wiatry.

W swoim kaszel, katar, grypa
Żywiole.

W modzie kalosz, futro i pa­
rasole.

Ziemia bez śnieżystych tiuli
Obrzydła;

Drzewa - jak te bez koszuli
Straszydła.

Temu wszakże .słonko hojne
Zaradzi:

Wśród zieleni kwiatki rojne
Zasadzi.

Gorzej jest u schyłku zimy
Z paniami:

Nach ich stroje dać musimy
My sami.

(fm i

ST*ndyga
einmwsii

Genewa, 9 marca.

Szanowna Redakcjo!
Mieliśmy jeszcze tamtego tygodnia wy­

jechać z Kiehaezkiem na front mandżurski
jako pacyfiści Ligi Narodów, ale wyjazd
trzeba było odłożyć, bo Liga wydaje dla nas

bankiety pożegnalna, A także wyłoniono ko­
misję, która ma opracować dla nas in­
strukcje medjatorskie. O ile instrukcje te
otrzymają aprobatę Rady Ambasadorów, to
wrócą one do subkomitetu wykonawczego
Ligi, a ten wygotuje memorjał frontowy
i uzgodni punktacje pokojowe według not
werbalnych, o których przedłożenie Liga
zwróciła się do ministerstwa spraw zagra-

Kupiec ibożowy - defraudantem
Bydgoszcz, 10 marca .

Przed sądem okręgowym stanął 26-letniku­

piec zbożowy Walerjan Palicki z Koronowa za

defraudację powierzonych mupieniędzy. Akt

oskarżenia zarzucał mu, iż w czasie od sierp­
nia 1926 roku do 1930 r. sprzeniewierzył na

szkodę firmy zbożowej Mieczysław Gregor su­

mę 1850 zł. Palicki cieszył s!ę pełnem zaufa­

niem swego szefa dzięki czemu przywłaszczył
sobie powyższą sumę. Defraudacji dokonał w

ten sposób, iż przeprowadzał w księgach han­

dlowych fałszywe księgowanie, Pozatem zdra­
dzał tajemnice handlowe firmy komunikując się

z wierzycielami iż firma Gregor chyli się ku

upadkowi, Wierzyciele mając tego rodzaju in­

formacje, ogłosili konkurs firmy Gregor.

Przed sądem oskarżony oświadczył, że rze­
komo zdefraudowana suma należała mu się w

myślustnej umowy zkupcem Gregorem, na pod­
stawie którejprócz pensjimiesięcznej otrzymy­
wać miał 20 proc, prowizji. Właściciel firmy

jednak zaprzeczyłtemu.

Sąd skazał Palickiego na 8 miesięcy wię­
zienia przyczem połowa kary została mu daro­

waną, resztę natomiast zawieszono na przeciąg

pięciu lat,

Wdzięczą, łaszą się; To znaczy:
— Precz futro!

Mężuś kostjum sprawić raczy
Dziś, jutro.

Nie dasz? — Spazmy, gniewy, szlochy,
Lamendy;

Wiesz, że wiosny sezon płochy
Zaczęty.

Kładź i wyjmuj rękę zatem
Z kieszeni

Zawsze: w zimie, z wiosną, latem
W jesieni.

Nie ty jesteś wiosny wróżką,
Jaskółko!

Ktoś mi inny ćwierka w uszko
Wciąż w kółko...

Przyjdź więc, wiosno upragniona,
... .Ukradkiem!

Żeby nie widziała żona
Przypadkiem.

Bo mi będziesz nową zmorą,
Ty wiosno!

Nie zaś czarów, marzeń porą
Radosną.

Gdy w kieszeni trzymam ręce
W tym czasie,

Jakżeż luby wiersz poświęcę
Twej krasie?! —

Kr. Stasickl,

nieśnych w Tokio i w Pekinie. Skoro tylko
te noty wpłyną, zbierze się zaraz konferen­
cja rzeczoznawców, i ta poczyni wnioski o

przedwstępne rozpatrzenie meritum zatar­
gu, poczem Sekretarjat Generalny Ligi
sprecyzuje tok postępowania ekstradycyj­
nego na wypadek, gdyby Stany Zjednoczo­
ne do akcji mocarstw Ligą objętych się nie
przyłączyły.

Mając więc jeszcze zdziebko czasu, po­
słałem do Belwederu taki raport:

Sytuacja na terenie Ligi bez zmian. Krę-
tuwentu, mydlenie oczu i przelewanie z pu­
stego w próżne. Pat musiał już donieść, że
jadę na front mandżurski, aby tam w imie­
niu Ligi otrąbić generalne zawieszenie bro­
ni. Mój wyjazd z powodu pewnych formal­
ności dyplomatycznych i możliwości moje­
go użycia na froncie gdańskim nieco się
opóźnił. Ale to nie szkodzi. Może tymcza­
sem bez mej interwencji nastąpi zawiesze­
nie broni, jeżeli Japończycy się pospieszą
ł wszystkich Chińczyków powywieszają.

Natomiast na rynku gospodarczym jest
zmiana, ale na gorsze. Dolar złamał pysk,
parchy dostały generalne łanie w cztery li­
tery, i nie wiedzą teraz, jaką walutą sza­
chrować. Odzywano się tu z uznaniem, że
wśród tej powszechnej degrengolacji złoty
polski stoi jak kołek. Ja też tu każdemu
tłumaczę, że Ty, Dziadziu, nietylko Mora-
czewskiemu, lecz i walucie każesz stać na

baczność, i dlatego ona nie śmie ani kich­
nąć lub okiem mrugnąć. Zresztą złotego
pilnuje specjalnie Koc, który w Banku
Polskim ma nawet do tego celu swój pokój
inspekcyjny i specjalne pełnomocnictwa na

wypadek, gdyby złoty chciał nam urządzić
jaki kawał. Wszystkim ta metoda trzyma­
nia waluty bardzo się podobała, tylko (bia­
dały mocarstwa) nikt z nas niema takiego
marszałka, ani takiego Koca.

Macałem znowu tu i tam, czyby jednak
pożyczki nie dało się gdzie wykręcić, ale
nie sposób. Plajta objęła już cały świat.
Mówią, że nawet Ford nicuje portasy, a

Mussolini chodzi w podzelowanych butach
i łamie papierosy na dwie połówki, bo za

drogo mu wypada wykurzyć całego naraz.

Niedawno jakiś pajac w zielono-żółtym
uniformie i z bażanciemi piórami u kape­
lusza starał się ranie wybadać, czybyśmy
jego państwu nie mogli pumpnąć kilka­
dziesiąt miljonów milrejsów. Chciał dać
pod zastaw' koncesję handlu niewolnikami

Bezpłatna Kosmetyka dla świata

teobiecago w PoJsie.
Uważamy za nasz obowiązek zwrócić uwagę

Szanownych Czytelniczek naszego pisma na na­

der interesujący eksperyment znanej fabryki

wyrobów markowych ,,Kołłonłay", Firma ta

wprowadza na rynek krajowy pierwszorzędny

środek do pielęgnowania włosów, dorównujący

pod każdym względem najsłynniejszym markom

światowym, pod nazwą ,,Kołłontay-Shempunal"

w wytwornem, pełnem smaku opakowaniu czer-

wono-złotem, w cenie groszy 40 za paczkę.

Wszystkie panie już po jednej próbie nie maja,

dość słów zachwytu dla pierwszorzędnych zalet

tego nowego preparatu, nadającego włosom

piękno, puszystość i miękkość, ten prawdziwy

skarb urody, napełniający dumą serduszko każ­

dej pani. Firma Kołłontay wzamian za wier­

ność szerokich rzesz konsumentek dla mydła

,,Kołłontay z pralką" oszczędza im troskę

kosztu regularnego, racjonalnego pielęgnowania

włosów. Każda pani, kupująca 1 kg. mydła

Kołłontay, otrzymuje w sklepie równocześnie

oryginalną paczkę ,,S hempunalu Kołłontay'a
"

zupełnie bezpłatnie. Otrzymuje zatem stale ja­
ko dodatek do niezmiennie dobrego, aromatycz­
nego i zawierającego glycerynę mydła ,,Kołłon-

tay" wartościową premię, oddającą pierwszo­
rzędne usługipraktyczne. Zwracamy uwagę na­

szych Szanownych Czytelniczek na dzisiejsze

ogłoszenie firmy Kołłontay.

- Wystawa malarstwa zdobniczego z

obazji zakończenia I I I krarsn zimowego dla
uczni i pomocników malarskich. Zubożała
ludność ogranicza się obecnie do zaspoko­
jenia najważniejszych potrzeb życiowych
i mało kładzie znaczenia na zdobienie swych
mieszkań, przez co zawód malarski wiele
ucierpiał. Aby nie dopuścić do zupełnego
upadku malarstwa zdobniczego, postanowił
Cech Malarski w Bydgoszczy corocznie w

porze zimowej urządzić kursa dla uczni
i pomocników. Utrwaliło się mniemanie, ża
praca małarza-rzemieślnika ogranicza się
do gładkich pociągnięć farbą. By temu
mniemaniu zaprzeczyć i dać możność szer­
szej publiczności zapoznania się z 4 - r n i c -

sięezną pracą naszych uczni i pomocników,
Cech zaprasza na wystawęjęktóra mieści się i
w lokalu parterowym Izby Rzemieślniczej
przy uL Jagiellońskiej 10 i otwarta będzie
w niedzielę dn. 12 bm. od godz. 9 do 17-cj.
Wstęp wolny.

- Z Kola Absolwentów Szkól Handlo­
wych, Staraniem sekcji oświatowej i espe-
ranckiej urządza się w sekretariacie w so­
botę dnia I I bm. o godz. 19 wieczór deklą-
maeyjno-prełekcyjny, na który zaprasza się
wszystkich członków. Sekcja szachistów
'urządza turniej szachowy. Zgłoszenia przyj­
muje kol. Ziółkowski Teodor,, T uraieL jeb'a*
pocznie się w najbliższych dniach.

- Jedyny zakład ortopedyczny w Byd­
goszczy p. Kicińskiego znajduje się obecnie
przy ul. Śniadeckich 29 m. 1.

- Zebranie Ligi Morskiej i Kolonjai-
nej. Przypominamy, że dziś o godz. 20

odbędzie się walne zebranie bydgoskie­
go oddziału Ligi Morskiej i Kolonjalnej
w hotelu Łengninga przy ul. Długiej.

i monopol na haszysz t. j. opjum. Przez
sześć godzin konferowaliśmy nad tą trans­
akcją w bufecie, i dopiero gdy widziałem,
że hołysz niema już forsy na dalsze kolej­
ki, kazałem mu z jego niewolnikami i ha*
szyszem iść do ciężkiej cholery, jako że my
jesteśmy państwem katolickiem i takimi
artykułam i nie handlujemy. Zaś prawdą, a

Bogiem to my mamy w Polsce dość włas­
nych ,,niewolników". A chcesz haszyszu, to
kup sobie za 20 groszy ,,Gazetę Polską",
albo inną sanacyjną trąbę, a opijesz się
haszyszem jak bąk.

Tak więc na polepszenie koniunktury
gospodarczej niema co liczyć. Trzeba się
ratować własnemi siłami, otworzyć maso­
we szkoły przygotowawcze dla egzekuto­
rów, zamówić u Forda jeszcze kilkanaście
tysięcy automobilów transportowych, i wy-
dać dekret, że kto nie może zapłacić podat­
ków, ten idzie do paki i musi w niej sie­
dzieć o chlebie i wódzie, choćby do sądnego
dnia.. Wolno zabierać podatnikowi graty, to
niechże będzie wolno zafantować i jego
także.

n
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— Więc chorujecie już od tygodnia?
Widocznie zjedliście coś ciężkiego.

- Właściwie, to nic nie jadłem od ty­
godnia, to jest od czasu jak Z. U. P. prze­
stawał wydawać zasiłki.,

,,Żółta Mucha".
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Kino Howośc!
Początek o godz. 7 I 9-tej
wniedz.od3,5,7i9-tej.

0x12 w sobotę premjera
wesołej, beztroskiej, awanturniczej ko-

medji, film u, który stolice Europy
przyjęły z w ielkim entuzjazmem, zre­
alizowanego według głośnej francu­
skiej sztuki teatralnej ,, K 1 K I

"

W rołt głównej
rozkosz, trzpiotka

Miłość! I
Humor!
Muzyka!
Śpiew!
wystawa 1

Dziś o godzinie 5-teJ

nieodwołalnie poraź ostatni

BSond Venus
Ceny miejsc zniżonel

Akademja papieska.
Akcja Katolicka przy par. Św. Trój­

cy ku uczczeniu XI rocznicy koronacji
Jego Świątobliwości Ojca św. Piusa XI,
urządza uroczystą, akademję papieską,
która odbędzie się w niedzielę, 12 mar­
ca 1933r. o godz. 16,30 w sali Patzera z

następującym programem:
1. Śpiew chórowy: ,,Ecce secerdos mag-

nus" — Józef Gruber.
2. Deklamacja: ,,Ojcze Święty".
3. Słowo wstępne: p. mec. dr. Łasiński,

prezes Parafjalnej Akcji Katolickiej.
4. Deklamacja: ,,Pax Christa in regno

Christi" — dr. Alfred Wróblewski.
5. Wykład: p. Beyer, przew. Rady Miej
6. Deklamacja chórowa: ,,Modlitwa za

Ojca św." — Janina Gąsiorowska.
7. Przemówienie: Ks. prob. Skonieczny.
8. Śpiew chórowy: Psalm 143 ,,Osądź

mnie, Boże", Mendelssohn-Bartholdy.
9. Wspólny śpiew: ,,My chcemy Boga".

Śpiewy chórowe wykona: Tow. Śpie­
wu ,,Moniuszko" pod dyr. p. Fr. Ma­
słowskiego, a deklamacje S. M . P . ,,Pro­
myk". — Wstęp bezpłatny. Miejsca za­
rezerwowane zł 0,95.

Z Rady Adwokatów. B. aplikant są­
dowy Bolesław Sołtysiński w Bydgoszczy
zgłosił się o przyjęcie w poczet aplikantów
adwokackich. — W poczet adwokatów zo­
stali przyjęci: Górny Alojzy w Grodzisku
i Sommer Edward w Poznaniu.

— Szwederowo otrzym a agencję poczto­
wą, Z dniem 16 bm. otwiera Dyrekcja Poczt
i Telegrafów na Szwederowie przy ul. Ks.

Skorupki 57 samodzielną agencję pocztowo-
telegraficzną o pełnym zakresie działania,
w dziale nadawczym pod nazwą Bydgoszcz
VII.

— Wykłady Powszechne Uniwersyte­
tu Poznańskiego. W niedzielę 12 bm. o

godz. 17 w auli gimnazjum humani­
stycznego przy ul. Grodzkiej wygłosi od­
czyt docent uniw. pozn. dr. St. Kołbu-
szewski p. t.: Przybyszewski i jego re­
gionalizm. Wstęp 0,50 zł, dla młodzieży

- OyA) zł.
— Egzamin dla Sióstr Pogotowia Sani­

tarnego P. C. K. odbył się pod kierunkiem

delegatki z Poznania p. Ziembińskiej. Wy­
kładowcami na kursie byli dr. Maryński,
dr. Krzymiński, dr. Chełkowski, por. Pała-
szewski oraz siostra Karpowiczowa i dr.
Szubertowa. Do egzaminu przystąpiło 9

kandydatek i wszystkie otrzymały dyplom.
Po egzam inie odbyła się wspólna herbatka

przy miłej pogawędce.
— Wykład p, Turwida o wyborze za­

wodu. Staraniem Komitetu Rodz. pań­
stwowego gimnazjum klasycznego odbył
się w auli tegoż zakładu trzeci z kolei

wykład na temat wyboru zawodu. Tym
razem mówił o zawodzie artysty (ma­
larza, aktora, muzyka i literata) prof.
Marjan Turwid. W sposób niezmiernie

zajmujący i ilustrując swoje wywody
l'cznemi przykładami z własnych prze­
żyć i doświadczeń, przedstawił znany
prelegent, sam malarz i literat, trudy i

znoje, światła i cienie karjery artystycz­
nej, szczególnie ciężkiej w dobie kryzy­
su ekonomicznego i. społecznego. W to­
ku dyskusji, w której brali udział ma­
turzyści rozmaitych zakładów średnich
oraz osoby z pośród grona rodzicielskie­
go i profesorskiego, dał p. Turw id szcze­
gółowe informacje co do przebiegu stu-

djów w zakładach wyższych, poświęco­
nych kształceniu adeptów sztuki. Dyr.
Polakowski, zamykając dyskusję, rzucił

D ział gpofegzray.

szereg projektów, zmierzających do

podniesienia kultury artystycznej na­
szej młodzieży. Następne w ykłady omó­
wią warunki i możliwości zawodu le­
karskiego i nauczycielskiego.

— Bezpłatne kursy francuskie dla

inteligencji, oraz zredukowanych urzęd­
ników i urzędniczek, znajdujących się
w wyjątkowo ciężkich warunkach fi­
nansowych. Zapisy przyjmuje sekreta­
riat Francuskich Kursów Rządowych,
w Gimn. Kopernika, codziennie od godz.
6—8. Dyrekcja uprasza osoby zaintere­
sowane o prędkie zgłoszenia, ażeby nie

opóźniać rozpoczęcia nauki.
— Podziękowanie. Grono Profesor­

skie przy Gimn. Kopernika złożyło na

rzecz naszej ochronki 18 zł, zamiast
wieńca na trumnę ś. p. Weroniki He-
drin. Składamy serdeczne ,,Bóg zapłać".

Ochronka św. Wojciecha, Bielawki.

— Otwarcie składu wyrobów J. Strzel­
czyka, W dzisiejszą sobotę poświęcił ks.

superior dr. Feicht, prob. św. Winc. a Pau­
lo skład firmy BWiniak" przy ul. Pomor­
skiej 1, która prowadzić będzie butelkową
sprzedaż słynnych win, wódek i likierów

znanych fabrykatów J. Strzelczyka z Pozna­
nia. Wyroby te są znane nietylko w ca­
łym kraju, ale i zagranicą. B'irma zape­
w nia rzetelną j dobrą obsługę. Skład zao­
patrzony jest w wielki wybór wszelkich ga­
tunków. Nowej placówce ,,Szczęść Boże!"

Sejmik Wioślarski.
W niedzielę, dnia 12 marca br, odbędzie się

w Warszawie w lokalu W. T. W . przy ul. Fok­
sal doroczny zjazd delegatów towarzystw wio­
ślarskich. Porządek obrad zawiera szereg waż­
nych spraw, dotyczących rów nież bydgoskiego
,ośrodka wioślarskiego. Wszystkie miejscowe
towarzystwa wioślarskie wysyłają do Warszawy
swoich delegatów.

KUHZYDYM
agent wywiadu pruskiego, który w wię-
zieniugiiwickim namawiałpowstańców
polskich do słu ż by szpiegowskiej.

Tajemnice
szpiegostwa
niemieckiego

W PoiSCe ujawnione!

W najbliższych dniach rozpoczniemy
w MDzienniku Bydgoskim" ogłaszać
zapowiedziane rewelacje. ..

Przeszło 600 efeaiDw. - Kogut ,,Mussolini,ł i papuga ,,Hitler'* .

(n). Miejscowe towarzystwo hodowców
drobiu, kóz i królików zorganizowało trzy­
dniowy pokaz swojej hodowli w sali ,,Pod
Lwem" przy ul. Marszałka Focha. Otwar­
cie pokazu odbyło się w sposób uroczysty
dziś (w sobotę) przed południem o godz.
10-ej. YV imieniu wystawców przemawiał
do przedstawicieli władz samorządowych
i Wielkopolskiej Izby Rolniczej p. Jawor­
ski; 'wystawiają w tym roku sami Bydgosz-

Thlacana lekamjświata całego'urpjnypjCulkńdrL

Przeziębienia,Grypy,Kaszlu
Chrypki,Zapalenia Oskrzeli

clteW
maamle stjxruaJa. ,

Cena detaliczna zaflakon zamiast zł.6^2tylko zł 415

Z życia Kała Absolwentów

Szkd! Handlowych w Bydgoszczy.
Dzisiaj, jak nigdy przedtem, kupiec m u­

si posiadać najwyższy stopień wiedzy, by ze

skutkiem mógł się przeciwstawić kryzyso­
w i ekonomicznemu. — To też z zadowole­
niem podkreślić można, iż młoda generacja,
zrzeszona w Kole Absolwentów Szkół Han­
dlowych, pracująca obecnie pod kierunkiem
nowego zarządu z p. Stanisławem Kalką ~

jako prezesem na czele, stara się pogłębić
swą wiedzę fachową, jak również powięk­
szyć zasób wiadom ości ogólnych.

Odbywające co wtorek po pierwszym
każdego miesiąca zebrania, w lokalu włas­
nym przy ul. Sienkiewicza 39, skupiają po­
ważną liczbę członków, bowiem na każdem
zebraniu wygłaszane są referaty naukowe.

Ostatnio wygłoszono referaty na tema­
ty — Spółdzielnie, rozwój ich w państwach
obcych i w Polsce, oraz Kartele, działalność
i wpływ karteli na życie gospodarcze kraju.

Dla członków chcących uzyskać prawo

Zatarg zarobkowy w Rzeźni Miejskiej
Hurtownicy, dostarczający świnie itd,

do Rzeźni Miejskiej, a zrzeszeni w t. zw .

sekcji hurtowników przy Cechu Rzeźnicko-
Wędliniarskim wymyślili sobie bardzo pro­
sty — a jak im się wydaje — i praktyczny
sposób powiększenia swoich dochodów. U -

ch\yalili bowiem, że od 15. III . płacić będą
czeladnikom za ubój ca 33K% mniej niż

dotąd, i zażądali od Chrz. Zw. Czeladzi

Rzeźnickiej pracującej w Rzeźni Miejskiej
przyjęcia tych warunków w przeciągu 3-ch
dhi. Równocześnie zapowiedzieli wprow a­
dzenie na Rzeźnię nowej czeladzi, gdyby
czeladź dziś tam pracująca nowych warun­
ków, to znaczy zm niejszenia płac o K przy­
jąć nie chciała.

'

Stanowisko panów hurtowników wywo­
łało wśród czeladzi żywe oburzenie. Dzi­
wić się temu bynajmniej nie można, meto­
dy przez hurtowników stosowane są bowiem
niebywałe. Najgorszy wyzyskiwacz przemy­
słowy nie pozwoliłby gohią aa BamiSStie

robotnikom taryfy płac bez układów, tak
jak to usiłują zrobić hurtownicy. Czy im

się ta akcja poszczęści, zobaczymy. Z Chi
Z. Z. nie tak łatwo walkę wygrać. Opinja
publiczna stanie niewątpliwie po stronie
czeladzi, która w Bydgoszczy przy uboju
zarabia mniej niż czeladź w innych mia­
stach. chociażby w Grudziądzu i Toruniu i
z zarobku swojego musi opłacać całkowicie

ubezpieczenia społeczne.
Jeżeli zajdzie potrzeba, nie cofnimy się

w obronie czeladzi przed ujawnieniem
kalkulacji rzeźnickiej, ażeby wykazać, że

żądanie hurtowników jest nieuzasadnione.

Być może, że z takiego obrotu rzeczy n aj­
bardziej ucieszy się władza skarbowa, ale
to już nie będzie wina naszą, tylko wina
tych panów, którzy chcą robić interesu na

krzywdzie ludzi ciężkiej pracy. Dziwimy
się, że wysoko przez nas ceniony i popie­
rany Cech Rzeźnicko-Wędliniarski takiej
robocie użycia swego, stem pla i firmy.

II stopnia urzędnika w służbie państwowej
i komunalnej, zorganizowano kurs wyższy,
obejmujący program III i IV klasy średnich
szkół handlowych.

Bibljoteka, bogata w książki o treści na­
ukowej i beletrystycznej, jest również tym
czynnikiem w Kole, który pogłębia wiedzę
członków.

Nad działalnością Koła A. S. H . opiekę
sprawuje znany z pracy społecznej w Byd­
goszczy dyr. W itek oraz adw. dr. Kuziel.

Kto pragnie bliżej zapoznać się z żydem
w Kole A. S. H ., niechaj pofatyguje się dziś
w sobotę 11 bm. o godz. 19,30 do sekretar­
iatu Koła przy ul. Sienkiewicza 39 m. 5
i będzie uczestnikiem wieczoru, urządzane­
go staraniem sekcji esperanckiej i oświato­
wej.

Kto wygrał na lołerfii
W drugim dniu ciągnienia 5-ej klasy 2ó-ej

polskiej loterji państwowej wygrane padły na

n um ery następujące:
75,000 zł na nr. 75040+.
Po 10.000 zł na n-ry: 29186 60939 63566.
Po 5.000 z i na n-ry: 2295 66329 90147 143478

Sprawdzajcie swoje losy w Kolekturze Szcząścla
ulica Jagiellońska 2

Ciągnienie V-ej Klasy trwa dodnia 11kwietniabr. Główna
wygrana IOOOOOO zł padnie w ostatnim dni ciągnienia!

Po 2.000 zł na n-ry: 3184 39384 9447 13400
20004 20958 41483 44110 46435 46640 46171 46723
48662 50193 55325 56617 58643 60563 61402 65787
67169 67116 68502 4 75391 831674 88869 89111
96199 101815 1007794 104553 115133 119936
120988 124170 127392 129532 137362 138572
140600 143588.

Po 1000z! na n-ry:1974 2475 4687 4920
10881 1603417867 18115 22319 27634 4 32115
34143 41604 43721 57130 57334 62632 64016
66255 6868273569 73698 760084 76457 79955
79992 890244 92173 100721 106347 108003 108810
109961 110235 1215534 130633 130094 1308194
132706 133980 141564 145396 145477.

Wszelkie wygrane losy zmieniać należy na

nowe do dalszej gry tylko w najszczęśliwszej
kolekturze ,,Uśmiech Fortuny", Bydgoszcz, Po­
morska 1, tel. 39. Tamże natychmiastowa wy­
płata wszelkich wygrąngeh.

czanie. Pokaz mimo to jest wielki, bo o-

bejmuję przeszło 600 sztuk kur, gołębi, in-

dyków, królików i innych zwierząt futerkom

wych. Wśród królików wyróżniają się poi-:
skie gronostaje, angory i szensziłe. W ielki
też jest wybór kur i kogutów; najodpowied­
niejsze na nasz klim at są białe Leghorny*
Atrakcją pokazu jest włoski kogut ,,Musso-
lini" , wyhodowany... na Szwederowie. Dla

zabawy młodzieży szkolnej umieszczono na

wystawie małpkę i gadatliwą papugę, którą
ktoś nazwał ,,Hitlerem".

Premjowanie okazów m a się odbyć w!

sposób uproszczony — przez publiczność,
która kartki z odnośną klasyfikacją może
wrzucać do przygotowanej urny. — Szczę­
śliwi nabywcy biletów wstępu, oznaczonych'
pewnemi numerami, otrzymają jako nagro­
dy kury, gołębie i króliki.

Wystawa potrwa do poniedziałku wie­
czora. Jutro, przy niedzieli, w pew'nych
godzinach zamierza komitet urządzić ame­
rykańską licytację.

Sprawa pomnika św* Barbary.
Dziś w sobotę, o godz. 8-ej wieczorenf

odbędzie się pod protektoratem ks. kan*
Schulza w sali Domu Katolickiego przy ko­
ściele fam ym zebranie Stow. Żeglarzy, t. j*
właścicieli berlinek ł szkut, na którem o-

mawiana będzie między innemi sprawa:
ufundowania w Bydgoszczy pomnika św*
Barbary jako patronki cecha żeglarzy i fli­
saków polskich. W związku z tem wygło­
si p. Z. Malewski odczyt o bydgoskiem
bractwie św. Barbary, w którym przedsta­
w i ciekawe dzieje, zwyczaje, tradycje oraz

znaczenie cechu sterników i flisaków dli
dawnej Bydgoszczy. Ponieważ odczyt ten.

odbędzie się jako drugi punkt porządku
dziennego zebrania, będą m ogli być na nim
także i goście z poza kół żeglarskich, któ­
rych ten tem at interesuje. Wstępne w do­
w'olnej wysokości na pomnożenie pomniko­
wego funduszu.

Baczność, rolnicy!
Dla każdego rolnika największem

zmartwieniem jest stałe ubywanie w

glebie cennych składników j. np. azotu,
wskutek uprawy roli przez wzrost ro­
ślin. Aby dostarczyć glebie potrzebnych
substancyj, które jakość jej polepszają.,
oczekuje rolnik od fabrykanta praw­
dziwego produktu, któregoby skład od­
powiadał nazwie i któryby przytem był
wolny od szkodliwych zanieczyszczeń.

Takim produktem jest bezsprzecznie
siarczan amonu, który z pomiędzy,
wszystkich nawozów azotowych stoi

pod względem wartości nawozowej naj­
bliżej saletry, jak to wykazały zarówno
doświadczenia ściśle naukowe jak i rol­
nicze próby polowe.

Rolnikom, którzy nie znają, zasady:
działania siarczanu amonu, oraz nie

wiedzą do jakiej gleby i w jakich wa­
runkach można go zastosować, Gazo­
w nia Bydgoska wysyła bezpłatnie in­
strukcje i szczegółowy opis Państwowe­
go Instytutu Naukowego Gospodarstwa
Wiejskiego, dotyczące stosowania tego
nawozu.

Siarczan amonowy o zawartości 20

do 2Z% azotu nabywać można stale i w,

każdej ilości w Gazowni Miejskiej w!

Bydgoszczy, ul. Jagiellońska 48, telefon
630 i 63L
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Rozwijajmywdziecka przyrodzone uzdolnienia!
Sprawa przedszkoli ~ kwestją paląca-

Kształcenie noyego człowieka wymaga

dziś nowych form, nowego ustosunkowania

się zarównodo możliwości,odkrytych w na­
turze dziecka, jdk i do zmienionych wa­
runków życia. Punktem wyjścia wszelkich

dążeń w tym kierunku stało się hasło wy­
zwolenia sił twórczych, tkwiących w dziec­
ku.

Nowe nauczanie zerwało z podawaniem

gotowych wiadomości i stałych formułek,

usiłując natomiast dawać punkty zaczepne,

dla zainteresowań i uzdolnień indywidual­
nych uczniów oraz możliwości współpracy

nauczyciela z uczniem. Wychodząc z tego
założenia należy tylko rozwijać w dziecku

przyrodzone uzdolnienia i wyzwalać ener­
gię twórczą.

Niedawno jeszcze całym motorem wszel-

1. Zupa z ziemniaków z wołowina

(na 6 osób).
Proporcja: 3 litry wody, 12%deka wołowi­

ny na rosół, 1 kg. ziemniaków, 1 łyżka masła,

1 łyżka mąki, 1 łyżka soli, kilka ziarnek pie­
przu, 114łyżki Maggi'ego przyprawy.

Sposób przyrządzenia: Po opłókaniu nasta­

wić wołowinę w zimnej wodzie ze solą oraz

pieprzem i gotować do miękkości. Potem rosół

przecedzić, dodać do niego obrane i pokrajane
w kosteczki ziemniaki i gotować do miękkości.

Z masła i mąki zrobić jasną zasmażkę, rozpro­
wadzić zupą idodać do reszty zupy wraz zpo-

krajanem w kosteczki mięsem. Wkoócu dodać

Maggi'ego przyprawę.

tiej pracy był wychowawca-nauczyciel,
dziś motorami czynu są dzieci, nauczyciel
zaś odgrywa rolę inżyniera-kierownika.

Dawniej miejsce naczelne zamowała poga­
danka - dzisiaj bezwzględnie dominują za­

jęcia. Całość wychowania, przekształca sie

w ,,wychowanie aktywne".

W Bydgoszczy zaledwie kilka ochron

ma możność prowadzenia wychowania me­

todycznie. W innych miastach Polski znaj­
duje się po kilkadziesiąt miejskich przed­
szkoli. choć miasta te liczebnie nie prze­
kraczają liczbę ludności Bydgoszczy. Pod

względem pomieszczenia naszych najmłod­
szych wychowanków Bydgoszcz zajm uje
dziś poślednie miejsce. Gdyby nie ochrony

parafialne i ochrony powstałe dzięki stara­
niom za-cnych serc niektórych pań nasze­

go miasta, wychowanie najmłodszych
przedstawiałoby się jeszcze więcej opłaka­
nie. Z ubolewaniem muszę zaznaczyć, iż

społeczeństwo bydgoskie, a zwłaszcza oj­
cowie miasta mało interesują się sprawą

wychowania najmłodszych. Przykro pa­
trzeć na gromadę maleńkich dzieci, wałę­
sających się po ulicach, zwłaszcza na pery­
feriach, których ochronki wskutek przepeł­
nienia nie są w stanie przygarnąć. Wycho­
wawczyni zmuszona jest do przyjmowania

nadmiernej ilości dzieci, np. na Okołu 80

do 120 dzieci na jedną siłę nauczycielską,
a na Chwytowie, Petersona, Bełzkiej, Szwe­
derowie i w innych wychowaw-czynie -

przeważnie siostry — wprost upadają z

nadmiaru pracy. Wiadomo wszystkim, że

w wychowaniu spoczywa przyszłość i potę­
ga narodu — zatem nie można bagatelizo­
wać tą kwestję. Marja Boruniowa.

Gdyby nasz ,,Wicher" i ,,Burza" powiały trochę
nad Gdańskiem,

to atmosfera zaraz by się tam przeczyściła.

Jednagadzina
wpkamjelaejl teatralnej.

SzAs^ d'

KRZYŻÓWKA 130,

Siedzę w gabinecie u dyrektora Stomy.I
Rozmowa toczy się z przerwami, bo usta-

wicznie dzwoni telefon. Aparatura telefo­
niczna doskonała — słyszę każde słowo.

*

- Hallo, czy to pan dyrektor?
- - Proszę, ja.
- - Panie dyrektorze, októrej kończy się

dziś przedstawienie?
- Krótko przed jedenastą.
- To dla mnie zapóżno. Jestem Mig-

dalska z Kościerzyny. Muszę dziś wieczór

wracać do domu, a mój pociąg odchodzi o...

- Cóż ja na to poradzę. Przecież nie

można sztuki skracać.

- Ale moglibyście panowie o godzinę

rychlej zacząć, wtedy byłabym akurat...

- Pani wybaczy, ale to niemożliwe.

- Dziś tylko, wyjątkowo...
- Żałuję bardzo, wykluczone.

No to ja i tak punkt dziesiąta wy'cho­
dzę z teatru. Żeby nie było o to obrazy.

Żeby panowie nie sądzili, że chciałam zro­
bić afront.

- Nie podobnegoI

- Halle! Pan dyrektor? Chciałam się

zapytać, kiedy idzie znowu ,,Kapitan Ko­

pernik"?
- ,,Kapitan Kopernik"?
- No, ta wasza sztuka.

Pani może ch-ciał' powiedzieć ,,Kapi­
tan z Koepeniek"?

- Więc to nie jest ,,Kapitan Kopernik"?
Bo przecie obchodzi się właśnie jakieś jego
stulecie. W Toruniu, wie pan?

- Wiem, ale to jedno zdrugiem niema

nic wspólnego.
- Szkoda. Ale ja też sobie zarąz my­

ślałam, że przecie Kopernik nie był kapita­
nem tylko astrologiem,

- Bardzo słusznie. Moje uszanowanie.

t- Czy to pan dyrektor? Tak? Panie

dyrektorze, zdradź mi pan z łaski swojej

jedną tajemnicę!
— O ile to możliwe.

— Jest możliwe, a mnie bardzo na tem

zależy.
— Zatem proszę, o co chodzi?

— Powiedz mi pan, gdzie się czesze Kó-

rabianka?

— Jakto gdzie się czesze?

— U której fryzjerki?
-

, Przecież my mamy naszą fryzjerkę

teatralną.
— To ta, która wszystkie panie czesze?

— Ta sama.

— To taka masówka?

— Jak pani uważa.

— No, wie pan... Do widzenią

— Panie dyrektorze, hallo! Co to jest
Vasa Prihoda, dramat czy operetka?

— To jest... proszę pani... jakby to po­
wiedzieć... taką półoperetka.

— Półoperetka? A to jak?
— Bo ten VasaPrihoda tylko gra, a nie

śpiewa.
— Czy jest i balet?

— Niestety, niemą
— E, to nie warto! Przepraszam.

— Hallo! Czy pan dyrektor... osobiście?

Panie dyrektorze, ja wczoraj zostawiłam na

widowni moją torebkę... Co pan mówi?

Jest torebka?... Tak! tak! safjanowa ze

srebrnym łańcuszkiem. Zaraz przyjdę ją
odebrać... Udowodnić, że moja.? ... Mam po­
wiedzieć, co w niejjest? Panie dyrektorze,
to właściwie nie moja, torebka, tylko rno-

jei przyjaciółki... pożyczyła mi jej w ostat­

niej chwili. A to taka lekkomyślna osoba...

Ona ma w tej torebce takie drobiazgi, ja­
kich poważna kobieta mieć nie powinna...

Były i kwity z lombardu miejskiego, tak,

były! Ale to nie moje, to mojej przyja-

Poziomo; 3. hałas, rozgłos (z łaciny),5.ina­
czej taniec, 6, wąż, 8. stowarzyszenie (z łaciny),
11. kawał lodu, 12. rodzaj gwoździa, 13. samo­

głoska grecka, 14. gatunek papugi, 17. liczba,

19.- połacinie: czcici'el,22. synNoego, 23.ro­

ślina służąca do wyrobu płótna, 24. nagła zmia­

na powietrza.

Pionowo: 1. tępiciel drobiu (z łasicowatych),
2. pustynia we wsch. Azji, 3. życzliwa mądra

przemowa lub ciało doradcze, 4. imię Kowal­

skiego z ,,Potopu", 5.droga, 7. samogłoska, spół­
głoska, samogłoska, 8. odkrojony brzeg n. p .

sukna, 9. niemiecki reformator relig., 10. arty­
sta sceniczny, 15. po łacinie: rzecz, wspak wy­
rób z mleka, 16. (wspak) natchnienie poetyckie

(dosłownie po łacinie: żyła), 17. służy- do kie­

rowania na wodzie, 18.głos, 20.imię mężczyzny,

21. po łacinie: ,,wysoka”,

ARYTMOGRAF 131.

W miejsce liczb arabskich wstawić odpowie­
dnie spółgłoski rzymskich zaś samogłoski i od­

czytać wyjątekzIljadyks,XV .(tłum.J .Czubek).

1 12-34 II 516III IV — 784II93—

8V111VI-5I12 — 7III1312III 14I

415II1616IV,

12VII- 15IIU1III17, - 915I7I-

IIVVII9I-98IV156IIII5VI16 —

7VIII4II1616IV,

16II-III17 ~ 11VII1618I- 11n

II I5 IV,1I2 ~ I419II17-II1120

IIIIV4I,

6I7IV3~915I7VIII - II1117I

7IIII,1I2 — .34 II516-7 16 IIIVI 14 —

798IIIIV4L

(Wyrazypomocnicze:20VIII1119U9116

1— miasto nadBrdąj17VIII213— produkt

|rozumu; 7V 11 12I— służy do łowienia ryb;

ciółki. Więc ja przyjdę po torebkę... zaraz

przyjdę... dziękuję bardzo!

— Panie dyrektorze, bo ja z Dziennika

nie jestem mądra. Czy ten wulkan będzie

dymił i na scenie? Bo ja zaraz kaszlę...
— Nie, proszę pani. Zatykamy krater

korkiem.

- - Ach, to dobrze, to ja przyjdę!

— Hallo! Panie dyrektorze, ja mam do

pana bardzo dyskretne pytanie. Pan powie

prawdę, co? Bo tu chodzi o zakład. Jest

nas tu sześć znajomych pań i założyłyśmy
się o coś, co pan tylko może rozstrzygnąć...

— Proszę, czem mo.gę służyć?
— Panie dyrektorze, który... ale proszę

nam nie brać za złe naszej ciekawości...któ­

ry z artystów pańskich jest największym
donżuanem?

— To znaczy, który gra najlepiej role

donżuanów?

— Nie! nie! Który w życiu swojem, po­
za kulisami, jest największym, jak się to

mówi, donżuanem?

— Panie darują, ale ja nie wglądam w

prywatne życie moich kolegów.
— Bo pan dyrektor pewnie przypuszcza

co złego. A tu chodzi tylko o zakład, któ­
ra znasmarację. Jamówię,żeWilamow-

ski, nieprawda? On taki miły...
— Ja już pani powiedziałem...
— Ja rozumiem, pan nie chce żadnego

kolegiprzedstawiać w złem świetle. Ale my

panu słowem ręczymy za, dyskrecję. Bo

przecież nie Cirin, co? On jest za powa­
żny. A Tatarkiewicz znów jest za młody.
Pan musj jednak wiedzieć., .

- - Proszę pani, skończmy tę rozmowę...
— Dyrektorze, nie! Proszę nam powie­

dzieć, bardzo proszę! Bo jedna z mych
przyjaciółek Zayendę podejrzewa. Ałe to

przecie taki skromny, taki wstydliwy je­
szcze chłopak... Wie pan, że nawet Olendz-

ki znalazł się na naszym indeksie?

— Moje uszanowanie, paniom, moje u-

szanowanie!
*

W przeciągu krótkiego czasu siedem po­
łączeń - siedem kobiet u aparatu. One

najbardziej nadużywają telefonu!.

841IV6IH16I—gatunekzboża;915VII

1618—zmysł;14II15VI11IV12—narząd

trawienia).

KRZYŻÓWKA ZGŁOSKOWA 132 .

12

3

5

6
Każda liczba oznacza inną zgłoskę (sylabę);

można je łączyć następująco: 1H-5 zz część

ciała, 2 (wspak) -j- 1 uz szata liturgiczna, 5 + 1

zz stworzenie wodne, 2+3 cupora roku,

2+5 rzymskie bóstwa domowe, 4+ 5

niebezpieczne miejsca w rzece; 3 P 6 rc: 1000

kg., 4+6rc następstwo grzechu, 1 + 3 + 5

- król polski, 2 + 4 + 6 uu niebezpieczna ma­

sa śniegu w górach.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 126.

ROZWIĄZANIE FIGURKI MAGICZNEJ 127.
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TRAFNE ROZWIĄZANIA NADESŁALI:

Miejscowi; Z. Maradzióski, T . Węgielski, T .

Kręćki, M . Michalczyk, M . Jaworski, H . Knol-

lówna, A .Kaszubowska, W .Małkowski,M . Po­

słuszny, Fr. Szyperski, J. Szelągiewicz, A . Da-

nielczyk, W , Krygier, J.Młyński, L. Majewski,

I. Młyńska, K . Wojtynowski, D . Gunt.herówna,

M.Wojtynowski,E.Gunther,M .Włoch,J.FIo-

rowicz, T.iT .Świneccy,E.Giersówna, P.Li­

siecki, A . Byczkowski, B. Kozłowski, K . De-

melówna, I. Lozienkie, L . Kosieniak, F, Star-

szewski,M .Tomczakówna, K .Tomczak,F.Bo­
bowski, W . Jehkabson, J. Pipowska, M . Kacz­

marek, A . Janicki, Z. Trzaskowski, A . Kasprzy­
cki, M . Grochowska, J. Baumgart, Cz. Polito-

wicz, Z. Raczyński, J. Mucha, E. Wrzesiński,

G, Szcześniakówna, A . Hyżykówna, Cz. Kocon,

L. Politowicz, H . Koconówna, St. Hyżykówna,

M.Cichoniówna, W .Cichoniówna, M .Michnow-

ska, L. Greife, L. Cichoniówna, S. Pawlaków-

na, T.Pawlak,H.Mąkówna, W .Trzcimska, W .

Żuchowska, E. Górski, S. Mosiński, B. Włosz-

czyński, B. Balwiński, M . Rychłowska, H . Ma-

kuchówna, Z. Muchówna, W . Hajdukówna, E.

Kwiatkowski, K . Koseda, H . Bartoszówna, E.

Gunther, Z,Dulski,D.Guntherówna, R.Lewan­

dowski, L , Bąk, St. Szlachetka, B. Cichowsld,

L.Slasecka, A .Kryger, U . Janiszewska, St.We­

sołowski, St. Kośweja, H . Olejnik, St. Woyt-

kowski, W . Maćkowiak, L. Kucharska, M . Pie-

czewski,T.Tomczakówna, Cz.Pipowski,B.iD .

Nowakówne, W .Kłosowski,K .Jesionowski,W .

Duczyńska, A . Olejnik, L . Wawczynkiewicz, B,

Czortek, J. Polakowska, W . Kryściakówna.

Zamiejscowi;M.Gunter - Klonowo, A .Wa­
chowski -Nowemiasto n. Drwęcą,S.Głowacki-

Krążkowo, W. Ostrowski - Grzywna Biskupia,

Z. Graetzer - Tryszczyn, T. Fischbach - Wrze­

śnia, K. Więckowski - Fordon, R. Górski -

Tryszczyn, A .Koziełkówna - Wolwark, S. Bą-
kówna - Pruszcz-Bagienica, J. pomuła - Przy-

łubie, J.Ormiński - Więzowno, St. Dworski -

Szubin, S. Szablewski - Kapuściska Małe,

L. Slosecka - Wierzchosławice.

NAGRODY W DRODZE LOSOWANIA

OTRZYMALI:

1.Ludwik Bąk - Bydgoszcz

2. Lilii Slosecka - Wierzchosławice
3.Stefan Głowacki - Krążkowo.
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Z pslamanemi żebrami
na bruku.

We wczorajszy piątek o godz. 4 pop.
u zbiegu ulic Jana Kazimierza i Wały
Jagiellońskie furmanka 16 p. ułanów

najechała z taką siłą na wóz Michała
Głuszaka z Prądów, że rolnik wypadł
z woza na bruk. 28-letni Głuszak zła­
mał sobie przytem kilka żeber i odniósł
dotkliwe obrażenia cielesne. Pogotowie
Ratunkowe odwiozło rolnika do szpi­
tala św. Fłorjana.

Fałszywy alarm .

*

Wczoraj wieczorem o godz. 19,30 Ja­
kiś łobuz wybijając szybę w sygnaliza­
torze Straży Pożarnej przy ul. Hetmań­
skiej zaalarmował straż pożarną. A -

łarm był fałszywy. Policja czyni poszu­
kiwania za sprawcą młodocianym, któ­
rego nie minie zasłużona kara.

Przy zaparciu stolca, wzdęciu brzucha,
nadkwaśności soku żołądkowego, bólach głowy,
przeczuleniu, uczuciu stracha, ogól nem złem

samopoczuciu i zmęcze niu łagodnie działająca
naturalna woda gorzka Franciszka-Józefa
daje łatw e wypróżnienie, uwalnia organizm
od pozostałości w jelitach i w wielu wypadkach
zapobiega zapaleniu ślepej kiszki. Zal. przez lek.

— Wieczór autorski współczesnych auto­
rów wielkopolskich odbędzie się 24 m arca

staraniem redakcji ,,Wici Wielkopolskich",
która już w Poznaniu zorganizowała wie­
czór poetycki. W imprezie bydgoskiej wez­
m ą udział: Stanisław Helsztyński, Artur
Maria Swinarski, redaktor Kawczyński, Jó­
zef Bąk, Jan Sztaudynger i Marjan Turwid.
Słowo wstępne wygłosi dr. Jan Piechocki.
Wiadomość o zorganizowaniu tej niezwy­
kłej imprezy artystycznej wywarła w na­
szych kołach kulturalnych wielkie zacie­
kawienie.

— Jachcicel Ażeby zaprotestow'ać prze­
ciwko wystąpieniom kanclerza Hitlera od­
będzie się w jutrzejszą niedzielę o godz. 3 -ej
po poł. w sali p. Orczykowskiego w Jach-
cicach wielki w'iec m anifestacyjny wszyst­
kich organizacyj społecznych z Jachcie z

udziałem mówcy z Bydgoszczy, sekretarza
obw. ZOKZ. Ohlera, który scharakteryzuje
obecne stosunki polsko-niemieckie. N a m a­
nifestację tę wzyw a się całe społeczeństwo
Jachcie bez względu na przekonanie poli­
tyczne. - Tow. Powstańców i Wojaków,
Chrześcijańska Demokracja, Związek Strze­
lecki. Tow. Obywateli i Miłośników, Sokół

męski i żeński. Koło Rodzicielskie przy
szkole powszechnej, Tow. Rolników, Tow.
śpiewu ,,Lutnia" .

Związek Polaków z Kresów Wschodnich.
Walne zebranie dnia U . bm. o godz. 17 w lokalu

kuchni d!a niezamożnej inteligencji, Cieszkow­
skiego 9.

PROGRAM RADIOFONICZNY.

NIEDZIELA, 12 MARCA.

WARSZAWA-RASZYN. 9,00: Transmisja ci­
chej mszy św. z Krakowa. 10,15: Koncert

chórów gregorjaóskich pod dyr. ks. Nowac­
kiego. 12,15: Poranek symfoniczny z Filh.

Warszawskiej oraz chór mieszany ,,Lutni
Warszawskiej" pod dyr. Maszyńskiego. W

przerwie ,,Jak korzystać z kas chorych" dr.

J. Babecki. 14,00: ,,Torf w rolnictwie i ogrod­
nictwie" odczyt rolniczy. 14,20: Muzyka.
14,40: ,,Co słychać, o czem wiedzieć trzeba"

odczyt. 15,00: Muzyka. 16,00: Program dla

młodz,: ,,Co się dzieje na świecie", ,,G dzie

żyją lwy, a gdzie tygrysy i różni ich kuzyni".
16,25: Płyty gramofonowe. 16,45: Odczyt.
17,00: Koncert solistów: Z. Adamska (wiolon­
czelo) i M. Barówna (fort.). 18,00: Muzyka
lekka. 19,25: ,,Tancerz" p/g Bourget'a —

słuchowisko ze Lwowa. 20,00: Muzyka ope­
rowa: orkiestra R. P. pod dyr. J. Ozimińskie-

go, L. Szczepańska (sopran) i J. Popławski
(tenor). 21,30: Wiadomości sportowe. 21,40
Recital skrzypcowy Stefana Frenkla. 23,00:
Muzyka lekka.

ZAGRANICA. Rzym. 17,00: Koncert symfo­
niczny. Bern (Beromuenster). 19,15: Audycja
autorska Stefana Zweiga. Medjolan. 20,00:
,,Simon Boccanegra" opera Verdiego. Bu­
kareszt. 20,00: ,,Samson i D alila" opera Saint-

Saeasa. Rzym. 20,45: ,,La donna perduta"
operetk a Petri'ego. Genewa (Sotłens). 21,00:
,,L'Amour Mćdecin" komedja-balet Moliera,
muzyka Lully. Sztutgart. 21,05: Koncert

symfoniczny. Londyn RegionaL 22,05: K on ­
cert symfoniczny.

PONIEDZIAŁEK, 13 MARCA.

WARSZAWA-RASZYN. 12,10: Płyty gramofo­
nowe. 15,35: Skrzynka pocztowa. 15,50: Pły­
ty gramofonowe. 16,25: Lekcja języka fran­
cuskiego. 16,40: ,,Jak poszc zególne państwa
walczą z bezrobociem" . 17,00: Recital for­
tepianowy N. Padlewskiej. W przerwie ko­
munikat hydrograficzny. 18,00: Odczyt dla

maturzystów. 18,25: Muzyka lekka. 19,20:
Skrzynka pocztowa rolnicza. 19,30: N a w i­
dnokręgu. 19,45: Prasowy dziennik radjowy.
20,00: Operetka J, Hellmesbergera p. t.

,,Dziewczyna z fijołkami" . W przerwie wia­
domości sportowe. 22,00: Skrzynka poczto­
wa techniczna. 22,15; Muzyka taneczna.

ZAGRANICA. Moskwa (Dośw.) 17,25: ,,Otello"
opera Yerdiego. Rzym. 17,30: Koncert ka-,

HiSSiBflEfiSKfitB d W *lo n M ltflca .

Że kobiety zdobywają coraz to szersze

dziedziny życia publicznego, m am y tego no­

wy dowód w Hiszpanji. Tam w poczet kor­
pusu dyplomatycznego przyjętą została se-

norita Margarita Salavema, córka znane­
go poety hiszpańskiego. Niewiadomo tylko
jeszcze na który z dworów zostanie wysła­
ną, aby tam reprezentowała iberyjską re­
publikę.

Pierwszą dyplomatkę stworzyły sowiety,
które wysiały do Sztokholmu jako sowie:
cką ambasadorową panią Kołłontaj. Atoli
babie przewróciło się od tego zaszczytu w

głowie, i zam iast pilnować swego urzędu,
przemyśliwała tylko nad balowemi toaleta­
mi, którem i mogłaby zakasować inne pa­
nie. Pozatem prowadzenie się jej było tak
skandaliczne, a długi pani ambasadorowej
tak rosły w nieskończoność, że sowiety m u­
siały ją odwołać. Najbardziej oszkandali-
zowala się ta pani, gdy jedynastoletniej
dziewczynce w Kijowie, gdy ta została mat­
ką, posłała telegram gratulacyjny jako
,.najfnłodszej matce respubliki sowieckiej" .

Od tego Czasu zamknęły się wszystkie drzwi

przed tym zdegenerowanym babsztylem
i nie miała już co w Szwecji robić.

Wiecznie młodą
nie można pozostać. Jednakże

nie lataJecz samopoczucie decy­
duje o młodości. Samopoczucie
zależy w pierwszym rządzie od

odżywiania. Filiżanka

OyOMMIIHE
codziennie pozwoli C i zacTio*

wać młodość, czyniąc Twe ciało

zdrowem i elastycznem*
Próbki i broszury wysyła bezpłatnie

fabryko Chemiczno-Fcrmciceutycznai 4.04.7

Dr. A. WANDER S. A. Kroków

Tow. Kobiet Kat, ,,Jedność" . Zebranie mie­
sięczne w niedzielę 12. bm. po gorzkich żalach

w Domu Kat. przy Farze.
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Par sama zamordowała!.
fil

urn
II
W ciągu procesu Gorgonowej zeznaje syn i ojciec. - Staś Zaremba płacze

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").
Kraków, 10. 3.

Należy .przyznać, ii rozprawa we Lwo­
wie, m im o szalonego podniecenia i wpły­
wów zewnętrznych stała na daleko wyż­
szym poziomie, aniżeli obe-cna w Krakowie.

Zeznaje w dalszym ciągu
BRAT ZAMORDOWANEJ,

STAŚ ZAREMBA.

Na wstępie przewodniczący ogłasza:
— Od samego początku starałem się pro­

wadzić rozprawę w największym spokoju.
Z mojej strony starałem się prowadzić ją
bezstronnie. Ponieważ zwrócono m i uwagę,
że ze strony galerji są objawy odnoszenia

się przychylnego lub nieprzychylnego do

oskarżonej, proszę o zaniechanie tychże. Pa­
nów przysięgłych proszę, by pytania sta­
w iali za mojem pośrednictwem.

Psychiatrzy ogłosili swoje orzeczenie w

sprawie poczytalności Stasia. Orzekli oni,
iż chłopiec jest przeciętnym typem bez od­
chyleń anormalnych, nie wykazujący ani

błyskotliwości umysłu, ani też czegoś przy­
tępionego.

Obrońca: Dlaczego pan nie rzucił zaraz

w twarz Gorgonowej: .,pani chce lecieć po
doktora, kiedy pani sama zamordowała?"

Czy panu w głowie nie zaświtała taka
m yśl?

m eralny z Filhannonji. Wiedeń. 18,25: ,,Pa-
lestrina" opera Pfitznera. Monachjum. 19,05:
,,A lessandro Stradella" opera Flotowa
i ,,Wieszczka lalek" balet Bayera. Stock-
hoim . 20,00: ,,Książę, Igor" opera Borodina.

Kopenhaga. 20,30: ,,Baron cygański" operetka
J. Straussa. Bari. 20,30: ,,Manon Lescaut"

opera Pucciniego. Lozanna (Sottens). 20,30:
Koncert symfoniczny. Paryż. 21,00: ,,Biała
Dama" opera Boieldieu. Daventry. 21,00:
Koncert kompozytorski Igora Strawińskiego.
Strasburg. 21,30: Recital śpiewaczy Lotty
Lehmann. Koenigswusierhausen. 21,30: R e ­
cital fort. Claudio Arrau.

— Nie zaświtała.

Obr.: To jest świadek z premedytacją.
Nic więcej nie chcę.

Prz*ew.: Co to znaczy z premedytacją?
Obr.: To jest świadek, który, żeby rozpo­

cząć zeznanie, m usi cztery razy pomyśleć.

MÓWIĆ PRAWDĘ, TO NIE JEST
CHODZENIE PO DRUCIE Z PARASOLEM.

Przew.: Świadek zeznaje bardzo ostroż­
nie. Panie obrońco, świadek płacze, pan
mu zrobił przykrość.

Jeden z sędziów przysięgłych w oła: Jak
może pan pytać młodego chłopca o takie
rzeczy, żeby mógł w ciemności nocy wszyst­
ko rozeznać.

Obr.: Przepraszam. Pan przewodniczą­
cy dopuścił moje pytanie. Jesteśmy świad­
kami tego rodzaju działania, iż wskazuje
się publiczności, że świadek wskutek pyta­
nia obrony płacze. Nie rozumiem tego.

Przew.: Ja uważam, że jestto obraza
świadka spowodować wobec tylu osób, że
świadek płacze.

Na pytanie obrony Staś opisuje cokół z

figurą, przy którym zobaczył tajemniczą
postać.

Obr.: W czyim umyśle powstała myśl
przyłapania poczty Gorgonowej i przeglą­
dania jej.

— Może u siostry.
Obr.: Czy skarżyliście się ojcu na złe je­

dzenie?
— Nie. Dawniej, gdy jej nie było, wte­

dy było nam źle.
Obr.: Czy ojciec kazał panu śledzić Gor-

gonową?
— Nie. Robiliśmy to z własnej inicja-1

tywy.
Przewodniczący reasumuje wkońcu naj-

*

ważniejsze zeznania Stasia następująco:
Świadek, gdv się zbudził, zauważył wycho­
dzącą z pokoju siostry postać, która zwró­
ciła się w stronę werandy i

WTEDY POZNAŁ, ŻE BYŁA TO
GORGONOWĄ.

Zeznaje architekt Zaremba.
Gorgonową poznał, bo szukał kogoś do

dzieci. Kilka razy spotkał się z nią w re­
stauracji. Mówił jej, że dzieci nie rnają
żadnej opieki, żona jego znajduje się w

szpitalu dla obłąkanych i prosił, by przy­
szła i zajęła się dziećmi. Chciał je otoczyć
matczyną niejako opieką. Żadnej obietni­
cy na zaślubienie jej nie robił. Był prze­
cież żonaty. W mieszkaniu we Lwowie do-
szło do pierwszego stosunku.

Przew.: Kiedy ten stosunek zaczął być
czulszy i gorętszy?...

—
... Po kilk u miesiącach. Gorgonową

sama mówiła dzieciom o rzekomem mał­
żeństwie w Krakowie. Wiedziałem, że dzie­
ci w to nie uwierzą.

Gorgonową z oburzeniem : Nie sprzeci­
wiałeś się temu?

Przew.: Kiedy stosunki się popsuły?
— Gdy przyszło dziecko na świat. O-

skarżona stała się wtedy wymagającą i a-

gresywną.
Przew.: Pan ją uderzył?
— Nieprawda, to ona m nie uderzyła.
Gorgonową uśmiecha się...
Następnie świadek opowiada, iż nie było

dobrego pożycia między Gorgonową i Lu-

sią. Lusia zwracała mu uwagę, by uważał
na jedzenie, bo może być otruty. Awantu­
rowała się z Gorgonową, za co świadek ją
karcił.

Gorgonową groziła wszystkim.
Przew.: W ięc Gorgonową nie odnosiła

się tak, jak powinno być i czy Lusi odgra­
żała się?

Św.: Krzyczała. Ja raz zwróciłem jej na

Upiększajmy nasze mieszkanie! 7-

Skromna toaletka.

Zmysł praktyczności, którego nas nauc zyły
obecne warunki, usunął prawie że ostatecznie

wielki luksus i blichtr z naszych mieszkań.

Ogólnie używana toaletka o Wysokiem lu­
strze ma może zastosowanie dla skontrolowa nia

całej postaci, jednak jest o tyle niepraktyczna,
że siedząc przed nią, niema się gdzie swobodnie

nóg postawić. Niskie stoliki, jeszcze niższe

krzesełka, nadają się może dła atelier film o­
wego, lecz są zupełnie nie na miejscu w dby-
watelskiem mieszkaniu, a już całkiem się nie

nadają w ta k obecnie często stosowanych kom­
binowanych pokojach. To le ż stosuje się obec­
nie tego rodzaju stoliki, jak widzimy na obraz­

ku. Praktyczność jego podnosi część środkowa,
którą można przymykać. W ten sposób ma się
za jednym zamachem i biurko i toaletkę.

Ruchoma bibljoteczka.

Niezwykle sympatyczne są wielkie ,,rucho­
m e" meble, tem bardziej, że żadnej chyba pani
domu nie sprawia radości oglądać jedne i te

same meble rok rocznie na tem samem miejscu.
Rysunek pokazuje nam właśnie taką ruchomą
bibljoteczkę, u .orej pomysł zastosowany został
n ajzupełniej do upodobań czasów dzisiejszych.
Dwa zupełnie takie same stoliki połączono deli-

katnemi zawiasami w jedną całość tak, że moż­
na je ustawić jako długi regał względnie użyć
jako czworokątny stolik.

!wet uwagę, że takie groźby są karygodne.
Przew.: A więc co takiego mówiła?
Św.: Że cię poparzę itp. Ja sądziłem , źe

Gorgonową groziła nam wszystkim a Lusia
nawet zakazała mi przyjeżdżać do Brzu-
chowic. Potem na jesieni wyjechaliśmy do
Lwowa. Ja mieszkałem na pierwszem pię­
trze, a Lusia na parterze. Później ja spro­
wadziłem się na parter, a Gorgonową po­
została na piętrze.

Przew.: Czy pan przypuszcza, że na pod­
stawie tych wszystkich danych, Gorgonową
mogła czuć pewną odrazę do Lusi i uwa­
żała ią za przyczynę tego rozdźwięku?

Św.: Czuła Gorgonową urazę o to, że Lu­
sia sama prowadziła gospodarstwo, brała
odemnie pieniądze, więc' to ją mogło boleć.

Gorgonową mieszkała jednak dalej z nami.

Przew.: A dlaczego odebrał pan gospo­
darstwo Gorgonowej ?

Św.: Nie chciałem odbierać, tylko, że
córka prowadziła to taniej, wydając 5 -6

złotych dziennie, podczas gdy Gorgonową
wydawała 20 złotych.

Do drugiego dziecka świadek się nie
przyznaje, że to jego.

Gorgonową oburzona: Proszę przynieść
dziecko z więzienia i stwierdzić, do” kogo
jes t podobne.

Przew.: Nie możemy robić takich na­
strojów .

Świadek następnie Stwierdza, iż kry­
tycznej chwili Gorgonową nie spieszyła z

żadną pomocą. Dopiero później pobiegła
do ogrodnika i policję oraz doktora.

Przew.: Czy mógł ktoś z zewnątrz wtarg­
nąć w gwałtowny sposób?

— Niem a danych na to.

Przew.: Jakie były ślady koło domu?

Czy duże, małe, kobiece, bucik, pantofel?
— Tak nie można powiedzieć. Wiem, że

dużo było śladów. Ślady były w dwie stro­
ny. Nie mogły być ustalone z braku
śniegu.

Rozprawa trwa.

Gorgonową wykazuje wielką troskli­
wość o swoje maleństwo. Kilkakrotnie pro­
si przewodniczącego o przerwe. bo zbliża
się godzina, gdy musi karm ić dziecko.

Charakterystyczne jest zachowanie się
publiczności krakowskiej na procesie. O-
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klaskuje ona raz poraź albo przewodniczą­
cego, albo prokuratora. Głośno sie oburza

na obrońcę, gdy Staś płacze.
Przewodniczący zadaje niekiedy charak­

'terystyczne pytania, np.: proszę nam opi­
sać, jakie były stosunki pani z Akselem

(znajomym oskarżonej, podobno nawet bli­
skim znajomym).

Dnia tego zeznawał jeszcze lekarz, któ­
rego zawołano do zwłok Lusi.

Wizja lokalna przeprowadzona będzie w

Brzuchowicach nocą o godz. 21 -ej.

OBŁĄKANA ZAREMBINA OBAWIA SEĘ
O LOS STASIA.

W kołach zbliżonych do rodziny ś. p .

Lusi Zarembianki mówią, iż przebywająca
w zakładzie dla obłąkanych w Kulparko-
wie matka zamordowanej przejawia w o-

statnich dniach wielkie zdenerwowanie i

niepokój. Nieszczęśliwa wie już wszystko
o strasznej tragedjiswej córki, a mianowi­
cie po uspokojeniu się po strasznym ataku,

jakiego doznała gdy ją powiadomiono o

śmierciLusi. rzekomo z powodu zapalenia
płuc, przeniesiono ją na oddział12-ty,gdzie
jedna z towarzyszek niedoli wręczyła jej

potajemnie plik gazet z opisem strasznej
zbrodni, otrzymany od kogoś z poza zakła­

du, a przechowywany starannie w sienniku.

Zarembina po przeczytaniu dostała ata­
ku szału tak,że musiano ją z powrotem

przenieść na inny oddział. Ostatnio znów

uspokoiła się.

Obecnie zaś, jakby wiedziona jakimś

przeczuciem objawia niesamowite zdener­
wowanie, troszcząc się głośno o los Stasia.

Jak mówią, trybunałowi krakowskiemu

mają być przedłożone przez jednego ze

świadków bliskich rodziny Zarembiny ja­
kieś sensacyjne fotografje, dotyczące sto­
sunków pozarodzinnych arch. Zaremby.

Zebranie Sady Okręgowej ch. 0 .

W czwartek, 16 bm. o godz. 18,30 odbędzie

się w sekretariacie Ch D. (ul. Dworcowa)
posiedzenie zarządu okręgowego. — W go­
dzinę później odbędzie się zebranie rady o-

kręgowej. Każdy winien w dniu tym być

zaopatrzonym w legitymację członkowską.
Do czasu zebrania rady winny koła po­

dać nowy skład zarządu i ilość członków;

informacje te należy złożyć w sekretariacie

Ch.D.

Dymisja rządu Saksonji i Badenji
KOMISARZE RZESZY PRZEJMUJĄ

WŁADZE.

Berlin, 11. 3. (PAT.) Urzędowo do­
noszę,, że gabinet saski Schiecka poda!
się do dymisji. Władzę w Saksonji prze­
jął komisarz Rzeszy Killinger, który po­
wierzył równocześnie kierownictwo po­
szczególnych ministerstw specjalnym
pełnomocnikom. Killinger wydał przy­
tem zakaz zwołania sejmu krajowego.

Również w Badenji rząd jednogłośnie
postanowił podać się do dymisji.

Dotychczasowy gabinet, zgodnie z o-

bowiązującą konstytucję kieruje po­
szczególnymi reso rtami aż do czasu u-

tworzenia nowego rzędu.

W Genewie komentują
prowokację niemiecka w kohi

Ce! niemieckich organizacyj
wojskowych.

Paryż, U . 3. (PAT.) Havas donosi
z Genewy, że incydent w Kóhl wywarł
tam wielkie wrażenie. W kuluarach

konferencji rozbrojeniowej komentuje
się żywo akcję rzędu Rzeszy, posługują­
cego się formacjami militamemi tego
rodzaju, jak oddziały, które zajęły ko­
szary w KohL

Panuje przekonanie, że wypadek ten

przyspieszy ustalenie, jakie organizacje
wojskowe maję być uważane za siłę
zbrojną. Przy tej okazji przypomina
się zarządzenia, wydane przez komisję
rzędową na terenie Saary, zakazujące
istnienia organizacyj hitlerowskich na

tamtejszym terenie.

Jtiod-ąg.

Niezwykle pięknie wygląda piękna pani w

tej oto sukience, której wygląd podnosi obszer­

ny szal, otaczający całą figurę po biodra, a

uszyty z usztywnionego tiulu.

Mała rzecz o wielkim efekcie; tak można

powiedzieć o zawsze jeszcze modnejkapie. Tu

mamy właśnie jej wzór w zamszu czy innym

materjale, obsadzonym futerkiem. Nosi się ją

zwykle na ulicę czy do skromnej sukienki, ta­

kiej, jaką właśnie widzimy na rysunku.

DZIAŁ
ŁÓDŹ POKONAŁA JEDNĄ Z NAJLEP­

SZYCH DRUŻYN BOKSERSKICH
NIEMIEC.

Łódź. W dniu dzisiejszym odbył się
w Łodzi międzynarodowy mecz bokser­
ski między monachijską drużynę Ara-
m it a I. K. P. Mecz zakończył się za-

służonem zwycięstwem Łodzian w sto­
sunku 10:6.

CZESI O POLSKICH NARCIARZACH.

Brno. Prasa czeska obszernie omawia

wyniki narciarskich mistrzostw Cze­
chosłowacji, rozegranych niedawno w

'ITarrachowie.

PROGRAM W KINACH:

APOLLOdemonstruje dziś i w niedzielę po

raz ostatni wielce emocjonujący dramat pro­
dukcji polskiej, osnuty na tle powieści Alek­

sandra Błażejowskiego p. t . ,,Czerwony błazen".

W rolach głównych Helena Makowska, Nora

Ney, Eugenjusz Bodo i inni. Nadprogram.

BAŁTYK. Dziś ,,Bohater krwawej areny",
dzieje upadku Troi. W rolach głównych Carlo

Aldinii Wł. Gajdarow. Pozatem sensacja p. t.

,,Bezprawa". Razem 20 aktów. Począteko g. 5.

KRISTAL, Dziś i jutro powtórzenie wiel­

kiego film u egzotycznego ,,Człowiek małpa" z

Johnem Weissmullerem, olimpijczykiem w roli

giównej. Prócz tego nadprogram.

MARYSIEŃKA. Dziś i jutro w niedzielę po

raz ostatnigigantyczne dzieło filmowe pt. ,,Król
królów". Początek dziś 5,30, jutro 3,30.

NOWOŚCI. Dziś wielka premjera głośnego

filmu ,,Dziesiątykochanek". F ilm oprzebogatej

wystawie, zrealizowany według głośnej francu­

skiej sztuki teatralnej ,,Kiki". W roli głównej

ulubienica publicznościAnny Ondra. O godz. 5

nieodwołalnie po raz ostatni ,,BlondVenus"z

Marleną Dietrich. Ceny miejsc zniżone.

REWJA. Dziś i jutro po raz ostatni ,,Wpo­
goni za milionami" i , , Tancerka Orchidea" . N a

scenie gościnne występy humorysty-piosenkarza

i znakomitego transformisty Józefa Czerwiń­

skiego. Początek dziś o 6, jutro o 3.

WOJSKOWE. Dziś i jutro ,,Rosita" (śpie­
waczka ulicy). Dziś początek o 7,jutro o 3.

soscoaażeńskiegow dawniejszym gma­
chu K.K O . przy ulicy Marsz. Focha otwarta

codziennieod9ranodo8wiecz.potrwa

Wszystkie pisma cieszę się z przeko­
nywującego zwycięstwa zawodników
czeskich nad Polakami. Dziennik ,,A-
Ze t" pisze:

,,Harrachowa udowodniła definityw­
nie, że Barton jest najlepszym narcia­
rzem środkowo-europejskim"...

W tem samem piśmie czytamy:
,,W kombinacji rozczarowali Niemcy

z H. D . V . i Polacy. Ci ostatni zawiedli

głównie w biegach. Stali się ofiaram i

złego śniegu, na którym nie mogli wy­
kazać swojej lepszej techniki. Zacięto­
ścią i wytrwałością Polacy zupełnie
nam nie dorównują".-

SZWEDZCY HOKEIŚCI
POKONALI AUSTRJE-

Wiedeń. Zeszłoroczny mistrz Europy
w hokeju lodowym, reprezentacja
Szwecji pokonała hokeistów A ustrji w

stosunku 1:0.

Zwycięstwo to jest o tyle znamienne,
że Szwecja właśnie, która w tegorocz­
nych mistrzostwach nie startowała ze

względu na rzekomą słabą formę, po­
konała wicemistrza tegorocznych roz­
grywek. Ciekawe, jakby wyglądał mecz

m istrza Czechosłowacji ze Szwedami.

MECZ PIŁKARSKI

O.P.N,SOKÓŁI- O.P.N,GWIAZDA.

Po kilkumiesięczni przerwie zobaczymy w

Bydgoszczy mecz piłkarski pierwszych drużyn

wyżej wymienionych klubów w niedzielę 12bm.

o godz. 15 na boisku im. Świtały.

ZAWODY BOKSERSKIE

STELLA (Gniezno) - POLONJA (Bydgoszcz).
W niedzielę 12bm. o godz. 19odbędąsię

w Resursie Kupieckiej przy ul. Jagiellońskiej

zawody bokserskie pomiędzy Stellą z Gniezna

a miejscową Polonją. Ze względu naustawienie

w ringu przez Polonję nieznanych na tutejszym

gruncie bokserów, a dobrze zapowiadających

się, jak również ze względu na dobrą formę

Stelli, zawody te zapowiadają się interesująco.

tylko do niedzieli.
Wystawa ta daje okazję nabycia tanich a pięk­

nych przedmiotów. Wstęp 49 gr. szkoły 10gr.,

organizacje 30 groszy. -

...............

'

...

----------- --

Tew. Restauratorów jest organi­
zacja zawodowa nie polityczna.

Bydgoszcz, 11 marca.

(n) Do zarządu towarzystwa restau­
ratorów na Bydgoszcz i powiat bydgoski
nadesłano z Poznania projekt nowego
statutu, w którym znalazły się takie ab­
surdy, jak np. ,,Tow. Restauratorów jest
stowarzyszeniem wyższej (I) użyteczno­
ści", .,Towarzystwo zamierza ściślej niż

dotąd współpracować z rządem, człon­
kowie zaś towarzystwa są zobowiązani
nie udzielać sali organizacjom, które
nie popierają rządu".

Projekt tego statutu szczegółowo o-

mawiano na ostatnich zebraniach Tow.

Restauratorów, jednomyślnie postana­
wiając pozostać jak dotąd tak i nadal

organizacją zawodową, apolityczną.

K.S,A,ffSi!a". Dziś w sobotę o godz. 20

trening w sali gimnastycznej przy ul. Konar­

skiego 6. Jutro o godz. 16 zebranie miesięczne

u p. Szarafińskiej, ul. Hetmańska,

SokółUL Celem zwiedzeniawystawy gniaz­
da XI (żeńskiego) po cenie ulgowej, uprasza się

o przybycie wszystkich członków w niedzielę,

dnia12bm. o godz. 10dogmachu wystawyprzy

ul. Marszałka Focha3.
O. P . N. Sokół L Schadzka drużyn w sobotę

11 b m . o godz. 20 w hotelu ,,Lengning".
Tow . Przemysłowo-Rzemieślnicze. Z e b r a n i e

plenarne wewtorek 14bm. o godz. 20wRe­

sursie Kupieckiej,Jagiellońska 13. Na porządku

obrad interesujący wykład. Goście mile wi­

dziani.

Z w ią z e k Pracodawców zawodu krawieckie­
go w Bydgoszczy. Roczne walne zebranie w

ponie(Jziałek 13 bm. o godz'. 20 wlokalu zebrań,

ul. Marszałka Focha 20.

Bydgoski Klub Wioślarek. Zebranie plenar­
ne odbędzie się w poniedziałek 27 bm. o godz.

19,30 w małej sali hotelu ,,Lengning” . Gimna­

styka w każdą środę od godz. 18 —20 w gimn.

Kopernika, ćwiczenia wioślarskie w czwartki

od godz. 18 —19,30 w basenie klubu wioślar­

skiego ,,Frithjof”, ping-pong w piątki od godz.

18—22 w sali hotelu ,,Lengning".

O. P.N. ,,Gwiazda", Dziś w sobotę schadzka

informacyjna w sprawie jutrzejszego meczu z

Sokołem I, o godz. 19,30 w ognisku.
Kółko Rolnicze Czyżkówko, Zebranie ple­

narne w niedzielę 12 bm. o godz. 16 w sali p.

Glapy, ul. Grunwaldzka.

K,K,S.(.Sparta". W piątek17bm.og.19,30
walne zebranie w ognisku K. P . W . przy ul.

Zygmunta Augusta.
Klub sport-atLMUrsns". Dziś o godz. 20 ze­

branie w sali ćwiczeń, ul. Toruńska 12. Z po­
wodu bardzo ważnych spraw udział wszystkich

członków konieczny.

Baczność, Okręg Młodych Polek! W dniach

12, 14 i 16 bm. odbędzie się kurs dla zarządów

w sali Domu Katolickiego przy farze.

Stow. Pań pracujących w handlu i konfekcji.

Zebranie plenarne 13bm. o godz. 19 w salce pa-

rafjalnej przy kościele św. Trójcy.

Koło PrzyjaciółMłodzieży S.M . P. ,,Gwiaz­
da" przy par, św.Trójcy, Zebranie plenarne w

poniedziałek 13 bm. o godz. 19,30 w ognisku

parafjalnem. Goście miłe widziani.

Tow. Kult.-Ośw. Kobiet im. Dąbrówki iflja II.

Zebranie w niedzielę 12 bm. o godz. 17 u p.

Małeckiego, IV . śluza. Interesujący wykład.

Korporacja S.K , M . W niedzielę 12bm. o

godz. 9,30 miesięczne zebranie plenarne w Re­

sursie Kupieckiej. W programie obrad przyję­
cie zmiany statutu. Obecność wszystkich człon­

ków pożądana.

Tow. Rzemieślników Polsko-Kat. Zebranie

w niedzielę 12bm. o godz. 14 w saliDomuKat.

przy farze.

Powstańcy i Wojacy D. O . K. VIII .placów­
kaI,IIiIU.Wponiedziałek13bm.ogodz.20

zbiórka w hali ćwiczeń 62 pp. na ćwiczen'a.

Wejście od ul. Sowińskiego.

Związek Podoficerów Rezerwy. Strzelanie

z broni małokalibrowej odbędzie się w niedzielę

12. bm. o godz. 15 w strzelnicy małokalibrowej

62p.p . Zbiórka o godz. 14,30przed koszarami

62p. p . Strzelanie z wiatrówki o nagrody od­

bywa się codziennie od godz. 18 —21 w lokalu

,,PodLwem".

Bank Polski płacił w

dolary amerykańskie
funty szterlingów
franki szwajcarskie
franki francuskie
m arki niemieckie

guldeny gdańskie
liry włoskie

floreny holenderskie

dniu 11 bm. za:

8,60
30,80

171.82

34,98
210,--

173.82

45,12
357,1:,

2277

Ratujcie zdrowie!
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że

7gg chorób powstaje z powodu obstrukcji.
Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najroz­

maitszych chorób - zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę
materji.

Słynne od 50 Sa! w całym świetle

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA
jak to stwierdzili prof, Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr.
Hochflaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym
środkiem dla uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwar­
dzenie), są dobrym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję
organów trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt.

Zioła z gór Harcu Dra Lauera usuwają cierpienia wątro­
by, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reu­
matyzm i artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje.

Zioła z gór Harcu Dra Lauera zostały nagrodzone na

wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złot. meda­
lami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu
innych miastach.

Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauei od osób wyle­
czonych. Cena ^ pudelka 1,50 zi., podwójne pudełko 2,50 zł.

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych,



Nr. 59. .DZTENNIK BYDGOSKI'*, niedziela, dnia 12 marca 1933 r. Str. 17.

W piątek, dnia 10 bm. o godi. 1-e) laanąt w Bogn
opatreony Sakramentami św , mój najdroiaiy i nieia-
pom niany mąż, nas* najukochańszy tatuś, zięd, brat
i szwagier ś. p.

Bronisław Zakierski
w 40-tym roku tycia, o ozem zawiadamia w ciężkim
smutku pogrążona

Żona z dzietml i rodzina.
Bydgoszcz, dnia 11 marca 1938 r.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 13 bm*
o godz. 4-tej z domu żałoby ui. Sokoła nr. 12 na nowy
cmentarz. Msza św. odbędzie się dnia 13-go o godzinie
9-tej w kościele farnym. (3189

Trumny
w w ielkim wyborze po

najniższych cenach poleca

Fa. Uenryh laipsB
ulica Grunwaldzka 20
naprzeciw starego cmentarza

(przystanek tramwaju)
Telefon 48. (4096

Wpodróży
w hotelach, w wszyst­
kich uzdrowiskach

polskich, księgarniach
dworcowych itp.

prosimy żądać

DZIENNIK
BYDGOSKI

Czy choroby płucne są uleczalne ?
L Przy astmie, katarze szczytów pfuc, chronicznym kaszlu,flegmle, długotrwatem zachrypnięciu

r
'

.................. .................................

_____

t'rzy asimie, naiarze szczytówp(uc,chronicznymkaszlu,flegmie,długotrwatem racrrypmąou winien

czytać każdy broszurkę pod powyższym tytułem. Autor p.DR . GUTTMANN, b.naczelny lekarz Finsenowskiego za'kładu

kuracyjnego, wskazuje w sposób zupełnie dostępnydroginaturalnedo usunięcia tych ciężkich cierpień. Każdycierpiący

otrzymuje takową nażądanie zadarmoibez opłaty porta. Należynapisaćpocztówkę(ofrank.35gr.)zpodaniiem dokładn. adresi)do;

P B S iira m M M (S: C s* . SBiSieiLIW SBSpS, FSaa^sś(KHsĆircESsscR J25i-SJSaa. 118833

OGŁOSZENIE.
KomitetRozbudowyMiasta podaje do wiado­

m o ś ci, iż na drobne budownictwo domów
mieszkalnych(jedno-, dwu-, trzy-iczteroizbowych)
oraz na ukończenie już rozpoczętych budowli wy­
znaczony został kontyngent w wysokości300,000,— zł

na bieżący rok.

Kredyt będzie udzielony tylko do wysokości50%
kosztów budowy, z tem jednak, że nie może prze­
kraczać sumy zł.4 .000,— na jeden budynek.

Wnioski o kredyt, odpowiadające ustawie o rozbu­
dowie miast, należy złożyć w terminie najdalejdo 1-go
kwietnia br. w biurze Komitetu Rozbudowy Miasta,

ul. Jana Kazimierza Nr. 5, pokój 7, gdzie udzieli się
również bliższe informacje.

Pierwszeństwo w uzyzkaniu kredytu przyzna się

tym budującym, którzy w stosunku do całkowitych kosz­
tów budowy będą potrzebowali najmniejszego kredytu.

Bydgoszcz, dnia 9 marca 1933 r.

Przewodniczący Komitetu Rozbudowy Miasta
4234) (—)Barciszewski, Prezydent miasta.

Strzelnica
z lokalami restauracyjnemi, mieszkaniem i ogrodem

przy ul. Toruńskiej 30 do wydzierżawienia.
Oferty w zamkniętych kopertach nadsyłać należy

do Wydziału Nieruchomości Miejskich ul.Jana Kazi­

mierza 5, najpóźniej do dnia 31marca 1933r.

Magistrat zastrzega sobie dowolny wybór oferenta.

4235) Magistrat miasta Bydgoszczy.

Książki handlowe
Kręglewskiego w najwięk­
szym wyborze i najtaniej,
żurnale od 5,50 zł poleca
Jankowski, papier, Dłu­
ga 76. (164

Ondulacje
trwałątrojakiego systemu
farbowanie włosów, usu­
wanie brodawek, ceny

konkurencyjne.Budziński
Marsz. Focha 16. (22239

Kapitał 4198

dam do bardzo dobrego
interesu lub kupię. Wy­
czerpującepropozycjepod
. Kapitał*. Biuro ogłoszeń
Inowrocław, Jakóba 16.

35000 zł

poszukuję za pewną gwa­
rancją. Of. filja ,3 -5

”

,(2478

2 - 3 tysięcy
za gwarancją hipoteczną
i walutową poszukuję. 0 -

fertypod ,3.83”. (4177

Napisowe słowo (tłusto) 26 groszy, każde dalsse
słowo 16 groszy, 5 cyfr - jedno słowo
i, w , z, a o. każde etanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 ałdw. Drobneogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 60% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady ŻO%zniżki.

Drobne ogłoszeniu przyjmuje się do godziny 9.

EC PHliCESIIA

Budowę
tanich domów od 1000zł.

pokój organizuje facho­
wiec. Zgł. filja ,,33". (2456

Pracownia
mojateraz,Herm.Franke-
go6,m.4.Janicki,mistrz
krawiecki. (2457

Pierwszorzędne
prasowanie, pranie,niskie

ceny.Nowootwartapraso-
wainia, Mazowiecka 9.

2460

Sklep
spożywczo - kolonjalny w

centrum miasta Torunia

z powodu choroby zaraz

donabycia.Oferty,Dzien­
nik Bydgoski”Toruń pod
,Sklep”, (4210

Fotografja
pocztówkowa 1 zł., legity­
macyjna0,50wykonuje.Wiol
Marsz. Focha 16. (2479

SI
Dom

3 piętrowy nowoczesny z

składem, dochód 7,500 ce­
na 65.000 poleca Fajta-
nowski,Gdańska 19, te­
lefon 1274- 4220

Place
budowlanetanio na sprze­
daż. Parcelacja zatwier­
dzona. Stawowa 32. (4232

Skład
kol. spożywczy dobrze pro­
sperujący natychmiastzpo­
wodu choroby sprzedam.
Wiadomość Girndt, Aleje
Mickiewicza 7. (4230

Zakład 4i96

fryzjerski, pewna egzy­
stencja tanio sprzedam.

Zgł. Dz. Bydg. fiłja Ino­
wrocław pod ,Fryzjer”.

Dobra (2472
lokata kapitału dom pię^
trowy, centrum miasta zpo­
wodu wyjazdu bardzo ko­

rzystnie na sprzedaż. In­

formacjeChrobrego15,m .3.

Egzystencja.
KolonjaIkę-restauraeję,kon­
cesją alkoholową, mieszka­
niem sprzedam tanio zpo

wodu stosunków rodzin­

nych.Oferty ,,W .D .

" Dzien­
nik Bydgoski — Inowroc­
ław. (4191

Tanio
korzystnie do nabycia u

rządzenie składowe oraz

nesesery,portfele,portmo­
netkii papierośnice.Wy
roby Skórzane, Dworco-

wa2. (4088

Kapusta
kiszona na sprzedaż po
cenie umiarkowanej. Za

mówienia proszą zgłaszać
do firmy ,Rawa”, ulica

Śniadeckich 19. (4209

Samochód ,

Ford limuzyna 4 osobowy
w dobrym staniepogrun

townym remoncie sprze

dam. Cena 700 zł. wiad.

Inowrocław, Sw. Ducha

nr. 105 . (4201

Piec (2445

kaflowy przenośny sprze

dam Szulcowa, Gdańska58.

Samochód
limuzynę, najchętniej
Ford. Wyczerpujące filja
,,1928". (2422

Sprzedam
ciężarowy dwu tonnowy
samochód prawie jak no­

wy bardzo tanio. Śnia­
deckich 22, m . 4. (2430

Interes
solidny, dobrze prosperują­
cy z powodu wyjazdu do

odstąpienia. Zgłosz. Dzień.

Bydg. Gdynia.
"

(4212

Sklep
oszykarski i galanteryj-

y zprzyległ. 2 pok.ku-
bni etc. remontowane

- śródmieściu zpowodu
yjazdu sprzedam korzy-
triie byle zaraz. Facho-

'ość zbyteczna. Adr. wsk.

'z. Bydg. filja Dworco-

a5. (2449

Uwaga 14199

właściciele dom .,w!Sprze­
dam lub zamienię kamie

mcę masywną z intere

sem kolonjainym, Ino­
wrocław centrum,nawięk­
szą, do 9001)0 dopłacę i

przyjmę dług. Warunek

centrum większe miasto.

Pośrednicy niewyklucze-
ni. Wyczerpujące oferty
biuro ogłoszeń Inowroc­
ław, Jakóba 16pod s90”.

Wózek
dziecięcy sprzedam. Ujej­
skiego 14. (4222

Rower
i maszynę do szycia tanio

sprzedam 35 zł. Pomorska

nr.22,m.14. (2462

Maszyna
Singera okrągłe czółenko

tanio. Śniadeckich 24-4(4225

MaszynQ
Singer nową sprzedam.
Marszałka Focha 24, po­
dwórze 6. (2436

Jamnik
rasa na sprzedaż. Sien­

kiewicza31,m.3. (2459

Wóz
n a rysorach, poszorek
sprzedam. Świętojańska4,
m.3. (2458

Tanio
na sprzed-żdobrze utrzy­
mane meble, kanapy, lu­
stra oraz inne sprzęty
domowe. Pomorska 32,

skład 1. (2448

Sypialnia
dębowa solidnie wykonana

sprzeda tanio. Stolarnia,

Chwytowo 4. (4171

Sprzedam
place budowlane Ks.Sko

rupki 99. 4179

KUPNA

Dom
dobrym stanie składem, do

brym punkcie najchętniej
na Kujawach kupię. Cena

8—10tys., wpłaty 4-5 tys.
Wskaże Dzień. (4223

Kupie
dom, Toruń, Bydgoszcz,

wpłaty 9000 zł., ruchliwy

punkt, z piekarnią lub

składem. Oferty ,Dzien

nik Bydgoski* Grudziądz

pod ,Z.” (4203

Domek...
kupięzogrodem naprzed­
m ieściu Bydgoszczy(Wpła­
cę 3-4 tys. od gospoda­
rza. Pod .M .” 4173

W ille (2425
nowoczesną w Ciechocin­
ku kupię. Oferty filia Dz

,,Centrum Ciechocinka".

Kupie
aparatfotograficzny.Na­
ruszewicza 1,m .1. (2437

EGEEDI
Niemieckiego

udzielam dzieciom tanio.

Petersona 2 - 3 . (2475

SGEES
Posadę

otrzyma osoba posiadają­
ca 1000 zł. Of.filjaDzień.
Bydg. ,,Stała". (2461

Ekspedientka
do składu rzeżnickiego z

dobremi świadectwami po­
trzebna Bonin. Dworcowa

37. . (2452

Posadę
w interesie dam osobie

posiadającej 2.000 złotych

Ofertydo ,DziennikaByd­
goskiego" Grudziądz pod
,2.000”. (4206

Potrzebne
szwaczkidokoszulwierz-

chnich poza dom. Gdań­
ska62,m.4, 4175

Dziewczyna
do składu jak domowej
pracy, sierota potrzebna.
Gdzie wskaże Dziennik

Bydg. (2423

Uczennice
do kuchnigospodarskiej

rodziny przyjmię. Ka­
wiarnia Ziemiańska, Po­
morska 5. (2427

Potrzebna (2473
dobra ekspedjentta do skła­
du delikatesów z niemiec­
kim . Zgłosz. Pomorska 21.

Potrzebny
dzielny akwizytor - inka­
sent. Biuro ogłoszeń,Ino­
wrocław. (4200

Fryzjerka
zaraz potrzebna na stałe.

Sobieskiego 15. (2441

Służącą
samodzielnakucharka,lu­
biąca idealny porządek,

potrzebua. Sienkiewicza

23,m.1. (2439

Stołowy
pierwszorzędny pracow­
nik z kaucją potrzebny.
Oferty z fotografją do

,Dziennika" Grudziądz

pod ,Stołowy". (4205

POSADY
POSZUKUJĄ

Młody
robotnik, 2 letnia prakty­
ka ślusarska, przyjmię
jakąkolwiek pracę za

skromnem wynagrodze­
niem. Oferty Dz. Bydg.

pod Miejscowość obo­

jętna". (4163

Asystentka
dentystyczna kilk ule tn ia

praktyka biegła w swym za­
wodzie szuka posady od 1

lub później. Zgłoszenia pod
, Przystojna brunetka*.(4233

Administracji
kamienic poszukuje emery­
towanypaństwowyurzędn'k
podatkowy. Zgłosz. filja Dz.

pod ,Wielkopolanin". (2467

Kucharz
dobra siła, szuka pracy

małe wynagrodzenie 20zł

tygodniowo. Dzień.Bydg.
,,Zaraz 20". (4162

Piwnice (4161
duże wydzierżawię. Kor­

deckiego 13, gospodarz.

Restauracja
do wynajęcia, urządzenie,
bilard na sprzedaż. Adres

wskaże Dzień. Bydg. (4142

Poszukuje
próżnego składu z miesz­
kaniem, od eospodarza.

Oferty Dziennik Bydg.

pod,,K.W ." (4154

Do wynajęcia
skład kolonj. z trzypoko-

jowem mieszkaniem uliea

Bocianowo 13.Informacji
udziela właść. domu od

8-10,1-3popoł. (2310

Wydzierżawię 2450

330—250, 120—40 morgo­
we gospodarstwa. Nowa­
kowski,Dworcowa 70.

Mieszkanie
3,2,1, pokojowe, czynsz

roczny.WzgórzeDąbrow­
skiego 6. (4214

Pokój
próżny ewtl. z kuchnią
zaraz lub później, poszu­
kuję. Zgłosz. do fiiji pod
, Samotna”. (243l

Wielki
skład, narożnik zkantorem

4 pokoje kuchnia do wy­
dzierżawienia, Weiss, Wełn.

Rynek 11. (4lSl

g( )1
Mieszkania

8-9 pokojowego, słone

cznego i z wygodamipo­
szukuję w śródmieściu.

Oferty filja Dzień. Bydg.

pod,Ł.9”. 4218

Dziewczyna
uczciwa z gotowaniem i

Eraniem ukończoną szko-

\ gospodarczą, poszuku
kuje posady. Zgł. agentu­
ra Dz. Bydg. Nakło, pod

,Biedna”. (4192

Sierota
szkołągospodarcząposzu­
kuje posady jako gospo­
sia samotnej osoby od 1.

4. 1933 . Of .jproszę skiero­
wać. Agentura Dz. Bydg,
Wągrowiec. (4193

Ogrodnik (4216

dobry fachowiec, samo­

dzielny, 15 łat praktyki
poszukuje od 15. III łub

l. IV . br. posady w ogrod­
nictwie handl.lub większym

majątku. Zgł. A . Jachle-

wski, Klonówka, p. Pelpin.

Poszukuje
posady nayczycielkilub za­

rządzającej domem z szy­
ciem do solidnej rodziny
albo samotnego pana. Of.

Dzień. Bydg. Grudziądz pod
,,Sumienna". (4202

Krawcowa
szuka zajęcia w dom 1,50

dziennie, dobry krój. Ku

jawska61,m.2. (2440

R DZIERŻAWY

Warsztat
wydzierżawię. Jagiellońska

30, administrator. 2464

MIESZKANIA
WOLNE

4 pokoje
komfortowe z wszelbiemi

wygodami w najlepszej
dzielnicy zarazdo wynajęcia

wprost od gospodarza. Dla

poważnych reflektantów na

stałych stanowiskach zmałą
rodziną. Oferty filja Dzień,

pod .Komfortowe*. 2465

Mieszkanie
4- pokojowe komfortowe

(willa) od 1kwietnia do

wynajęcia. Filja Dzień

.B . Z.” (2447

Mieszkanie
3-pokojowe remontowane,

słoneczne dla bezdzietnych

Jagiellońska 28. (2476

Dwa
pokoje kuchnia. Nakiel-

ska 127. (4231

1j2,3,4
pokojowe kuchnia ,(Po­
stęp", Śniadeckich48.(2433

Mieszkanie
2 pok., 2mórg ziemiwy­
dzierżawię, Gzeszewski,
Grodzka 4. (4164

7 pokojowe
mieszkanie z przynależno-
ściami do wynajęcia I ptr.
Plac W olności 5. (247(J

Mieszkanie
komfortowe cztery poko­
jowe. Telefon 1182. (4213

Pokój
umebl. ewentl. fortepian
dla 1-2 osób do wynaję­
cia. Karau, Świętojańska
16, (2477

Pokój
Chołoniewskiego 20.(418Q

Pokój
umeblowany, osobny.Kró-

lowejJadwigi 3, miesz­
kanie 4. 4172

Pokój
umeblowany Chodkiewicza

14m.5. (2446

Pokój
umebl. do wynajęcia. PI.

Piastowski 4-2 . (2451

Pokój
umebl. używanie kuchni.

Siemianowska, Plac Pia

stowski7. (2469

Pokój
niekrępujący. Kościuszki

nr. 54 — 7. (2471

Pokój
Świętojańska16,m.3 . (4140

Pokój 12391

umeblow. Chrobrego7—2

Pokój (4174
umebl. słoneczny, osobne

wejście. Garbary 30, m 7

Ładny
mały pokój umeblowany
Petersona 12, parter.(2455

1-3
dobrze umebl,, słoneczne

pokojefrontowe zbalkonem

do wynajęcia. Pianino na

miejscu. Na życzeDie kuch­
nia.Gdańska63,m .10.(2466

Pokój
umeblow. wygodny zaraz

wynajmę. Poznańska 14,

mieszk.6 . 4176

Kradzież
wykryłem, dziękuję bardzo

hiromantce Sienkiewicza 6.

Klimkowski. (2463

Zagubioną (2474
teczkę z aktami i 2 książ­
kami zwrócić za wynagro­
dzeniem do fiiji Dz. Bydg.

Wdowiec
lat 37, Pomorzanin, katolik,

mający2synków lat6i 5

posiadający większe przed­
siębiorstwo w mieście, znu­

dzony samotnością, poszu­
kuje tą drogą żonę i dobrą
matkę. Poważnie myślące

panny do lat 30 z cośkol­
wiek majątkiem (umeblo­
wanie niekonieczne) raczą

złożyć swe oferty z foto­

grafją do ekspedycji Dzień.

Bydg pod nr. ,,9633". Rzecz

traktuje się serjo i hono­
rowo. (4195

Kupiec
kawaler, lat 33, brunet,

średn. wzrostu, na stałej

dobrejposadzie prokuren­
ta, posiadający własne

mieszkanie z częśc. urzą­
dzeniem, szuka na tejdro­
dze religijnej, inteligent­
nej, sympatycznej, muzy­
kalnej towarzyszki życia,

panny zamożnej z powa­
żanej rodziny. Łaskawe

oferty możliw'iezfotogra­
fją uprasza się pod ,Po-
morzanin* do Dz. Bydg.
Za dyskr. i zwrot foto­
grafii ręczę słowem ho­
noru. (4160

27 lał
brunet,średniego wzrostu,

R,zym.-kat., Pom. bławatn.

obeznaznany dobrze w

przemyśle drzewnym,boz

przeszłości, prosi pauia
w stosownym wieku by

swą wspaniałomyślnością

pomogły mu w yjść z

przykrego położenia, za

względu na siłę i szybką
orjentację, chętnie przyj­
mię iuP.Rolniczekwza-

mian gorliwość w pracy

i dozgonną w'ierność,
wdówki nie w'ykluczone.
Łask. zgłoszenia z foto­

grafją, na żądanie swoją,
do Dziennika Bydg. pod
,,Brunet27". (4165

Starsza
osoba, gospodyui, z braku

znajomości na tej drodze

pozna starszego pana do

lat 50 z małą gotówką.Dz.

Bydg. Gdynia. (42ll

Panna

przystojna z dobrej ro­
dziny,posiadającawypra­
wę i 4000 zł.poszukuje ra

tej drodze męża. Panowie

urzędnicy na stałej posa­
dzie, poważnie myślący

zechcą z całem zaufa­
niem, wraz z fotografją
nadesłać do . Dziennika

Bydgoskiego” Grudziądz

pod ,Przystojna” . (4204

Kawaler

kupiec, pos. skład żywn.
poszukujepannylub wdów­

kizgotówką celem powięk­
szenia interesu. Małżeństw'o

nie wykluczone. Zgłosz. pcd

,Kupiec*. (418S



Wszyscy nauczyliśmy się oszczędzać i rezygnować, a prze-
dewszystkiem Wy, Szanowne Panie domu. Mimo to wabię
Was wszystkie te drobnostki, które potrzebne są dla pielęg­
nacji własnej osoby. To podsunęło myśl naszej, ze swydi
markowydi wyrobów znanej firmie Kołłontay, dopomóc
nieco swym wiernym konsumentkom.

Jako prze zo rne gospodynie domu umiecie Panie należycie
oszc zędzać. Nie kupujecie Panie taniego, ciemnego, pod­
rzędnego gatunku mydła, lecz żądacie towaru pierwszorzę­
dnego, gdyż w użyciu jest to co najlepsze, zaws ze najtańszem.
A zatem żądać będziecie Panie zawsze mydła ,,K ołłontay
z pralką" .

Ręka rękę myjef Ponieważ zachowujecie wierność firmie

,,Kołłontay", przeto odbiera Wam ona Wasze troski o pielęg­
nowanie włosów. O d dziś otrzymacie bezpłatnie w sklepie
przy zakupnie 1 kg mydła ,,Kołłontay z pralką" 1 paczkę
Shempunalu Kołłontay'a w oryginalnem opakowaniu,
wartości 40 groszy.

Kupując tylko 1I2łub 1Z4kg otrzymacie odpowiedni bon. W ten

sposób połączymy praktyczne z pożytecznem. Z mydła
,,Kołłontay z pralką" byłyście Panie zawsze zadowolone, a

obecnie otrzymacie w dodatku, bezpłatnie, wypróbowany
środek do pielęgnowania włosów . Zapamiętajcie sobie to

przy następnem zakupnie.

Mydło wKołłontay"
oszczędza Wasze praco­
w ite ręce i chroni Waszą

drogą bieliznę.

Kołłontay'a ShempunaJ
do mycia i pielęgnowania
włosów, czyni włos pię­
knym ,puszystym i miękkim .

,,D Z IE N N IK BYDGOSKI**, niedziela, dnia 12 marca 1933 r.
Nr. 50.

800 zł kaucji
kto da otrzym a stałą po­
sadę i dobry zarobek, dla

młodego człowieka. Zgło­
szenia pod ,N r. 150” do
Dzień. Bydg. 4169

Inteligentna (2397
panienka do 5 letniego
chłopczyka i do pomocy
pani domu potrzebna.
Gdańska 5, m.2. Dr. D.

Kucharka
służąca poszukuje posady
w dom katolicki tylko w

Bydgoszczy od zaraz. Ofer­
typod,,D.K." (4127

Uczenica
do kuchni potrzebna. Par­
kowa 2, restauracja. (2403

(JczenSca
do szycia potrzebna. Adr.
w Dzień. 2413

Posługa
z szyciem potrzebna.
Cieszkowskiego 1 -1 . (2442

Robotnik (4132
do roznoszenia chleba po­
trzebny. Kujawska 24.

Dziewczyna
do kuchni z gotowaniem
przychodnia potrzebna za­
raz. Skład cukierków,
Gdańska 5. (2438

Ucznia (4158
z Średnim wykształceniem
i zamiłowaniem do han­
dlu poszukuje firm a St.
Szukalski, Dworcowa 8.

Potrzebna (4148
służąca. Kujawska 2, m. 4.

Przyjmę
ucznia do ogrodnictwa ul.

Cegielniana nr. 2, Wielkie,
Bartodzieje, Bydgoszcz.(4l50

Panienka
znająca pracę biurową,
nie niżej lat 18 potrzebna
zaraz. Zgłoszenia pisem­
ne do Wincenty Jaxa-By-
kowski, Chojnice, Bato­
rego 1. 4219

Uczeń
krawiecki potrzebny J. Ca-
łińsk i, Poznańska 16. (4182

POSADY
POSZUKUJĄ

Szofer'* rzeżnlk
poszukuje posady zaraz

lub później. Oferty zło­
żyć Dziennik Bydg. pod

Rzetelny 444”. (3090

Młoda
dziewczyna z dobrej ro­
dziny szuka posady z go­
towaniem lub bez. R efe­
rencje pierwszorzędne. —

Zgł. pod ,,Pracowita" do
Dzień. Bydg. (4087

Uczciwa
panienka zaraz lub później
poszukuje zajęcia najchęt­
niej do piekarni, cukierni

utrzymaniem. Oferty
Dziennik pod 9Uczciwa

panienka”. (3950

Ogrodnik
samotny, z samodzielną
praktyką, również znają­
cy obsługę stołową szuka

pracy. J . Stemski, Książki
pow. Wąbrzeźno. Pomo­
rze. 4166

Ekspedjentka
bufetowa, dzielna, zmieni

posadę od1.IV,33r. naj­
chętniej cukierni-piekarni.
Łask. eferty filja Dz. Bydg.

Lat 19". (2468

KEEE3S
Cukiernia

kawiarnia do wydzierża­
wienia. Dzierżawa mies.
70 zł. Do objęcia 1500 zł.

Zgł. do Dzień. Bydg. pod
, Cukiernia”. (4076

Poszukuję
dzierżawy majątku od 200
do 300 mórg wprost od
gospodarza, przy wpłacie
11.000. Oferty do filji pod
,Nr. 11”. 4157

Dzierżawa
gościńca odstąpię od 1. 4.

1933 r. Gościniec z w ielką
salą w wsi kościelnej, 3 kim .

od dworca, 11 kim . od
m iasta, roczna dzierżawa
500,— zł, do objęcia po­
trzeba 1.000— 1.200 zł. Zgło­
szenia Paluchowski, Samo-

klęski Wielkie, p. Tur.(4167

MIESZKANIA
SZUKA

2-8
pokojowe mieszkanie z

wygodami poszukuje
w prost od gospodarza bez­
dzietne małżeństwo. Zgł.
do D ziennika Bydgoskiego
pod,J.K.3”. (4U4

Poszukuję
1 lub 2 pokoi z kuchnią,
komorne płacę zgóry. Of.
Dziennik pod rMieszka-
nie". (4138

Pokój
i kuchnię wydzierżawi go­
spodarz pożyczającemu 1500
zł. Zgłcsz. Dzienuik ,,Gdań­
ska słoneczne" . (4189

Mieszkanie
jednopokojowe zaraz w y­
dzierżawię, Grunwaldzka
225. (4185

2-6 pokojowe
komfortowe mieszkanie w y­
najmę. Długa 5. (4144

Mieszkania
nowoczesnego 2 - 3 poko­
jowego ewentl. w illę po­
szukuję celem dzierżawy
zaraz. Oferty Dz. Bydg
pod ,53 ,480”. 4197

B lH
5 pokoi

komfortowych (służbowy
kąpielowy), front I piętro,
centrum, wydzierżawi go­
spodarz. Wiadomość Słowa­
ckiego 1, portjer. (4092

POSZUKUJĄ fiMik

Pokój
próżny używaniem kuchni

poszukuję. Oferty Dzień.

Bydg. , Próżny”. (4098

Pokoiku
zupełnie osobnego z elek­
tryką szuka przyjezdna.
Oferty do Dziennika pod
, Wdowa”. 4101

2-3
Mieszkanie
pokoje z kuchnią,

przynaleźnośeiami zaraz

wolne. Czynsz zgóry. Ja­
sna 14, m. 2. (413G

Mieszkanie
6 pokojowe, centrum. Ko­
narskiego 9, m. 2. (2416

3 pokoje (2415
i kuchnia wolne odremon­
towane, wypłacalnym, naj­
chętniej emerytom , w oj­
skowym z małą rodziną.
Wiadomość filja Dzień.

Mieszkanie
7 pokojowe I piętro do

wynajęcia. Gdańska 65,
m. 4. (2424

5*pokojowe
mieszkanie z wszelkim kom­
fortem przy ul. 20 stycznia 17
do wynajęcia. Zgłoszenia
przyjmuje Bronisław Schulz
Śniadeckich 55, I I . (2432

IrrsT^Trm
k:ł.I

Pokój (4184
dnży, dobrze umeblowany,
frontowy, osobne wejście do

wynajęcia, wskaże Dziennik.

Pokój
dobrze umeblowany dla 1-2
osób wynajmię. Kraków-
ska19- 3. (2386

Umeblowany
pokój dwie osoby. Ciesz­
kowskiego 9, II . (2420

Pokoik
umeblowany. Marcinkow­
skiego 9— 14. (2383

Pokój
frontowy tanio wynajmę.
Jezuicka 24, m. 6. (4125

Pokój
komfortowy. Cieszkow­
skiego 1 — 1. (2443

Pokój
niekrępujący ewentualnie
utrzym anie do wynajęcia.
Gdańska 65, m . 7. (2435

3-4

pokoje częściowo umebl.
dla adwokata itp. I piętro
Stary Rynek, korzystnie
do wynajęcia. Jana Kazi­
mierza 1, m. 8. (4126

Pokój
niekrępujący wynajmę.
Gdańska 69— 16. (2428

Pokój
próżny lub umeblowany.
Wesoła 16, m . 1. (2385

Pokój
um ebl. osobne wejście, Her­
mana Frankego 19 m. 9

parter. (4156

Dobrze
umebl. pokój do wynaję­
cia. 20 Stycznia 10-5.(2384

Pokój
umebl. lub próżny, łazien­
ka, elektr. światło. Piotra

Skargi 12, m . 2. 2394

Pokój
umebl. Cieszkowskiego 10,
m. 10. (2453

Pokój
umeblownny dla lepszego
pana. Toruńska 4- 2. (238S

K RÓŻN8
- - m - i wMM

Akmulatory
ładuje fachowo najtaniej
firm a koncesjonowana.
Jackowskiego 18. (4153

Jękania
oraz wadliwej wymowy
oducza tanio pod gwaran­
cją Jan Lange, Herm ana

Frankego 19, mieszk. 12,
podwórze. (4113

Chorzy
Tysiące chorych na płu­
ca, żołądek, nerwy, he­
m oroidy, astmę, kamienie
żółciowe, reumatyzm, w y­
rzuty skórne, zwapnienie
żył, upławy, odzyskało
zdrowie pijąc znane zio­

ła według przepisu ks

Kneippa. Do nabycia tyl­
ko w Drogerji Minerwa,
Gdańska 17. 4221

Spóinika
z gotówką do 30.000 poszu­
kuje przedsiębiorstwo prze­
m ysłowe ciągle w ruchu*
Właściciel wolnego warszta­
tu ma pierwszeństwo, kup­
no niewykluczone. Emeryt,
Mostowa 3. (4121

Ostrzeżenie!
Ostrzegam mojego byłego
pomocnika Bestrzyńskiego,
którego od chwili wydali­
łem za zaniedbywanie obo­
wiązków, a obecnie u p. Jan­
kowskiego przed oczernia­
niem mego domu, w prze­
ciwnym razie skieruję spra­
wę na drogę sądową. L .

Bosiacki, ogrodnictwo. ( 4 146

W podróży
do Bydgoszczy zgubiłem
czek na P. K. O. zł 190,-
pł. 25. 3., wystawiony przez
F-ie Galanterja A. Wigocki
proszę zwrócić takowy Po­
znań, Kramarska 27, F-a

Galanterja, czek jest unie­
ważniony. (4137

POZYCZKI

Pożyczkę
w wysokości ca. 2 .000 zł.

poszukuję. Gwarancja list

hipoteczny, pewny i

punktualny procent. Ofer­
ty pod ,Pewny” do filji
Dzień. Bydg. (2434

miomn m

Tysiące (4151
bogatych partyj, które wejdą
w tynr. roku w związek mał­
żeński, posiada największe
biuro matrymonjalne , Głos
Serca" Stanisławów, ul. Sło­
wackiego 20. Napisz zaraz

swe dane z wymaganiami.

Kawaler
kupiec-rolnik, lat 30. ciern-

no-blondyn, posiada 4000 zł
wżeni się w gospodarstwo
lub ożeni się z panną z od­
powiednim majątkiem . Of.
z fotografją pod ,B . 12*

administracja. (4215

Str. 18.

POlECEMBa

Masażystka
poleca się. Wileńska 3,
mieszk. 1. 2417

Ślubne
obrączki, biżuterje, zegary
reparacje tanio. Skoraczew-
ski, Dworcowa 36. (4228

Jedwab
przędzę wełnianą i ba-

wełnianią do wszelkich

maszyn trykotarskich w

wielkim wyborze oddaję
po najniższych cenach.
Hurtow'nia Wełny, Stary
Rynek 6, I p., nad Ban­
kiem Lndowym. (4105

Najtańsza
chemiczna pralnia, far-
biarnia, prężenie firan,
pralnia bielizny. Podwale
1, podwórze. (4129

Ubranie
męskie począwszy od 18
zł. poleca Maciejewska,
Długa 51. (4159

Pończochy
nadrabiam 1,20, mereżki
15 gr, spuszczone oczka.
Kaszubska 1. (2426

Reperuję (2444
zegarki, biżuterję, sprze­
dam regulator, zegarki,
rower, wirówkę, wózek

dziecięcy. Gdańska 136.

Wózki (4143
dziecięce najtaniej. Długa 5.

SPHZEBHli

Gospodarstwo
rolne 17 mg. pow. Swie-
cie n/W. z murowanym
3 pokoje i kuchnia, stodo­
ła, szopa drewniana, na

sprzedaż 6 tys. zł. Zgłosz.
filja Dz. Bydg. UG.17” (2411

Gospodarstwo
125 mórg, w tem 20 łąki,
biisko Bydgoszczy z ży­
wym i martwym inwen­
tarzem sprzedam. Skład
towarów krótkich, Sien­
kiewicza 16. (4134

60 mórg
rola pszenna, zabudowa­
nie masywne, inwentarz
kompletny, cena 22.000,
wpłata 10 000. Czarnecki,
Grudziądz, Plac Stycz­
nia 26. (4208

Sprzedam
S0 morgowe gospodarstwo
prywatne nad szosą 6km.
od Bydgoszczy. Oferty do
Dziennika ,,G 30", (4112

Dom
czynszowy w śródmieściu

Bydgoszczy korzystnie na

sprzedaż. W płata 15.000.

Zgłosz. pod ,,1515". (4109

Skład
kolonjalny z koncesją
tytoniową i magla na

sprzedaż. Wiadom ość w

Dz. Bydg. (4C33

Dom (4095
bez lokatorów z obszerną
piwnicą, śródmieście przy
Rynku tanio byle zaraz

sprzedam. Przyrzecze 8.

Skład
kolonjalny sprzedam od za­
raz. Adr. Dziennik. (4188

Skład
kolonjalny,;3 pokoje sprze­
dam tanio zaraz. Adres

filja. 2410

Skład
urządzeniem 3 pok. miesz
kanie tanio odstąpię. Adres
Dziennik Bydgoski. (4124

Kolonjalka
jeden pokój i duża piwni­
ca oddam. Wiad. Dzień.

Bydg. 4094

Sprzedam
dobrze zaprowadzony in­
teres kolonjalny i delika­
tesów w pełnym biegu.
Adres Dz. Bydg. (4111

Gramofon
z płytami tanio sprzedam.
Cicha 2. (4)35

Wózek
dziecięcy modny i stolik

dębowy sprzeda tanio W ie­
czorek, Poznańska 2. (4136

Różne
rzeczy domowe, składo­
we, wentylator tanio. Cho-
cimska 6. 2381

Urządzenie
składowe tanio sprzedam.
Adres wskaże filja Dzień
nika. (2414

Wózek
dziecięcy tanio sprzedam.
Ks. Skorupki 19, m . 2. (4097

Kanarki
sprzedam Lubelska 1. (4108

Sztucer
dubeltówka sprzedam.

Senatorska 39. (4091

Wózek
idziecięcy sprzedam . Plac
Piastowski 2, m . 3. (2399

Dla (4I28
domokrążnych! Mydła
tanie ! Nowy Rynek 4/2.

Wózek
dziecięcy prawie nowy
tanio na sprzedaż. Jasna 8,
mieszk. 3. (2387

Sypialnia
dąb tanio sprzedam. Szo­
pena2,—3. (2419

Rower
damski męski korzystnie.
Szubińska 37, m . 4. (4149

Chevrolat (4145
ciężarówka jąk nowa tanio
na sprzedaż. Koronowska 504

Wyścigowy
rower w dobrym stanie ta­
n io sprzedam C za rneckiego
5 m. 9. Wilczak. (4187

Samochód
marki ,Buick” na sprze­
daż 6 osobowy. Kujaw­
ska 53. (414l

Pałefon
z płytami, nowy sprzedam,
Długa 62 I. ptr. lewo.(4183

Jadalnia
sypialnia tanio. Trzeciego
Maja 10. (2429

KUPNA

Dom
z interesem kupię przy
ruchliwej ulicy w Byd­
goszczy. W płata 20 tys.
Oferty filjaDworcowa pod
,Dom”. 2396

Kupię
oberżę z składem kolon-

jałnym, z 10 mórg ziemi

pszennnj, w dużej wiosce
bez konkurencji. Oferty z

ceną pod nKupię” do Dz.

Bydg. 4168

Pozłotnlczy
przepis na lakier na­
wierzchni do listew kupię
Of. Dziennik Bydg. pod
,Przepis”. (408f

Filmowy (2398
aparat 60 lub 120 mtr. i
Leica kupię. Of. ,,E. Do
do filji Dz. Bydg. Dworcowa.

Kupna (4133
garnituru klubowego,
biurka, stołu, szafy, krze­
seł (pokoju męskiego) po­
szukuję. Gdańska 86, m . 3.

Szyld
szklany w ramie, długość
6 -1 0 mtr., wysokość 60—70
cm. kupię. Zgłosz. R . Wiś­
niewski, Bydgoszcz, Stary
Rynek 6, I. p. (4107

WÓZ (4155
kupię na resorach. Oferty
do Dzień. Bydg. pod ,,Wóz" .

Samochód
,,Hanomag", za gotówkę ku­
pię. Zgłoszenia pod ,,200"
do Dziennika Bydg. (4190

Kuplę
urządze nie turbinowego
młyna siły do 30 koni. W ia­
domość Świętojańska 3, Za­
jąc. (2454

EGEED9
Lekcyj

gry na fortepianie teorji.
Sienkiewicza 10, m. 6. (2895

H% WOLNE F/M

Dorywczo (4152
do 600 złotych miesięcznie
zarobić może każdy(a) p i­
saniem. Załącz złoty znacz­
kami, otrzymasz numera

okazowe z warunkami współ
pracy. ,GJos Serca" Stani­
sławów, Słowackiego 20.
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załatwia wszelkie, choćby

najtrudniejsza sprawy są­
dowe, karne, procesowe,

spadkowe,hipoteczne,wa­
loryzacyjne, kontraktowe,

spółkowe, najmu, podat­
kowe itd., ściąganie na­
leżności i udziela porady

prawnej.

S t . Banaszak,
Bydgoszcz,

Cieszkowskiego 4. Tel. 1304.

Długoletnia praktyka.

DfelasSy
domowe 3dania'75 gro­
szy. kolacje 50gr., śnia­
dania 20 gr. Jadłodajnia

Szarotka,Parkowa3.(2o531

Meble!
Darmo dostawia się na

miejsce własnym samo­
chodem wszelkie komple­
tne urządzenia mieszka­
niowe- sypia'nie,jadalnie,

gabinety, saloniki, kuch­
nie oraz wszelkie meble,

wyściełane, zakupione w

znanej solidnej firmie

Ignacy Grajnert, Byd­
goszcz, D -worcowa 21.

Uwaga: Własne warszta­

ty, wielki wybór. Ceny
zniżone. Tel. 1921. (9574

Lustra
wykonuje tanio oraz od­
nawia uszkodzone lustra

Fa.PawełHavemann,szli-

fiernia szkła, ul.Śniadec­
kich 34, tel. 1357 . 12669

Zeszyty 1793

bruljony, bloki i wszelkie

przybory szkolne najta­
niej poleca Jankowski,

papier, Długa 76, oraz

wszelkie artykuły biuro­
we. Listy przewozowe.

Dostawy do biur i szkół.

Przeprowadzki
każdego rodzaju wozami

mebloweroi załatwia W.

Poczekaj, Dom Eksp., Po­
morska 62,- telef. 65 .(3006

Nasiona
wyborowe warzywne,

kwiatowe polne poleca

W.Ziółkowska,Bydgoszcz
Długa 66, skład nasion.

Cennik na żądanie. (4102

Kto
sprzedaje najlepszy inaj­
tańszy górnośląski koks,

brykiety, węgiel, drzewo

w szczepach"i drobnetyl­
ko. F-ma T. Krużycki'

Grudziądz, Budkiewicza

nr.18. (3866

Magie
małe i wielkie, ręczne i

motorowe korzystnie po­
leca Alfons Studziński,

Kościerzyna. (4059

Przerabiam
względniereperujęswetry
oraz nowe na zamówienia

tamo i dobrze w'ykonam.
Sienkiewicza 17. (2159

Olei
lniany, makuch lniany,

olej rzepakowy, makuch

rzepakowy poleca
Antoni Piliński, oddział

olejarnia (410i

SPRZEDAŻE ) 2
Gospodarstwo

46mórg w Grocholu na­
tychmiast za 9.500,-- zł

Wiadomość M.Zweiniger,
Gdańska 1. (4085

Dom
II-piętr,, 4 morgiogrodu
owocowo — warzywnego,

8mórg ziemi ogrodowej,
zabudowania gospodarcze
i fabryczne na sprzedaż,
Nakło nad Notecią, cena

przystępna, powód starość

Oferty filja Dzień. Bydg,

pod ,,Ogród". (2374

jeden
z najlepszych i najpopu­
larniejszych lokali restau­

racyjnych w Toruniu bar­
dzo tanio na sprzedaż.

Informacje DziennikByd­
goski,Toruń. (3915

Dom
ze składem w mieście let-

niskowem tanio sprzedam

Oferty filja Dzień. Bydgi

pod nDla emeryta", (2378

Dom
w śródmieściuBydgoszczy

czynsz roczny 18.0(0,

sprzedam za 120.000 przy

wpłacie60.00 .Wiadomość

Dziennik Bydg. (4008

Domek
wolne2pokoje, 1 lokator,

skład węgla, koń, wóz,

plac i wiele innych oka

zyjnie poleca Ziemianin,

Dworcowa 60. (2404

Okazja (4072
dom mieszkalny nowy 2

piętrowy narożnikowy z

składem bez długu na

przedmieśc-iu Gdyni zaraz

na sprzedaż zpowodu wy­
jazdu wprost od właści­
ciela. Cena 20.0()0. Klaska

Jan, Gdynia4-Obluże94.

Dobrze (4073

prosperującą piekarnię,
śródmieścia Torunia od­

stąpię z powodu objęcia
własności po rodzicach.

Zgł. przyjmuje Sikorski,

Toruń, Most Pauliński2.

Fotograficzny
zakład7lat,nowoczesnych
6 objektywów, ap-irat ki­

nowy do ulicznych zdjęć
w bezkonkurencyjnym

mieście sprzedam. 'Zgło­
szenia ,Fotokino” dofilji
Dzień. (2375

Plac
budowlany sprzedam.
Jachcice, Średnia 38.i4060

Place
budowlane przy Kossaka,

dogodne warunki sprze­
dam.Lenartowicza6. (4119

Plac
budowlany sprzedam.
Wiadomość Wileńska 3,

mieszk.3. (2377

Plac
budowlany Ks. Markwar-

ta 1 sprzedam. Lenarto­
wicza 6. (4i20

Rzeżnictwo 13982

w pełnym biegu z zapę­
dem elektrycznym do od­
dania. Zgł.Dz.Bydg.Gru­
dziądz pod ,Rzeźmctwo”.

Księgarnia
z artyk. piśmienneffii na

sprzedaż za gotówkę. Of.

dofiljipod,,Z.Z". (2376

Rzeżnictwo
dobrze zaprowadzone z

kompletnem urządzeniem

elektrycznem na s'przedaż.
Bernard Nagórski, Staro-

ard, Chojnicka 58. (39ll

Z powodu
objęcia mej własności

sprzedam chemiczną pral­
nię i prasowalnię bez

konkurencji. ,C hełmża,

Toruńska 5. (2369

Drzewka
owocowe, ozdobne róże,

wielki wybór. Szkółki

Drzew Jeske, Jelonek -

Złotniki koło Poznania,

telefon Złotniki 3. Ceny
znacznie zniżone — cen­
niki na żądanie. (4049

Motor
elektr.41/?zmienny,trans­
misję tanio sprzedam. Dy-
welski,Nakło, Plac Zam­

kowy. (8929

4 roiwozy
tanio na sprzedaż. Mater­

jały budowlanei opałowe
właśo. E . Haw, Bydgoszcz
ul.Toruńska 1, róg Ber­
nardyńskiej. (4084

Bilard
sprzedam wargi, zamienię
na pianino.Kośmicka.kan-

tyna cukrowni, Janikowo

pow. Inowrocław. (2231

Motor
elektr. 6 km., prąd stały
rozmaite transmisje, ta­
nio sprzedam. Wiadomość

Dworcowa 68, skład.(3686

Akumulator
anodowy na 120 wolt ta­
nio na sprzedaż. Królowej
Jadwigi3,m.1. (3584

Żelazne
dziecięce łóżko sprzedam

Ugory 10, m . lu. (4u77

Wózek

dziecięcy w dobrym sta

nie sprzedam. Dworcowa

47,m.1, (242l

Z polecenia
na sprzedaż maszyna do

pisania i 9 mm. teszyng.

Reja2,ra.3. (4o82

Sztauchmaszyne
tanio sprzedam. Dywelski
Nakło, Plac Zamkowy.

3928

Wózek
dziecięcy sprzedaKostuch
Gdańska 107,podw. (2402

Wilczek (2373
6-mies. tanio na sprzedaż.
Mazowiecka 14, Baum.

SGEE3I
Dom

dochodowy kupię przy

wpłacie 50tys. zł.wprost
od właściciela. Oferty do

Dziennika Bydg.pod ,Do­
chodowy”. (4065

Dolarówki
(4 proo. premj. pożyczkę

dolarową,kupię. Of.zpo­
daniem ceny i ilości do

Dz. Bydg.pod ,Dolarów-

ki\ (S94u

Brzozowe

bale i deski suche. lub

świeże kupiwag ,nowo Ii.

Suligowski, Bydgoszcz,
Chodkiewicza 22. (3988

Agenci
poszukiwani przez jedną
z najpoważniejszych in­
stytucji. Najkorzystniej­
sze warunki pracy. Zgl.
biuro dzienników Lwów,
Kościuszki 2. (3383

Pomocnika
fryzjerskiego (damsko-
rnęskiego) poszukuje An­

toniSzymański,Chełmża
ul. Chełmińska 12. (4075

Krawcowa
do szycia w domu po­
trzebna zaraz. Gadomska,

Gdańska 57, tel.421 . (4U7

Panienka
porządna, przystojna, z

dobrem gotowaniem, po­
trzebna. Szkoła Tłukomy
- wyrzyski. (4 (66

Pielęgniarka
z kursem frebiankipotrzeb­
na do 2-ga dzieci. Matz

Śniadeckich 49. (41d6

Samodzielną
gosposię, dobre gotowa­
nie.pranie, prasowanieod
1. IV . poszukujeSkład Cy­
gar. Dworcowa,rógŚnia­
deckich. (23S0

Kelnera
potrzebujesz? zadzwoń

Bydgoszcz 1163. (1122

Ogrodnik
szofer, kawaler, dobrze

obeznany w swym zawo­
dzie, w hodowli pszczół,
zna różne maszyny samo­
chodowe, 7 lat praktyki,

zagraniczne świadectwa,

poszukuje posady zaraz

lub później, wymagania
skromne. Cześnikowski,

Szlachecka Kamionka,

pocztaTwardaGóra. (3957

Rysownik
poszukuje posady. Prak­

tyka kilkuletnia w róż­

nych drukarniach. Obe­
znany w rysunkach tech­

nicznych.Łask. oferty do

Dziennika Bydgoskiego

pod .D . 34". (4u58

Praczka
poszukuje prania poza

domem. Proszę zawiado­
mić pocztówką. Babia

wieś 25. miesz.k 3,Konst.
Straussowa. (4U

Klubowy
garnitur kupię. Of . pod
.K luby” do Dzień. (4U63

Wózek
ręczny kupi Skład nasion

Długa 66. (41o3

Gorczyce
kupuje AntoniPiliński,

Fabryka Musztardy, Byd­
goszcz. (4099

Wózek
ręczny kupię. Bąezyk,To­
ruńska 13. (4122

K2102
Energicznych (3804

i wymownych przedstawi­
cieliposzukuje dla prowin­
cji wielka fabryka - spół­
ka akcyjna. Fachowość nie­

potrzebna. Pierwszeństwo

mająemeryci. Stały dochód

i przyszłość zapewnione.
Oferty sub.,,Codzienna po­
trzeba" do biura Furbsa

Łódź D, Piotrkowska 50.

Emeryci
wojskowiipywilni,posia­
dający znajomości w sfe­
rach zamożnych ichcący
zapewnić sobie stały do­
chód, złożą oferty do filji
Dzień. Bydg. Bydgosz­
czy pod ,,Duchód". (2372

Poszukuje (237e
tokarzadobrze obeznanego
na maszynach rolniczych.
Pisemne zgłosz. z odpisem
świadectw : Warsztat na­

prawyBukowiec-pomorski.

Młynarz
samotny jest potrzebny
zaraz doprowadzenia nie­

dużego młyna wodnego.
Zgłoszenia i odpisy świa­
dectw do administr. pod
, M łynarz". (3947

Dziewczyna
do wszystkiego ze samo-

dzielnem dobrem gotowa­
niem, rzetelnaipracowita

najchętniej z wioskimoże

się zgłosić. Piotra Skargi
9, skład. (2409

Dziewczyna
młoda z gotowaniem po­
trzebna. Dziennik Bydg.pod
,,P ilna". (4U8

ICHED2
Zbieram

komplet dziecięcy do na­
uki rytmiki choreografji.

Zgłosz. Gadomska, Gdań­
ska 57, tel 421. (4115

Kroju (2392

szycia imodelowania wy­
ucza za zniżoną opłatą
Konc. Kursa Kroju iSzy­
cia L.Eadkowej,Byd­
goszcz, ul. Gdańska 26.

ECEED1
Lekcji

robótek wszelkiego rodza­

ju. Plac Piastowski 4,
ui.1. (4062

Francuskiego
uozieiam dzieciom.Oferty

filja Dzień,,Eufants"(2393

Buchalterie
obejmę tanio. Łaskawe

oferty pod , Buchałterja
do administracji. (2520

Żonaty
pomocnikkupieckibranży
ekspedytorskiej poszuku­
je zaraz zamałem wyna­
grodzeniem jakiejkolwiek
posady. Adres wskaże

Dziennik. (4000

Skromne (2408
uczciwe dziewczę szuka

posadydopraćdomowych
w lepszymdomu. Of.filja
Dzień.Bydg. aPosłuszna”,

Posługi
szuka pilna, pracowita i

rzetelna młoda sierota.

E.Raese, Łokietka 7,

parter lewo. (4012

Pianista
młody, rutynowany
akkordeonem,hogatymre­
pertuarem salonowo-dan-

cingowym wolny od 16

marca lub l-go kwietnia.

ZgłoszeniadoDzień.Bydg.
pod .Pianista” . (4uI7

Osoba
inteligentna przyjmie od­

powiednią posadę przy
skromnem gospodarstwie
domowem lub przy wy.

chowaniu dzieci. Of. filja
Dz. , Kresowianka". (2368

Chcąc (4(I68
się nauczyć gotowania,
poszukuje miejsca elewki.

Za naukę dopłacę. Oferty
Dziennik* ,lnteligentna"

Przystojna
zgrabna, inteligentna o-

bejmie posadę gospodyni
u samotnegopana. Oferty
Dzień. , Samotna 20\(4079

Sierota
czysta, uczciwa,pracowita
z dobrem gotowaniem,
nadzwyczaj kochająca
dzieci, poszukuje posady.

Zgłoszenia Król. Jadwigi
5,m .4pod .Łucja". (4086

Wydzierżawią
natychmiastkuźnię, w

której odbywały się cy­
wilne kursy kucia koni.

Zgłoszenia przyjmuje:

A.Gołębiewski,Starogard,
ul.Lubichowska13,mistrz

kowalski i praktyczny
nauczycielcywilnychkur­
sów kucia koni. (4U81

Restauracją
z wyszynkiem wódekwy­
dzierżawię w Lidzbarku

lub oddam na rachunek

zaraz. Zgł. rRestauracja"
agentura Dz. Bydg.Lidz­
bark. (4UU9

Mieszkanie
komfortowe, 6pokoi, II
piętro ewtl. z ogrodem i

garażem, ul. Śniadeckich

wynajmę.Borys,PlacTe­
atralny 2. (4080

Komfortowe
3pokojowe mieszkanie za­
raz do wydzierżawienia,
85,- zł. miesięcznie. Po­
morska 36. (4036

Skład (4081
z mieszkaniem zaraz do

wynajęcia. Gdańska 139.

Cukternia-kawiarnia
dowydzierzawienia.Dzier-
żawamieś.70 zł. Do ob

jęcia 15U0 zł. Zgł. do Dz.

Bydg.pod .Cukiernia”.

4076

Lokal (2'i90

handlowy z mieszkaniem

nadający na restaurację,

cukiernię,bławaty,aptekę
składnicę bez odstępnego.
Szczecińska 2. Właściciel.

MIESZKANIA
SZUKA

Mieszkanie (3807
1-2 pokoje, kuchnią po­
szukuje starsze bezdzietne

małżeństwo. Czynsz rok

zgóiy. Oferty pod ,555"

Poszukuje
2pokojezkuchniąwśród-
mieściu, czynsz roczny.

Wiagomość Wileńska 3,

nr.6. (2406

Mieszkanie
3 lub 4 pokojowe poszu­
kują zaraz bezdzietni

Zgłoszenia pod ,317
" do

filji. (24( 0

tlrządnik
2-3 pokoje

uchnia, wygody. Oferty
, Czynsz miesięczny” filja
Dzień. Bydg. (240l

2-3 pokoje
z kuchnią, łazienką, po­
szukują od 15/3 lub 1/IV

dwie panie (emerytki).

Oferty do filji Dzień,pod
, Czynsz pewny". (2407

B
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Mieszkanie
trzypokojowe, wygodami,
60zł miesięcznie. Wiad.

Stary Rynek 21, restau­

racja. (4078

Mieszkanie
6pokoi z kuchnią i ła­

zienką na I piętrze do

wynajęcia.Śniadeckich29,
gospodarz. (4u64

Mieszkanie (4019
5pokoi,kuchnia i łazien­
ka natychmiast do wyna­
jęcia. Śniadeckich 7.

Słoneczne
7 pokojowe, centralne o*

grzewanie, przy Placu Ko­
chanowskiego. Właściciel

Gdańska 77,Redgate. (2139

2 -3 pokoje
wolnepróżne, używalność
kuchni. Krasińskiego 4,

mieszk,4. (2316

Mieszkanie
5 pok. z łazienką od bo

spodarza do wynajęcia.

Zgłoszenia W ł. Chojec-
ki, Promenada 8. (2246

Mieszkanie
5-pokojowe w centrum

wynajmę.Wiad.Cieszko­
wskiego10,m.5. (2305

Jednopokojowe
kuchnia, meblami400 zł.

Czynsz 10 zł. Wiadomość

Dziennik, (4U83

Trzypokojowe
mieszkanie przy dworcu

wynajmę zapożyczkę30o0
złotych. Adres wskaże

Dzień, Bydg. (2412

Mieszkanie
trzy pokoje kuchnia, z

ogrodem do wynajęcia.
Stroma 22,odgodz.9 -1 0,

15-17 . (2382

2 pokoje
kuchnia, łazienka,światło

elektryczne, z meblami

sprzedam.HermanaFran-

kego7,m.11. (4104

Elegancki
pokój, łazienka. Stycznia
22-5 . (2366

Pokój
elegancko umeblowany z

pianinem do wynajęcia.
Śniadeckich49,m .3 .(3942

Umeblowany
lub pusty pokój odstąpię.
Słowackiego 1,in. 6 .(4067

Pokój
umebl. Stroma 32. (4025

2 pokoje (4020
umebl.i próżny z osobn.

wejściem do wynajęcia.
Cieszkowskiego 8 III ptr.

Pokój (2379
umebl.do wynajęcia. Mar­

cinkowskiego 11, m . 3.

Pokój
Lubelska29,m.5. (406l

SGEEDi
Wiosna

idzie! najnowsze model*

na suknie, płaszcze, ko-

stjumy znajdzie pani w

Centrali zagranicznych;
żurnali mód N.Gieryn,
Pl. Teatralny. (3808

Masaż
kosmetyczny,wyszczupla­
jący.Naświetlanie. Cedib,

Słowackiego 1. (40o8

Estetyczną (237l
i powabną Jinję można

osiągnąć tylko przez do­
brze skrojony, dopasowa­
ny gorset lub specjalny

pas leczniczy. Anna Bit-

dorfowa, Pomorskanr.22 .

Ondulacja
trwała, 6 miesięcy gwa­
rancji, odponiedziałkudo
czwartku dla reklamy za

zwrotem kosztów. Wileń­

ska3,parter. (2418

Wydaje
podwieczorki i kolacja

prywatne. Pasztet z wą­
troby i pieczeni. Dla cho­

rych staropolski żur I

ehleb razowy,tanio i sma­
cznie. Od godz. 6.Śnia­
deckich 31, II piętro, mie­
szkanie 3. (24u5

Przystąpią
do solidnej spółki, wkład

2oOO. Zgłosz. filja Dzień.

Bydg.,,Współpraca". (2367

Bezrobotny
inteligent prosi o prze­
chodzone ubranie. Łask,

oferty pod ,W dzięczny"
filja . (4123

Panna
Pomorzanka, lat 28, po­
siadająca 8.000 zł. i wy­
prawę, inteligentna, miła,

szlachetnego serca, zapo­
zna pana celem zamąż-
pójścia, najchętniej woj­
skowego. Sprawę traktuje

poważnie. Oferty z foto-

grafją do Dzień. Bvdsr.

pod.28”- (3977

Blondynka 12389

brunetka pragną swe ser­
duszka ofiarowaćpod

,1001"dofiljiDz.Byd/;,
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WRÓCIŁEM
IBr.Mfirząsnaliisiffi

specjalista w chorobach kobiecych i położn.
Ordynator M. oddziału ginekol.

3932) Gdańska 71, I.

38*9 . fe.

Osiedliłem się w Bydgoszczy, ni. Dworcowa 3 IpL ,

jako lekarz chorób wewnętrznych

specjalista chorób płucnych

Dr.med. Władysław Baranowski
b. ordynator Sanatorjum dla piersiowo chorych
w Smukale i b. asystent szpitali Warszawskich.

Przyjm uję od9—12przed poł.i od4 -6popot.

Pr, Jf.MACKIEWICZ
przeniósł praktykę lekarską z ul. O rla 14

na ulice Jagiellońską 10, tn. 1

przyjmuje chorych prywatnie, członków M. K .

Chorych, Funduszu Ubezpieczeń i Urzędników
Banku Polskiego w godz. 4—6 popoł., tel. 19-61
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Hodowla Nasion
Inż. K. Putz'a

wRucewku(BM(P.) i Raclniewie (Pil.)
poleca do siewu

wysokopienne jęczmiona browarne
Puts'a oryginalny - Teresa oryginalny

które na dwóch Pokazach Jęczmienia Browarnego
w Poznaniu zostały odznaczone medalami. Cena za
100 kg. wraz z dodatkiem hodowlanym złotych 2 7 .

-

Worki nowe po cenie kosztu własnego. Zamówienia
przyjmują :

Hodowla Nasion In i. K. Putz'a w Ru-
cewku poczta i stacja kolejowa Złotniki
Kujawskie telefon 11.

Hodowla Nasion Inż. K. Putz'a w Ra-
cinlewie poczta i st. kol. Unisław te!. 14.

oraz firma Kwilecki-Potocki w Inowroc­
ławiu.

Organizacjom Rolniczym i Firmom Zbożowym
----- -- ---------- udzielamy stosowny rabat. -- -- -- -- ---------

________________________

'3563
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BALSAM NA WŁOSY

KOSMOS
REGENERATOR

Środek przywracający siwym włosom pierwotny kolor.
Ba sura Kosmos" nie farbuje włosów powierzchownie lecz
działalnoś'ć swą wywiera na korzeniach włosów przeto skutek
pod gwanncją pewny. Balsam ,,Ko mos" działa także zapo­
biegawczo przeciw chorobom włosów, usuwa łupierz i wzmacnia

włosy. Nie brudzi bielizny i ciała. (20339

mnrntissmtaft 55.50, 3 .5 *0 fi 5 .-

Do nabycia tylko w

Drogerii ,,KOSMOS'* Perfumerii I. Giuma

Bydgoszcz, ul. Dworcowa 55, Telefon 770.

NASIONA
polne, warzyw i kwiatów

najlepszej jakości — oraz

wszelkie przybory ogrodnicze
Specjalny skład nasion

A leksanderSZYFTER
POZNAM, ul.WIELKA 11

Telefon 3904 S krzynka pocztowa 313

Cenniki oraz specjalne oferty na zadanie.
3S40

Szanownej Publiczności miasta Bydgoszczy i okolicy
do łaskawej wiadomości, iż dnia 11 marca rb. (w sobotę)
OTWARTY ZOSTANIE

Iiii
w Bydgoszczy przy ul. Pomorskiej 1

li skład z wyłączną sprzedażą butelkową

WIN, WÓDEK i LIKIERÓW
znanych fabrykatów

I. Strzelczyka w Poznaniu
POD FIRMĄ

,,,

Numer telefonu: 1002 i 1780.

Rzetelna i chętna obsługa. Wielki wybór we wszystkich gatunkach.

SILNE i ZDROWE
DRZEWKA i KRZEWY OWOCOWE i OZDOBNE
oraz wyjątkowo piękne DRZEWKA IGLASTE

polecają po cenach niskich

SZKÓŁKI PODZAMECKIE
poczta Maciejowice, woj. Lubelskie.

Cenniki na żądanie! Cenniki na żądanie!

Bacon Report Gniezno
SpOtka Akcyina w Bydgoszczy

Akwizytorzy ogłoszeniowi
inteligentni do poważnych wydawnictw półrządowych
i reklam y nowoczesnej za dobrem wynagrodzeniem na

Wielkopolskę, Pomorze i Śląsk poszukiwani.
Zgłoszenia Dziennik Bydgoski pod , ,A . K .

"

(4074

GZEY poleca
CSieArofadfŹi własnego wyrobu

tzaweii cimstSka

chleby specjalne
3 razy dziennie świeże bułeczki

Pierwszorzędna jakość — niskie ceny.
Wszelkie dostawy (7elefon 2212) w dom.

oddaje po cenach najniższych:
wszystkie gatunki mięsa,
wyrobów mięsnych i smalec,
a później również konserwy i drób

Całkowita gwarancja na towar

najlepszej jakości. 3119

Skład sprzedaż*?:

3
Wszechświatowej

sławy medium
ę)Evłgny** odgaduje
imiona, nazwiska, wy­
szczególnia najważ­
niejsze fa kty życia,
okreś'a charakter zdol­
ności, przeznaczenie. Warszawa,
Szyller-Szkolnlk, reda.Ktor pi­
sma ,,Świt'4, Zórawia 47. Horoskop
przepowiednie zaoczne tylko jeden
złoty (znaczkami pocztowemi).
Napisać ro k / mu siąc urodzenia-

(2680

Darmo straszak braw. do celu
750 naboi za 30 groszy. U. P

'

2341 str. dz.

(bez zezwolenia) otrzyma każdy bezpłatnie,
kto zamówi u nas zegarek ze złota franc.
niczem nie różniącego się od prawdziwego
złota 14 karat za zł. 5,70 (zam 60) z 10-Iet. |j
gwar. wyreg do minuty z wiecznem szkłem
2 szt. 11, lep. gat. 7,28, 10, 12, 15, ze świec,
cyferbl. i wskazów. 7,50, 10. kryty 3-ma kopert. 12,S5 15na rękę 10,95
14, 17. Wysyłamy za zaliczeniem. Za koszta przesyłki płaci kupu­
jący. Wrazie niespodobania się zwracamy pieniądze. Adresować

D/H ,,CHX0N0METRE**, Warszawa, ul. Graniczna 12. D.B

NADZWYCZAJNA OKAZJA!
Wielka sprzedaż posezonowa. Ceny zniżone o 7O%

Biorąc pod uwagę ciężki kryzys gospodarczy, firma na­
sza zwyczajem zeszłorocznym, chcąc przyjść z pomocą najszer­
szym warstwom ludności, postanowiła wysłać 10.000 pełnych
kompletów towarów w pierwszorzędnych gatunkach po cenach
niższych niż w całym kraju.

31 metrów tylko za zł. 17 ,-
a mianowicie: 4mtr. materjału t. zw. ,,Flamengo" na elegancką
damską suknię świąteczną, 6mtr. płótna kremowego na bieliznę
wszelkiego rodzaju oraz na pościel i prześcieradła, 6 mtr. zefiru
na koszule męskie lub chłopięce w piękne różnokolorowe prążki
6mtr. fianełi bieliźnianej pusznej i miękkiej w różnokolorowe
prążki lub czysto-białej na bieliznę wszelkiego rodzaju i 9mtr.
ręcznikowego lub 9 ręczników waflowych z frendzlami.

Towar wysyłamy za zaliczeniem pocztowem po otrzyma­
niu listownego zamówienia. Płaci się przy odbiorze towaru na

poczcie.
Bez wszelkiego ryzyka.

W razie gdyby się towar nie podobał, przyjmujemy ta­
kowy z powrotem, a pieniądze natychmiast zwracamy.

Zamówienia prosimy adresować:

Firma ,,A . NECHAMKI5", Łódź, skrzynka pocztowa 178.

UWAGA: Do każdego kompletu dołączamy miłą i wartościową
niespodziankę. (4071

WAŻNE DLA SKLEPOWI
~ 1 Zniżone ccny zwiększają obrót! Karty

widokowe Wesołego Alleluja, Imieninowe, na
* Prima Aprilis i t. p. po cenach konkurencyjnych.

Asortyment 100szt. Wesołego Alleluja od zł 550
,, 100 ,, Imieninowych nn8.50
,, 100 ,, Na Prima Aprilis ,, ,, 350

^ 7/ W ysyłka pocztą za pobraniem. Koszta przesyłki
od 100 do 200 szt. zł. 190. Ilustrowane cenniki na karły widokowe
i materjały piśmienne bezpłatnie. (4055

| Mi. Składn. Kur!. , ,M ietf Sp. z o. o. Warszawa, Graniczna 13,

m iesięcznie

ekpress 20zł

KromtuMI, Parnas
Aleje Marcinkowskiego 2.

Agenci potrzebni.

Uwagi! Uwaga!

Zniżka cen
pończoch, rękawiczek, bie­
lizny damskiej, męskiej i

dziecięcej, fartuchów oraz

towarów krótkich.
Pom im o znanych niskich

cen jeszcze znaczna

obniżka. (350S

Fa. L. Doroiyńskl
Bydgoszcz, ul. Długa 23

róg Jezuickiej.

RicasiSci
księgowości,korespon­
dencii 5 stenografji u-

dziela także listownie

O.Yorremu

rewizor ksiąg
Bydgoszcz (4042

ul. Marszałka Focha 10.

Fabryka kafli
wstawi (4046

9 tzelBdniltfiw garacsfikich
z długoletnią praktyką, w tem

jednego tokarza
i jednego modelarza

oraz polecam
kafle wyborowe

po cenach konkurencyjnych Zgł.
i zamówienia przyjmuje

Kierownik cegielni Nowe (Pam.)

Wolne miasto Halit
SOOOkwmtr. gruntu dobu-
dowii, nadający się także
na ogrodownictwo, przy
głównej ulicy w Sopotach
przy m ałej wpłacie tenio
na sprzedaż. Of. pod ,W .

L. 734 do Rudolf Mosse,
Gdańsk. (4194

Stołowepije
i sypialnie

w wielkim wyborze, soli­
dna praca pod gwarancją

poleca (2336

Pomorska 15.

Listy pochwalne wystawy
ruchowej 1930 r.

rtaarBsg

laBtlerąp
oraz wszelkie (3993

przybory malarskie
kupuje się najkorzystniej w

specjalnym składzie
farb I lakierów

E.Mer, Miszu
Gdańska 36, tel. 625

rowmez naprawy wy­
m agające celem kupna
na obcy rachunek po­
szukuje (4217

Jtafoarma"
Zduny 6, tel 1824.

Angielskiego
niemieckiego, francuskie­
go,polskiego, naucza szyb­
ko, dobra wymowa, b. pro­
fesorka Załaehowska. 3-go
Maja 20. (19416

Taniojaftprzedwojną!
Ubranie na miarę

wełniany praktyczny materjały sze-

wiot-boston zł 68,—
Ubranie na miarę

kamgarn kolorowy granatowy lob
wizytowe zł 98,- (335i

Ubranie na miarę
najlepsze i wykwintne zł 135.

Płaszcze, spodnie
tanio na miarę. Solidne wykona­
nie — modny krój, gwarancja do­
brego leżenia, poleca

Jan Wilczewski,
Bydgoszcz, Sw, T rójcy 30

Telefon 1188.

FEebBe
solidnie wykonane sprzedaje

po cenach fabrycznych

LinFabryka meblł

ul. Nakielska 135
Telefon 158. (2223

Końcowy przystanek tramwajowy
linji Wilczak.

Dyplom szołerski
na samochody osobowe, ciężaro­
we i motocykle uzyska ta osoba,
która ukończy Kursy Samo­
chodowe Z . Kochańskiego
w Bydgoszczy* 3 Maja 2Qa(
tel. 11-85. Spec. kursy indywi­
dualne. Opłaty zniżone i na do­
godne raty. Egzaminy w Torunia
i Bydgoszczy. (4225

KEED3
Wspólnika(czkę)

poszukuję do dobrze pro­
sperującego interesu z go­
tówką do 8.000 zł. Oferty
do .Dziennika” Grudziądz
pod ,,Wspólnik" . (4207

Dziewczę
8 tyg dam za własne. OL
Dziennik Bydgoski pod
,,Dziecko”. 4178

Posnanr (2480
starszego pana, cel towa­
rzyski. Filja ,InteligentnaK.

Który
ze szlachetnych panów do­
pomoże inteligentnej, nie­
brzydkiej sierocie w kry-
tycznem położeniu dając
jej posadę ekspedjentki lub
gospodyni. Of. Dz. Bydg. pod
,,Wdzięczność 25”. (4224

PlCCADILY
4170

dawn. ,,Maxim"
illililillllilllliliiilililllliillillilllilliliullliliiili Ulica Marcinkowskiego.

W PROGRAMIEWSZECHŚWIATOWA SŁAWA

TRIO ALEKEIEEFF
Tańce modne i rosyjskie jakich Bydgoszcz dotąd nie,widziała.

Zwróć uwagę na firmę, nie zamawiaj npokątnych handlarzy!
którzy obiecują złote góry za grosze mówią

P ffl(lj
'

~ 1fol że dodają do zegarka 6-cio strzałowy stra-
szak lub 75 naboi i to za zł 7.40a nie robią

Jf tego. U nas otrzyma każdy darmo
)f straszak U. P. N. 2341 (bez zezwolenia) i 50

naboi wysyłamydla zamawiających listownie
zegarek z franc. złota szwajc. syst. ,,Ankier"
z wiecztiem szkłem i 5-Ietnią gwarancją za

tsligsi* zł 6.45, lepszy gatunek zł 8.75i 10. -

, kryty
z trzema kopertami zł 12 i 15, extra płaski na kamieniach zł 14 i 16,
na rękę damski lub męski zł 9.95, 11, 14.20. Adresować: Fabryka
zegarków E. JAftUSINSKB, Warszawa, Leszna 60. D . B,

WYKŁAD.

Wszelkie

wyroby
druciane

drut
kolczasty

kupuje się najkorzystniej w firmie

Braci Ziegler
Nakło n.-Not., tel. 72

Fabryka pilników
ipłotówdrucianych.

Cennik bezpłatnie.

— Mamusiu,
kwencja?

co to jest właściwie konse­
kwencja?

— Zupełnie zrozumiale, moje dziecko. Kon­
sekwencja jest: dzisiaj tak i jutro tak — a nie:

jutro tak i dzisiaj tak!

Ceny ogłosTeós 25 gr. za wiersz milim etrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zŁ
na dalszych stronach 1,00 zł. za m ilim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się
'

rabatu.
P rzy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O. 203 713 Pozn "ń.

Wydawca, nakłademi isawoni^is'Dł'tt^iua Ako.w % agosscz^.' ^Zft ieciakcj^ ociftbKifttóalĄ*.: Stamsiaw działadyuaki; Miaejtyaław Mistat w (id ya i


